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CZEŚĆ URZĘDOWA.
•lago Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
*'Pea b. r. nadać najmiłościwiej przemysłow- 
I:°wi, Szulimowi S c h r e i e r o w i  w Drohoby­
czu, krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa.

P. Minister skarbu zamianował w okrę­
gu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie se­
kretarzy skarbowych: Włodzimierza L u  oż a ­
r o w s k i e g o ,  Stanisława K o k o s z y ń s k i e -  
8 °, Tadeusza Ś m i g l e w s k i  ego , Stanisła- 

B u d z y n o  w. s k i ego ,  dr. Melitona P i e ń- 
ezy k o w s k i e g o ,  Longina T o t h a ,  Izydora 
^ a ssa,  Zygmunta A n d r u s z e w s k i e g o .  
Mieczysława N ę d z o w s k i e g o  i Stanisława 
^■'igu s t y ń s  k i ego,  radcami skarbowymi.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­
wych: Franciszka P o p i e l a  i Karola Piotra <)
’v'g a  im . G ó r s k i e g o .

Ij- lX./a 1307.
E d y k t.

0 . k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
Powszechnej wiadomości, że komisya obchodo­
wa wraz z rozprawą ekspropryacyjną dla 
Projektowanego rozszerzenia stacyi w Bierza- 
^Owie odbędzie się dnia 24 sierpnia 1912 
• rozpocznie o godzinie S minut 30 rano na 
stacyi w Bierzanowie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą. 
? 0soWilie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
utego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin-
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W ROKU JUBILEUSZÓW.
(WIĄZANKA WSPOMNIEŃ).

(Ciąg dalszy),

Sprostowanie Pietkiewicza zamykało się 
^  następujących słow ach:

=  Art. nad. — Szanowny panie!
We wtorkowym numerze Kuryera  

podano wiadomość o pieczątce przezna­
czonej Kraszewskiemu od Podolan, a 
opisując ją. wyraziliście się, że raczka 
je j przedstawia zupełną kopią kolumny 
iu Kamieńcu podolskim.

Jest w tern dość ważna niedo­
kładność, którą niniejszem ośmielam 
się sprostować, jako należycie świado­
my rzeczy, gdyż ja to właśnie, na żą­
danie dra Józefa Rollego, działającego 
w imieniu Podolan, powierzyłem wyko­
nanie owej pieczątki panu Mielczar- 
skiemu, podług wzoru naszkicowanego 
przez Wojciecha Gersona.

Owóż rączka jej wyobraża nie ko­
lumnę z posągiem Matki Boskiej, ale 
»dżamią“, czyli minaret wzniesiony przy 
miejscowym kościele katedralnym przez 
burków, którzy po zdobyciu miasta w 
roku 1672, świątynię tę obrócili na 
meczet.

Po wyzwoleniu Kamieńca w roku 
1699 i po renowacyi kościoła, ponie­
waż muzułmanie zawarowali, aby „dża- 
mia“ ich z półksiężycem pozostała nie­
tkniętą, więc dla nadania jej cechy 
obrześciańskiej chwycono się bardzo 
szczęśliwego i trafnego pomysłu, wzniósł-

nym w Bierzanowie, począwszy od dnia 5 
sierpnia 1912, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Wieliczce 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów. dnia 29 lipea 1912.
Za c. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, d l  Upca.

Pojednawcza mowa Beołhyego.
Wiceprezydent Sejmu węgierskiego Beó- 

thy wygłosił d. 29 b. m. w Tórók-Szent-Mi- 
klos mowę, w której zdał sprawę z działal­
ności swej jako przedstawiciel tego okręgu 
w Sejmie. Rozpoczął od uwag, które poczy­
niła opozycya z powodu pierwszego jego spra­
wozdania poselskiego, jakie przedłożył wy­
borcom w Abadszalok, poczem przeszedł do 
omówienia ostatnich wypadków parlam entar­
nych i projektów sanacyi Sejmu,

Mówca wyraził przedewszystkiem swe 
ubolewanie z powodu, iż wspomnianą jego 
mowę w Abadszalok opozycya poddała zjadli­
wej krytyce, nie wahając się nawet fałszo­
wać słów jego i podsuwać mu intencyj, ja­
kich zgoła nie miał Także zarzut, jakoby 
używał dyktatorskiego tonu, nazwał p. Bco- 
thy bezpodstawnym. W interesie przyszłości, 
bardzo zagrożonej, pragnie mówca, by opo­
zycya — w sprawie niezawodnie doniosłej, 
lecz w porównaniu z egzystencją narodu je ­
dnak podrzędnej — nie posuwała się aż do

szy na półksiężycu posąg Najświętszej 
Panny (na początku XVIII. wieku).

„Dżamia" ta, budowana z kamie­
nia ciosowego, w kształcie okrągłej 
baszty, na podstawie czworograniastej,-
u góry ma krużganek również ciosowy,
biegnący dokoła kolumny kilkanaście 
łokci wysokiej, a uwieńczonej półksię­
życem.

Na krużganek ten, z którego od­
słania się czarowny widok na malowni­
cze okolice Kamieńca, sięgający aż do 
Chocimia, blisko trzech mil ztamtąd 
oddalonego, wchodzi się ze środka ko­
ścioła po stu pięćdziesięciu stopniach, 
wijących się we wnętrzu baszty.

Nie jest więc to pospolita ko­
lumna, ale zabytek historyczny, co, jak 
mniemam, ma znaczenie dość ważne 
w upominku jubileuszowym, stanowią­
cym jego kopię dokładną.

Nie od rzeczy będzie przytem nad­
mienić, że upominek ten był już parę 
razy wspominany w Kłosach, a w nr. 
716 opisany dosyć obszernie.

Proszę przyjąć wyrazy prawdzi­
wego szacunku, z jakim mam zaszczyt 
być

Życzliwym pańskim sługą
A . Pietkiewicz. 

Notatka pochL-bna, ogłoszona w tyle 
popularnem i poczytnem warszawskiem pi­
śmie, nie minęła bez wrażenia: „MielCzar­
skiego już opłaciłem — donosi Pług dr. 
Rollemu 26 maja. — Nie chciał nie ustąpić 
z pięciuset rubli, bo go wbił w dumę Ku- 
ryer Warszawski, a koledzy jubilerowie za­
ostrzyli jego apetyt utrzymując, że za cenę 
tak niską żadenby z nich nie wziął takiej 
roboty".

W czerwen dar jubileuszowy Podolan 
znalazł się nad Smotryczem, czekając dnia, 
w którym delegaci tej prowincyi przewiozą 
go do Krakowa i wręczą Kraszewskiemu.

zaciekłości, narażającej parlamentaryzm i kon- 
stytucyę na zgubę.

Nie jestto dyktatura, wywodził mówca, 
jeśli ufając patryotyzmowi opozycyi, żywimy 
nadzieję, że opozycya, bez naruszenia swej 
powagi, jednak wyrzeknie się pretensyi do 
kierowania większością, a poprzestanie na 
prawie wykonywania krytyki i kontroli. Nie 
chcemy, mówił p. Beothy, nikomu narzucać 
swego zdania, bo w taki sposób nie przynio­
słoby się pożytku spokojowi.

Ale sprawcy gwałtów, mianowicie od­
powiedzialna za następstwa mniejszość, nie 
powinni również nikomu dyktować swych 
przekonań, a nad tern, co zmienić się już 
nie da, przejść do porządku. Nikt jako żywo 
nie pragnie, by opozycya opuść ła plac boju 
uszczuplona w swej powadze i poniżona. Mu­
szą znaleźć się środki, które dozwoliłyby opo­
zycyi boz żadnej ujmy dla swego honoru po­
wrócić do pracy parlamentarnej. Większość 
skłonna jest ku temu i jeśli tylko opozycya 
zechce kierować się objektywnośeią, nietru­
dno będzie o porozumienie.

Jestto, ciągnął wiceprezydent Sejmu 
dalej, zaślepieniem szkodliwem, jeśli tak n.p. 
p. Mezossy woła, że walka musi doprowadzić 
uo zniszczenia jedną lub drugą stronę. Mó­
wca żywi przekonanie, że nie ulegnie zagła­
dzie ani większość, ani opozycya, lecz jedna 
i druga zabiorą się do pracy. Go do pogróżki 
Mezossy ego ,że opozycya w Delegacyaeh urzą­
dzi ciąg dalszy scen, jakich widownią był 
Sejm, należy zauważyć, iż droga do Delegacyj 
przez Sejm prowadzi i jeśli opozycya przyj­
mie mandaty do Delegacji, to uczyni krok 
ważny ku rozwiązaniu przesilenia.

Następnie Beothy wykazywał, iż konie­
czną jest rzeczą wytępienie opozycyi rozwy­
drzonej od lat szeregu i polemizował z argu­
mentami, mającymi rzekomo uzasadniać tę 
taktykę opozycyi. Interesy i bezpieczeństwo 
narodu domagają się silnego parlamentu, a 
opozycya czyni wszelkie możliwe wysiłki, by 
go jak najbardziej osłabić. Wynika ztąd, że 
zmiana regulaminu obrad była nieodzowną 
koniecznością.

„Pieczątkę jużeśeie musieli odebrać — 
pisze Pietkiewicz. — Szczęśliwym będę, gdy 
odbiorę od Was zawiadomienie, że choć w 
połowie tak się Wam podobała, jak wszyst­
kim, co ją oglądali w Warszawie. Fotografię 
myśmy tu zdjęli (pieczątki osobno a kuferka 
osobno) i zrobimy z niej drzeworyt do jubi­
leuszowego numeru KlosówA

Obawy przezacnego Adama Pługa były 
płonne: pieczątka wzbudziła powszechny za­
chwyt, a jubilat zaliczał ją do najmilszych 
sobie darów,

Pozbywszy się jednego kłopotu, nie u- 
stawał Pług w dalszej pracy nad wydaniem 
K s i ę g i ,  której poświęcił tyle zabiegów7 i 
nieprzespanych nocy.

„ K s i ą ż k a  j u b i l e u s z o w a  (list z 29 
sierpnia 1879 r.), na którą Podolacy tak 
dziwnie i oburzająco niełaskawi, ukazała się 
i bez ich łaski, a stanęła tak świetnie, że 
musimy na tysiąc egzemplarzy robić drugą 
edycję (przedrukowujemy 15 arkuszy już odbi­
tych), bo 4500 nie wystarczyło: po oblicze­
niu prenumeratorów, znalazło się ich 4900!!“ 

„Do Krakowa pojadę — donosi 4 wrze­
śnia — mam już pasport w kieszeni, a zdaje 
się, że obrócę drogę na Drezno, zkąd razem 
z jubilatem ruszę na Wawel, Pieczątkę mógł­
by najwłaściwiej Władysław Górski doręczyć, 
a i jabym też od tego zaszczytu nie uchylił 
się; ale to Wasza rzecz: jak uznaliście za 
właściwe, tak się i stanie".

A w liście z 27 września: „Ja dotąd 
jeszcze nie przyszedłem do końca z K s i ą ż ­
ką  j u b i l e u s z o w ą ,  którą coraz to nowe 
spotykają przygody: to papieru zabraknie, to 
drukarnia zadrzemie, to cenzor zachoruje albo 
się rozkaprysi, to korrektor się spóźni, a 
wszystko się na mnie odbija, tak, iż ledwie 
głowy nie tracę! Dopiero we wtorek po po­
łudniu ostatni arkusz będzie mógł wyjść z 
pod prasy i to bez listy prenumeratorów, 
która się później dodrukuje i odeśle jubila-

Wybór hr. Tiszy prezydentem Izby do­
konany został w sposób zupełnie zgodny 
z regulaminem, jak to potwierdzić chyba mu­
szą pp. Berzeviczy i Apponyi. Zachowanie 
się opozycyi po uchwaleniu ustaw wojsko­
wych nazywa mówca dzieciństwem, Jaką 
klęską była obstrukeya, dowodzi mnogość 
spraw ważnych, które Sejm załatwił w krót­
kim czasie, gdy obstrukcyoniści zostali usu­
nięci.

Wobec uspokojenia się już umysłów — 
mówił p. Beothy — czas byłby zastanowić 
się nad przyszłością. Rozważne żywioły opo­
zycyi, bezpartyjni pod wodzą hr. Andrassye- 
go, Kossutbowcy z Kossuthem, hr. Appo- 
nyim i Mezóssym, nawet partya ludowa ko­
menderowana przez p. Rakovszkyege i hr. 
Zichy nie brali udziału w obstrukcyi. Ubo­
lewać należy, iż usunięcie obstrukeyonistów 
zapędziło także wymienione żywioły do obo­
zu obstrukcyi i że nawet wobec reformy wy­
borczej zmieniły one swe stanowisko, godząc 
się na projekt antinarodowej ustawy wybor­
czej. Chociaż jednak pod wpływem pierw­
szego wrażenia czynniki owe dały się porwać 
namiętnościom, to trudno przypuszczać, by 
z powodu różnic taktycznych miały zaprzeć 
się całej swej przeszłości i patryotycznych 
tradycyj. Raczej spodziewać się należy, iż 
w prowokującem istotnie wystąpieniu więk­
szości widzieć one będą nie stronniczo ka­
rzącą rękę mściciela, lecz chęć gorącą od­
wrócenia niezmiernie wielkich niebezpie­
czeństw.

A jeśli większość z całego serca pra­
gnie umożliwić opozycyi powrót do stanowi­
ska czysto rzeczowego bez żadnej ujmy dla 
jej powagi; jeśli hr, Tisza sam oświadcza, że 
subjektywne względy nie mogą stać na prze­
szkodzie pojednaniu, to niepodobna nawet 
wyobrazić sobie, aby owe roztropne, cenne 
żywioły opozycyi, o których była mowa, mo­
gły nadal popierać politykę przewrotu i ob- 
strukcyę ze wszystkiem, co za nią stoi i co 
z nią jest związane. W walce pomiędzy ter­
rorem mniejszości a obrońcami parlamentar­
nego porządku nie mogą chyba Kossuth, ani 
hr, Andrassy popierać zawodowo uprawianej
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towi; a wfc środę w nocy mamy wyjechać 
do Krakowa, jedna więc tylko doba pozosta­
nie na oprawę K s i ą ż k i ,  którą m o k r ą  da­
my jutro jubilatowi".

Z Krakowa wrócił poczciwy Pług ocza­
rowany i zachwycony. „Gdyby nie brakło w 
nim pola do pracy chlebodajnej — pisze zu­
pełnie otw7arcie — dziś-bym tam najchętniej 
zamieszkał. Warszawa teraz jeszcze gorzej mi 
się wydaje....".

Ponadto informuje Dr. Antoniego J., 
„żc pieczątkę Górski z Kostkiewiczem Kra­
szewskiemu doręczył" i że, „jak sam jubilat, 
tak i wszyscy, którzy ją  oglądali, dar ten 
uznali za jeden z najpiękniejszych, a potrze­
ba Gi wiedzieć — pisze w dalszym ciągu — 
że bardzo pięknych i k: sztownych była ilość 
niezmierna!

„Dalej donoszę Gi. o czem zresztą mu­
sisz już wiedzieć, że stosownie do Twojej 
woli, synów Twoich przedstawiłem Kraszew­
skiemu, który serdecznie ich uściskał i po­
błogosławił, a prosił, aby o tem napisali do 
Giebie, Sądzę, że chwila ta, której im nieje­
den z kolegów, a Tobie niejeden z ojców 
pozazdrościł, na zawsze w ich pamięci zosta­
nie, a wrażenie z niej wyniesione, bezowo- 
cnem nie będzie, co daj Boże!

„Uroczystości jubileuszowej opisywać 
Tobie nie potrzebuję, bo świadkowie naoczni 
zdadzą Gi z niej sprawę dokładną; tyle tylko 
mogę powiedzieć, że przeszła ona wszelkie 
oczekiwania i że w dziejach naszego narodu 
stanowić będzie jedną z kart najpiękniejszych 
i najświetniejszych, którą wobec całego świata 
pochlubić się śmiało możemy".

Tyle z ciekawych listów Pietkiewicza,

(Dokończenie nastąpi),
M ichał Rolle.
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obstrukcji. Hr. Andrassy, którego jest zasłu­
gą, że powiódł partyę niezawisłości na pole 
polityki re a ln e j,— on, który w r. 1907 prze­
prowadził zaostrzony regulamin i który ubie­
głej jesieni z całem wytężaniem pracował 
nad doprowadzeniem do pokoju, nie poprze 
przecie obstrukcyi, nie przyłoży ręki do jej 
rehabilitacyi.

Mam nadzieję — kończył Beóthy — 
że obecny nastrój, doskonale nadający się do 
utorowania drogi trwałemu pokojowi, nie 
przejdzie bez śladu. Żelazna konieczność musi 
usunąć pokojowi z drogi wszelkie stawiane 
mu przeszkody.

To sprawozdanie poselskie Beothyego 
przyjęto hucznymi oklaskami, poczem zgro­
madzenie wystosowało do hr. Tiszy telegram 
z zapewnieniami sympatyi.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Cena ziemi na kresach wschodnich).
Tugliche Rundschau  zamieszcza' p. n. 

„Ceny ziemi na kresach wschodnich" nastę­
pujący artykuł:

„Wysokość cen ziemi w dzielnicach, ob­
jętych ustawą kolonizacyjną, stała się wprost 
niebezpieczeństwem dla dalszego rozwoju o- 
sadnictwa. Komisya kolonizacyjna musi pła­
cić tak bardzo wysokie ceny za majętności, 
nabywane z wolnej ręki, że z trudnością mo­
że już tylko nowe kolonie tworzyć ze wzglę­
du na wielkie straty, które ponosi kasa pań­
stwowa, jak również ze względu na niebez­
pieczeństwo nieopłacalności osad, kupionych 
za tak wysoką cenę,

Często zarzuca się komisyi kolonizacyj- 
nej, że ona to właśnie winna jest temu pod­
niesieniu się cen ziemi. Zarzut ten, mniema 
niemiecki organ, nie jest słuszny, a przynaj­
mniej chyba w bardzo tylko małej mierze. 
Jak wiadomo, komisya kolonizacyjna rozpo­
częła czynność swą w r. 1886, a dopiero w 
roku 1894 ceny większych majętności w obu 
dzielnicach objętych kolonizacyą podniosły 
się, w tym dopiero roku podrożenie nagłe 
nastąpiło. Do roku 1893 przy wielkich ma­
jątkach zaznaczała się w cenie nawet ten- 
dencya zniżkowa i to znaczna bardzo. Pod­
niesienie się cen mogło się zauważyć dopie­
ro od roku 1901, ale nie poprzestało ono je­
dynie na dzielnicach objętych kolonizacyą, 
przeciwnie, rozciągnęło się na całą monar­
chię. Wszędzie i tam nawet, gdzie wpływ 
kolonizacyi nie sięga, widzimy podwyższanie 
się cen ziemi, wskutek przyczyn ogólnej na­
tury. Opłacalność rolnictwa tak bardzo pod­
niesiono przez obecną politykę gospodarczą, 
wielki popyt na większe mianowicie majątki, 
gotowość amatorów z kół przemysłowych i 
kupieckich, płacenie za majętności wiejskie 
cen wygórowanych — wszystko to przyczy­
niło się do zwyżki cen ziemi.

Już w memoryale o działalności swej 
przez pierwsze lat 2 0 , broniła się komisya 
kolonizacyjna przed zarzutem, jakoby przy­
czyniła się do niezdrowego rozwoju cen zie­
mi i wskazała na liczne melioracye, które 
przeprowadza, i wskutek nich na zwiększone 
dochody. „Pewna normalna zwyżka cen zie­
mi jest raczej zdrowym i uznania godnym 
objawem i nie może być kładziona na karb 
działalności komisyi kolonizacyjnej; wedle 
sprawozdań Izb rolniczych za czas 1901/1905 
stwierdzono ją  we wszystkich częściach 
monarchii". Jako powody podwyższenia cen 
ziemi przytaczano w memoryale: ulepszenie 
komunikacyi, przedewszystkiem zbudowanie 
sieci kolejowej i dróg bitych, rozszerzenie 
sieci telegraficznych i telefonicznych, co 
wszystko ułatwia sprzedaż produktów rolni­
czych, koszta produkcyi obniża przez obniże­
nie frachtów, a możność zysków tern samem 
zwiększa, dalej podniesienie ogólne kultury, 
w szczególności zaprowadzenie intensywnego 
kierunku gospodarstwa, dalej podniesienie 
dochodów czystych, kredytu realnego i oso­
bistego przez rozrost spółek. Nakoniec spa­
dek stopy procentowej na wsi, przyrost lu­
dności, ogólne podniesienie się stosunków 
komunalnych i pewna stabilizacya dochodów 
czystych wskutek niemieckiej polityki celnej, 
co wszystko przyczyniło się do podniesienia 
wartości ziemi.

Jeżeli później ceny ziemi po nad tę na­
turalną zwyżkę podniosły się, to mianowicie 
w dzielnicach, na które rozciąga się działal­
ność komisyi kolonizacyjnej, wina tego — 
pisze Tagi. Rundschau  — spada na wyśru­
bowaną konkurencyę ze strony polskiej. W r. 
1904 komisya kolonizacyjna widziała się zmu­
szoną do stwierdzenia: że „przy kupnach 
masi walczyć z konkurencyą, wobec której 
dalsze podniesienie się cen jest nieuniknione. 
Dodać jeszcze należy, że konkurencyjna ta 
walka nie jest równą, bo komisya kolonizacyjna 
sama jedna stoi wobec licznego zastępu pol­
skich konkurentów, którzy w poszczególnym 
przypadku usunięci, na nowo znowu w innych 
występują, aż im się nie uda tego łubowego 
majątku nabyć. Jeżeli polski konkurent raz 
może ziemię przepłaci, komisya kolonizacyjna 
musi ją  zawsze prawie przepłacać".

Z tego przedstawienia rzeczy wyciągnął 
rząd konsekwencye, wnosząc w r. 1907 usta­
wę o wywłaszczeniu. Ale do dnia dzisiejsze­
go ustawa ta nie znalazła zastosowania. Obe­
cny minister rolnictwa sądzi, że wstrzymać 
się z tem należy ze względu na niezdrowo 
wysokie ceny ziemi. Widzimy jednak, że ta 
powściągliwość nic nie wpływa na obniżanie 
cen ziemi — ceny te ciągle podnoszą się, a 
im dłużej komisya kolonizacyjna czeka, tem 
większemi będą ofiary, które ponosić musi, 
jeżeli nie ma się zlikwidować. Niezastosowa­
nie ustawy o wywłaszczeniu prowadzi do te­
go, że kiedy ostatecznie wywłaszczanie się 
rozpocznie, wyższe ceny płacić będzie trzeba, 
aniżeli możnaby było wtedy, gdyby wpierw 
na wywłaszczanie zdecydowano się. Wszyst­
ko, co minister rolnictwa jako powód nieroz- 
poczynania wywłaszczania w parlamencie 
przytoczył, okazało się, jak uważny obserwa­
tor natychmiast dowieść mu może, bezpod- 
stawnem".

A więc wywodów tych sens ostateczny: 
znowu wywłaszczenie! Sfery hakatystyczne 
nie mogą wybaczyć rządowi, że mając taki 
w ręku oręż przeciw polskości, dotąd nie 
skorzystał z niego.

Z pod berła rossyjskiego.
(Bliższe szczegóły buntu saperów. — Drobiazgi.)

Dzienniki petersburskie otrzymały już 
korespondencye z Taszkentu, opisujące wy­
darzenia, zaszłe w letnim obozie podmiejskim. 
Przytaczamy, co donosi S io ie t:

„Już od kilku tygodni szeptano w obo­
zie, że wśród saperów coś się knuje. Utrzymy­
wano, że o trzy wiorsty od wsi Troicka czyli 
od obozu, odbyło się kilka wieców z udzia­
łem żołnierzy. Podrzucanie prokiarnacyj stało 
się coraz częstszem; zdarzyło się kilka przy­
padków jawnego nieposłuszeństwa. Jedna 
kompania wystąpiła z protestem przeciwko 
jakoby złej strawie i t. d. Wzmocniono tedy 
dozór; oficerowie co noc sprawdzali, czy 
wszyscy żołnierze są w obozie.

Wieczorem 14 b. m., zaraz po capstrzy­
ku, rozległ się wystrzał. Był to sygnał. Sa­
perzy, jak na komendę, chwycili za broń i 
z kapelą, która przygrywała marsza „Pozdro­
wienie ojczyźnie", wyszli na drogę przed 
obozem. Część ich usiłowała zawładnąć sztan­
darem i kasą pułkową, ale była odparta wy­
strzałami straży. Uszykowani na drodze ro­
koszanie ostrzeliwali baraki oficerskie i krzy­
czeli: „Towarzysze, łączcie się z nami!"

Jakoż liczba buntowników rosła i nie­
wiadomo, jakie rozmiary przybrałby rokosz, 
gdyby z klubu oficerskiego nie nadbiegli ka­
pitanowie Zilcow, Pochwisniew i porucznicy. 
Pierwszy z nich zgromadził około 30 żołnie­
rzy ze swojej kompanii i rozpoczął dawać 
ogień do rokoszan. Część saperów rozproszyła 
się, pozostało ich atoli w szyku około 450, 
czyli siła poważna. Doszło już do vralki na 
bagnety. Kapitan Pochwisniew padł skłóty, 
kapitan Zilcow otrzymał lekką ranę w plecy. 
Tymczasem jednak ściągnięto batalion strzel­
ców, który raz po raz dawał salwy do ro­
koszan. Saperzy, ostrzeliwali się, póki 
nie nadjechali kozacy. Widząc się otoczony­
mi, buntownicy skorzystali z ciemności i roz­
biegli się.

Zajęto się teraz ich chwytaniem. Ujęto 
koło 130 żołnierzy, którzy brali czynny 
udział w rokoszu i około 2 0 0 , którzy po 
pierwszych wystrzałach zbiegli z obozu. Padło 
trupem trzech oficerów, raniono — dwu. 
Z żołnierzy poległo trzech, raniono — dzie­
sięciu. Kapitan Zilcow w drodze telegrafi­
cznej otrzymał awans na podpułkownika. 
Minister wojny wydelegował do Taszkentu 
na śledztwo naczelnego prokuratora wojsko­
wego."

Ziemszczina  pisze, że sztab generalny 
zmniejszył nieco w swym komunikacie roz­
miary buntu. Najsmutniejsze refleksye — zda­
niem tegoż organu — nasuwa niedbalstwo 
i bezczynność dowódców obozu. Buntownicy 
walczyli w zupełnym porządku. Dowódcy zaś 
wykazali brak energii i być może nawet od­
wagi. Dziennik żąda wkońcu wdrożenia su­
rowego śledztwa.

Zdaniem Kolokola cała wina za bunt 
spada na tych, którzy dopuścili do rozpo­
wszechnienia wśród żołnierzy.... baptyzmu.

Senator Manuchin stwierdził, że Towa­
rzystwo kopalni nad Leną w ciągu roku nie- 
dopłaciło robotnikom 13.600 rubli. M inister 
handlu w Petersburgu wezwał do siebie pre­
zesa Towarzystwa i zażądał uiszczenia tej 
kwoty. Prezes natychmiast przystał na to. 
Sioiet zapytuje, kto te pieniądze odbierze, 
skoro wszyscy robotnicy już się rozjechali.

Do Golosu Moslaoy telegrafują z Kijo­
wa: Intendenei tutejsi otrzymali ułaskawie­
nie. Wszystkich uwolniono od kary więzie­
nia, a niektórych pozostawiono w służbie.

Poseł z gub. saratowskiej, hr. Uwarow, 
wyjaśnia w liście otwartym, że żadnego lasu 
skarbowego, oddanego pod swoją opiekę, nie 
roztrwonił, gdyż nie brał go w opiekę. Rzecz

się tak miała, że podczas pobytu hr. Uwa- 
rowa zagranicą, sekwestrator powierzył do­
zór nad lasem jednemu z ofieyalistów hra­
biego, ale oficyalista ten nie był i nie jest 
pełnomocnikiem hrabiego i przyjął las w opie­
kę bez jego upoważnienia. Hr. Uwarow skie­
rował sprawę na drogę sądową.

Ze szkoły eparchialnej w Tomsku wy­
dalono dwie nauczycielki za noszenie wąskich 
sukien.

Mnich Heliodor już przed kilku tygo­
dniami wniósł prośbę do synodu o zdjęcie 
z niego święceń kapłańskich. A tymczasem 
korzysta z prerogatyw i wystosował do po­
licmajstra w Oarycynie pismo, w którem wy­
klina go, jego dzieci i jego rodzinę, a to za 
prześladowanie wielbicieli i wielbicielek mni­
cha.

Dzienniki petersburskie otrzymały d. 23
b. m. następującą depeszę z Sebastopola: O 
godzinie 3 nad ranem, w obrębie twierdzy 
rozstrzelano skazanych zi podżeganie do ro­
koszu : galwanera Zelenina, mechanika Kar- 
piszina i elektrotechnika Silakowa. Wyrok 
wykonali majtkowie z pancernika „Jan Zło- 
tousty". Pozostałym siedmiu skazańcom k a­
rę śmierci zmieniono na ciężkie roboty bez 
terminu.

Prof. Leon Petrażycki i docent Kamin- 
ka, obydwaj znakomici prawoznawcy, z po­
wodu nieporozumień z ministrem oświaty o- 
puścili Uniwersytet petersburski. Na opróż­
nione katedry, z mocy służącego sobie pra­
wa, senat uniwersytecki wybrał prof. Tara- 
nowskiego z Dorpatu i prof. Gordona z Char­
kowa. M inister żadnego z nich nie zatwier­
dził i sam mianował następców: Gribow- 
skiego i Nikonowa, obu z Uniwersytetu ode- 
skiego, oczywiście nacjonalistów.

Zgon cesarza ”  '
„W Japonii rządzą umarli" powiada 

Lafcadio Heard. Tak więc cesarz Mutsuhito, 
którego oczy zamknęły się na wieki, wstę­
puje na tron nowy: obejmuje rządy nad pa­
mięcią ludu, który umie, jak żaden inny na 
świecie, pełnić obowiązki pietyzmu. Na ban­
knotach, monetach, znaczkach pocztowych nie 
można było oglądać cesarskiego wizerunku; 
pozostał on prawie niewidzialnym dla oby­
wateli swego państwa, a jednak był im wszyst­
kim tak bliski, jakby nieustannie w ich gro­
nie, przed ich wzrokiem przebywał. To też 
cała Japonia pogrążyła się w żałobie i nie 
prędko ją  porzuci.

Z nazwiskiem zmarłego cesarza łączy 
się nierozerwalnie powstanie nowożytnej Ja ­
ponii. „Kraj wschodzącego słońca" zmienił 
się pod jego rządami w państwo, w którem 
słońce świeci pełnią blasków. „Jakiekolwiek 
zaś przyczyny, rzekł w jednej z swych prze­
mów najznakomitszy z japońskich mężów 
stanu, margr. Ito, dopomogły Japonii do 
świetnego rozwoju— chociaż niezawodnie u- 
rzędnicy i lud wiele przyczynili się do jej 
rozkwitu w latach ostatnich, — wszystko to 
jednak jest niczem w porównaniu z tem, co 
kraj zawdzięcza cesarzowi. Wola cesarska 
była zawsze gwiazdą przewodnią narodu. 
I pomimo wszelkich sprzyjających okoliczno­
ści, nigdy nie uzyskałaby Japonia tak nad­
zwyczajnych sukcesów, gdyby nie postępowy 
i roztropny wpływ cesarza. Nikt inny, jeno 
cesarz Mutsuhito, nauczył Japonię być tem, 
czem ona jest obecnie."

Trzy zdarzenia w czasie rządów zmar­
łego cesarza wywarły wpływ rozstrzygający 
na losy Japonii: nadanie konstytucyi, wojna 
z Chinami i wojna z Rossyą. Japonia była 
zdawien dawna państwem absolutnem i nie 
było w niej właściwie żadnego punktu opar­
cia dla nadania konstytucyi w duchu nowo­
żytnym.

Było więc to zadanie tem trudniejsze, 
jeśli konstytucya odpowiadać miała duchowi 
czasów naszych, a nie palić za sobą wszyst­
kich mostów tradycyi, do której Japończy­
cy — j ak zresztą wszyscy Azyaci — żywią 
namiętne przywiązanie i uwielbienie. Mutsu­
hito też bardzo rozważnie przystąpił do dzie­
ła, wysłał naprzód komisye zagranicę, po po­
wrocie sam uważnie rozpatrywał się w ich 
plonie i to zeń wybrał, co najbardziej od­
powiadało potrzebie i najlepiej godziło się z 
obyczajami ludu japońskiego. Na tej też pod­
stawie ugruntował nowożytną administracyę 
Japonii i przystąpił do reorganizacji finan­
sów. Tysiące szkół założonych w całym kra­
ju szybko wyprowadziły ludność japońską z 
odwiecznych mroków. Znakomici uczeni za­
jęli katedry Uniwersytetu w Tokio, a gdy 
tak żmudną pracą rozjaśniały się umysły, 
cesarz kładł podwaliny pod budowę nowoży­
tnej armii i marynarki. Plota zwłaszcza, oręż 
tak doniosły, wprost nieodzowny dla pań ­
stwa wyspiarskiego, była przedmiotem szcze­
gólnej pieczołowitości ze strony cesarza. Zło­
żyła ona doskonale pierwszy egzamin w 
wojnie z Chinami, a poddana potem reorga- 
nizacyi, urosła w pierwszorzędną potęgę, jak 
to dowiodła Cuszima. Także armia, poddana 
gruntownej reorganizacyi na modłę europej­
ską, dostroiła się do wysokiego tonu ogólnej

reformy, a wawrzyny zdobyte w wojnie 
mandżurskiej okryły ją  nieśmiertelną chwałą.

Twórca tych wszystkich wielkich rzeczy, 
cesarz Mutsuhito, cały przejęty troską o dobro 
ludu, sam prowadził życie bardzo skromne. 
Pałac cesarski przedstawia się jak zwykły 
dom japoński. Na rzecz zachodniej kultury 
poczyniono w nim tylko to ustępstwo, że 
okna posiadają szyby szklane, nie papiero­
we, a trzcinowe maty ustąpiły miejsca dy­
wanom. Prywatne apartamenty cesarza nie 
znały przepychu, a cały sposób jego życia był 
bardzo prosty.

O chorobie cesarza dowiedział się świat 
przed kilkunastu dopiero dniami. Pierwsze 
wiadomości wspominały o chorobie traktu 
żołądkowego, później dopiero podano, że ce­
sarz cierpi na ciężką chorobę pęcherza, wlo­
kącą się od roku 1906. Biuletyny od razu 
brzmiały prawie beznadziejnie. Gwałtowny 
upadek sił ujawniony w arytmii i znacznie 
wzmożonej częstości uderzeń tętna, jakoteż 
nieprzytomność, zapowiadały bliską katastro­
fę. O ostatnich chwilach zmarłego cesarza 
brak na razie szczegółów.

Dzisiejsze stosunki Japonii.
Cesarz Mutsuhito pozostawił kraj swój 

w fazie potężnego rozwoju, który obok ol­
śniewającego blasku, ma jednak i ciemne 
swe strony. Nie ulega wątpliwości, iż pokój 
w Portsmouth nie zadowolił Japonii pod ża­
dnym względem. Przyroda obchodzi się z nią 
prawie po macoszemu, a przeludnienie odbija 
się ciężko na ogólnych warunkach ekonomi­
cznych. Tylko niesłychana energia twórcza 
japońskiego ludu umie dawać sobie z tem 
wszystkiern radę, ale postępy cywilizacyfi 
rozszerzyły i tutaj zakres pragnień, w ślad 
zaś za tem poszło pewne wzburzenie socyal- 
ne. Ziemia Japonii jest wysilona, wydatność 
najważniejszych działów przemysłu dosięgła 
ostatecznych granic. Ztąd w szerokich masach 
budzi się niezadowolenie, a w kołach inteli­
gentnych pewna obawa o przyszłość. Dla ode­
tchnięcia pełną piersią potrzebuje Japonia 
nieodzownie nowych tery tory ów, z których 
nowe wartości mogłaby wyciągnąć wrodzona 
Japończykom rzutkość i pracowitość. .

Uzyskać zaś może Japonia najłatwiej 
ów cel doniosły przez porozumienie z Rossyą 
i dla tego to ks. Katsura wybrał się d° 
Europy. W konferencyach jego z Sazonowem 
i Kokowcewem szło o rozgraniczenie sfery 
wpływów w Mandżuryi i Mongolii. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że z natury rzeczy p°' 
łudniowa Mandżurya i wnętrze Mongolii po' 
winny być uznane za przynależne do japoń­
skiej sfery wpływów, gdy pod wpływ Rossyl 
przypaśćby powinna północna Mongolia.

Pomyślne załatwienie tej sprawy zna­
czną może ulgę przynieść Janonii, która * 
cy wilizacyi zaczerpnęła nietylko dobrodzie jstw ) 
lecz także i goryczy niemało.

Cesarz Joszikito.
Nowy cesarz Japonii Joszihito urodził 

się d. 31 sierpnia 1879 i otrzymał odpowi0' 
dnie przyszłemu władcy wykształcenie ^  
tokijskiej szkole szlacheckiej, którą ze zna­
komitym ukończył postępem, poczem n a b y ł 
wykształcenia uniwersyteckiego.

Od wczesnej młodości wielki nacisk 
położony był w wychowaniu następcy tronu 
na jego wykształcenie militarne, ćwiczył się 
też w rozmaitych sportach i jest znakomi- 
tym jeźriźeem.

Byli nauczyciele cesarza przedstawiają 
go jako człowieka o bardzo bystrej inteli­
gencji, darze szybkiego pojmowania i zdu­
miewającej pamięci.

Ks. Joszihito poświęcał się po ukończ0' 
ni u studyów zawodowi wojskowemu. Zajmo­
wał on w armii w ostatnich czasach stano­
wisko generała porucznika, a w marynarc0 
wiceadmirała i przydzielony był do główn0J 
kwatery dywizyi gwardyjskiej.

D. 10 maja 1900 zaślubił dzisiejszy ce­
sarz księżniczkę Sadako, ur. 15 czerwca l 8 8 *> 
liczącą więc wówczas lat 16. Z małżeństw^ 
tego przyszło na świat troje dzieci — s* ® 1 
synowie. Najstarszy z nich, ks. Hirohito h ' 
czy lat 1 1 ,

W wolnych chwilach poświęca się 
szihito studyom literackim i artystyczny®: 
Posiada smak wyrobiony i z zajęciem śl0Clz_ 
wszystkie nowe zjawiska w dziedzinie lń e' 
ratury. Władając wybornie językiem fran 
cuskim, zna doskonale prądy umysłoVf 
Europy.

Cesarz Joszihito jako następca troĄj1 
cieszył się wielką w kraju popularnością 
W ostatnich czasach wyręczał często ojca 
obowiązkach reprezentacyjnych.

Ogólnie sądzą, że cesarz Joszihito ^  
zupełności dorósł ciężkiemu zadaniu, J®:. 
obecnie Opatrzność włożyła na jego b»r

T o k i o .  Cesarz Joszihito złożył wCZ 
raj w obecności ministrów uroczystą PrẐ  
sięgę na konstytucyę.

Ogłoszono roczną żałobę narodową-
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Stan rzeczy w Tureyi.

D eklaracja rządu.
Z okazyi posiedzenia Izby poczyniono 

Wezorąj nadzwyczajne środki ostrożności.
Plac przed parłamentem zajęło 1 i pół 

kompanii piechoty, wejścia strzegło 150 żoł­
nierzy, Przed rozpoczęciem posiedzenia woj­
sko na żądanie deputowanych wycofano.

W sali zjawili się wszyscy ministrowie 
z wyjątkiem Kiainila baszy i ministra wojny.
, _ Wielki wezyr odczytał programowe o- 
swiadczenie, w którem podniósł, że rząd 
wśród wielkich trudności objął ster rządów, 
spodziewa się jednak, że naród go poprze. 
-Trudności leżą w tern, że władze przy wy­
borach do parlamentu wmieszały się niele­
galnie do aktu wyborczego, że wydano za­
rządzenia sprzeczne z ustawą, że wreszcie o- 
ficerowie brali czynny udział w życiu polity- 
eznem. Rząd wdrożył śledztwo co do osta­
tnich wyborów i postąpi odpowiednio do wy­
ników tego śledztwa, a nie dopuści do mie­
szania się armii do polityki, urzędników zaś 
Politykujących zastąpi innymi. Istniejące u- 
stawy będą ściśle przestrzegane, sprzeczne 
z konstytucyą będą cofnięte — prawa zawa- 
rowane narodowościom będą szanowane, Co 
<P> wojny, bohaterstwo armii tureckiej i Ara­
bów, okazywane od 1 0  miesięcy, zasługuje na 
wdzięczność narodu. Rząd będzie dalej dzia­
l i  w obronie kraju, póki nie znajdą się pod­
stawy do rokowań, odpowiadające honorowi 
1 powadze państwa. Co do polityki zagrani­
cznej, rząd obowiązywać będą zasady poli­
tyki z końca stycznia 1909 r., ponieważ tylko 
ta polityka odpowiada uczuciom narodowym.

Nad oświadczeniem tern wywiązała się 
dyskusja.

Deputowani młodotureccy żądali odro- 
ozeuia dyskusyi i wydrukowania programu 
rz$du, czemu wielki wezyr się sprzeciwił.

Dep. Talead wezwał do zachowania 
Gnanej krwi i wystąpił przeciw żądaniu roz­
wiązania Izby, wyrażając nadzieję, że rząd 
do tego nie dopuści.

M inister Husseiu Hilmi oświadczył się 
przeciwko przedłużaniu dyskusyi i postawił 
kwestyę gabinetową.

Deputowani młodotureccy zażądali od­
roczenia dyskusyi przynajmniej na 24 go­
dzin, zarzucając przytem despotyzm rządowi.

Posiedzenie na krótki czas przerwano.
Po przerwie przyszło do burzliwych 

scen między posłami albańskimi a młodotu- 
rockimi.

M inister Husseiu pouowmie prosił o 
skrócenie dyskusyi.

Po ponownej przerwie w głosowaniu 
Wyrażono rządowi pełne zaufanie 118 gło­
sami przeciw 45.

Stanowisko Młodoturków.
Przywódcy Młodoturków zjawili się 

wczoraj u wielkiego wezyra i oświadczyli, że 
n'c nie mieliby przeciw rozwiązaniu parla­
mentu, gdyby otrzymali gwarancję, że nowe 
Wybory będą przeprowadzone legalnie, bez 
Popierania jakiejkolwiek partyi.

Wielki wezyr odpowiedział, że musi 
Poradzić się z kolegami.

Jak słychać, komitet młodoturecki wy-
okólnik do filij klubowych, w którym

Poleca największą czujność, a zarazem naka-
,u.l6 Wstrzymanie się od wszelkiej prowo- 
Kaeyi,

Ruch w Albanii.
I j  dDzienn i ki donoszą, że część rezerwy 
• dywizyi, znajdującej się w wilajecie Kos- 
°wo, została uwolniona.

Ikdam  dowiaduje się, że 15.000 Albań- 
Zyk°w zażądało rozwiązania Izby.

T K o n s t a n t y n o p o l .  Rząd cofnął z 
lzby wszystkie projekty ustaw, wniesione 
Przez rząd poprzedni.

Zdaje się, że znany list z pogróżkami 
do prezydenta był podpisany tylko przez kil- 
1511 członków Ligi, a nie za wiadomością jej 
centralnego komitetu.

K R O N I K A .
Lwów, 31 lipca.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (1 sierpnia):
Piotra. — Bolisława. — Makaryny.

. Wschód słońca o godzinie 3'5G rano, za-
słońca o godzinie 7'06 po południu.

. Tem peratura. O godzinie 12 w poiti-
e ■+■ 2 0 stopni C.

rg , "7 Z c. i  k . arm ii. D ziennik rozpo- 
Qe Seń wojskowych dla c, i  k. arm ii ogłasza: 
?adyt^ " ,llai or dan Kahler, komendant 5 bry­
zę L walorvi uwolniony na własną prośbę 

z&lędu na stan zdrowia z tego stanowiska.

Generał-major Wincenty bar. Abele, ko-f 
mendaut 14 brygady kawaleryi, zamianowany 
komendantem 3 dywizyi kawaleryi.

Pułkownik Adam Pietraszkiewicz, komen­
dant 2  p. drag., zamianowany komendantem 
14 brygady kawaleryi.

Pułkownik Samuel bar. Apór de Al-Tórja, 
komendant 13 p. huz., zamianowany komendan­
tem 6  brygady kawaleryi.

Zamianowani zostali pułkownicy: Jan 
Schilling, komendant 12 p.  uł., komendantem 
o brygady kawaleryi, Emil Gołogórski, komen­
dant 23 brygady piechoty, inspektorem gene­
ralnym saperów: Mieczysław Zaleski, komen­
dant 58 pp., komendantem 23 brygady piechoty; 
Wincenty Kuhn, nadkompietowy w 55 pp., przy­
dzielony do 1 brygady górskiej, komendantem 
58 pp.

Zamianowani zostali podpułkownicy: Ka­
rol bar. Pecha z 12 p. drag, komendantem 2 
p. drag.; Stefan Horthy de Nagy-Banya z 8  p. 
huz., komendantem 13 p. huz.

Tytuł i charakter majora z uwolnieniem 
od taksy otrzymał kapitan w stanie spoczynku 
Karol Schultis-Rzepecki, a tytuł i charakter ka­
pitana porucznik Juliusz Salomon-Friedberg.

— Z U n iw ersy te tu . PP. Majer Kaufer 
z Dobczyc, kandydat adwokacki Kazimierz Tylko, 
auskultant sądowy z Wadowic, otrzymali w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopnie doktorów praw.

— Z k o le i. Od dnia 4 sierpnia do 8 
września b. r. kursować będą na szlaku Dro- 
hobyez-Borysław w niedziele i święta rzym. 
kat. przy sprzyjającej pogodzie: nadzwyczajny 
pociąg osobowy nr. 1832 (odjazd z Borysławia
0 godz. 2 ni. 14 po poł., z przystanku Dro- 
hokycz-miasto o godz. 2 m. 32, przyjazd do 
Drohobycza o godz. 2 m. 39 po poł.) i na 
szlaku Drohobycz-Truskawiee Zdrój nadzwy­
czajne pociągi osobowe osobowe nr. 5631 .od­
jazd z Drohobycza o godz. 2 m. 53 po poł., 
przyjazd do Truskawea Zdroju o godz. ,3 m. 
32 po poł.) i z powrotem nr. 5632 (odjazd 
z Truskawea Zdroju o godz, 9 m. 50 wieczo­
rem, przyjazd do Drohobycza o godz. 10 m. 23 
w nocy). Pociąg nr. 5632 zdąży w Drohoby­
czu do połączenia z pociągiem osobowym ni-. 
1825, kursującym w kierunku do Borysławia,
1 nr. 1233, kursującym w kierunku do Stryja.

— Wystawa obrazów polskich w Cfrado.
Wczoraj otwarto w Grado w salach municipium 
wystawę obrazów, ilustracyj do dzieł Sienkie­
wicza. Na wystawę nadesłali swe prace: Ba- 

•gieński, Batowski, Ciągliński, Ćwikliński, Gór­
ski, Ylastimil Hofmana, Jarocki, Jul. Kossak, 
Kostrzewski, Kulm, Masłowski, Perdzyński, 
Euszczye, Rozwadowski, Staehiewicz, Szczy- 
gliński, Wł. Tetmayer, Trojanowski, Tracewski, 
Wodzinowski.

— P łon iea we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowało na płonicę w całem mie­
ście 28 osób (z tego w dzielnicy Żółkiewskiej 
17), a cztery przybyły do szpitala z po za Lwo­
wa, Umarły 3 osoby. W poprzednim tygodniu 
było 30 wypadków w mieście i jeden wypa­
dek z po za Lwowa, a umarły 3 osoby.

— W yścigi konne w Krakowie. We 
czwartek, 15 sierpnia b. r., odbędą się na pla­
cu wyścigowym krakowskim wyścigi 1 0  pułku 
dragonów, podczas których czynny będzie tota­
lizator. Program obejmie po 7 wyścigów z ró- 
żnemi przeszkodami. Początek wyścigów o go­
dzinie 2 p30 po południu. Dla uprzyjemnienia 
pobytu przygrywać będą orkiestry wojskowe. 
Wstęp na wszystkie miejsca bezpłatny.

— Sprzedaż zużytych ław ek, stołów, 
stołków i tablic szkolnych, z powodu przenie­
sienia Seminaryum nauczycielskiego męskie­
go we Lwowie, odbędzie się w ostatnich dniaeh 
sierpnia 1912 roku. Bliższe informacje w Za­
kładzie, ul. Kalecza 5.

■f* /m a rla  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Sabina z Wiśniowskich Mysłowska.

A  Z g u b io n o : w Ogrodzie miejskim czarny 
pulares, zawierający 3 kor. i rozmaite zapiski; 
połieę Tow. ubezpieczeń „New York"; w ulicy 
Leona Sapiehy srebrny pulares ze srebrnym 
łańcuszkiem i złotem serduszkiem.

A  Z naleziono : na inspekcyi policyjnej 
czarny parasol męski; w ulicy Łyczakowskiej 
czarny pulares, zawierający rozmaite kwity ; w 
wozach miejskiej kolei elektrycznej: torebkę z 
przyborami toaletowymi, 3 pary pończoch, pa­
rasol, parę rękawiczek damskich, torbę zawiera­
jącą noże, torebkę z drobną kwotą i pulares, 
zawierający zegarek damski i drobną kwotę.

A  Kronika policyjna. Za niebezpieczne 
pogróżki oddano wczoraj do aresztów policyj­
nych czeladnika rzeźniekiego, Jana Mądraka.

A  Ucieczka defraudanta. Z Podhajce 
nadeszła wczoraj do tutejszej poiicyi wiadomość 
w drodze telegraficznej, że zbiegł ztamtąd Ka- 
likst Krasicki, sprzeniewierzywszy 440 kor.

Krasicki liczy 24 lat, jest słusznego wzro- 
stu, brunet, łysy, w popielatem ubraniu.

A  L istonosz defraudantem . Z Ung- 
waru, na Węgrzech, nadeszła do tutejszej po- 
licyi w drodze telegraficznej wiadomość, że 
zbiegł ztamtąd, dopuściwszy się defraudacji, 
listonosz pieniężny Jakób Tamas.

Tamas miał zbiedz przez Sianki do Ga­
licji.

A  Um ysłowo chorą służącą Ksawerę 
Kozakiewiczównę oddała policja w opiekę ko­
misu,ryatowi TT. dzielnicy.

Ofiara brutala. Dziś rano zmarł w 
realności przy ul. Janowskiej 1. 48, syn wła­
ściciela sklepiku 10-letni Antoni Gerula, które­
go w niedzielę, 28 b. m., uderzył laską po gło­
wie pomocnik rakarski Franciszek Jasiński. 
Chłopiec po tern uderzeniu zaczął silnie gorą­
czkować i stracił przytomność, której już nie 
odzyskał.

Zwłoki dziecka odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej, polieya zaś wdro­
żyła dochodzenia i aresztowała Jasińskiego.

Jasiński, badany na poiicyi, zaprzeczył 
stanowczo, by Gerulę uderzył.

A  O gień. W kuchni internatu Ligi po­
mocy przemysłowej, znajdującej się w oficy­
nach na II. piętrze realności przy ul. Pańskiej
1. 1 1 , wybuchł wczoraj ogień, przyczem spa­
liła się podłoga i część sufitu. Szkoda wynosi 
około 500 kor. Powodem pożaru było to, że 
kuchnia była -w ten sposób zbudowana, że stała 
bezpośrednio na podłodze.

A  Dypadek ua dworcu kolejowym. 
Dziś przed godziną 10 przed południem z da­
chu hali głównego^ dworca spadł zajęty czy­
szczeniem okien robotnik kolejowy Aleksander 
Duda i odniósł załamanie czaszki. W stanie bar­
dzo groźnym odwiozło go pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego do szpitala powszechnego.

— Z a wiaty ki. Inż. Adolf Warehało- 
wski wykonał onegdaj w Wiener Neustadt 
pierwszy lot na skonstruowanym przezeń hy- 
droplanie. Latawiec ten, przeznaczony dla ma­
rynarki wojennej, ma być odpowiedni do wzla­
tywania zarówno z gruntu stałego, jak z wody, 
a tak samo opuszczanie się na ziemię nie ma 
być zależne od natrafienia na grunt stały. Lot 
onegdajszy powiódł się dobrze, a wyładowanie 
odbyło^ się również zupełnie gładko.

— Samobójstwo dwu kobiet. Z Kra­
kowa donoszą: Wczoraj o godzinie 4 po połu­
dniu inżynierowie nad Wisłą spostrzegli pły­
nące wodą zwłoki dwu kobiet z dużymi bu­
kietami kwiatów na piersiach. Wydobyli je co 
prędzej na brzeg i zawiadomili polieyę, oraz 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. Wnet też 
przybył na miejsce wypadku komisarz poiicyi 
p. Styczeń, lekarz miejski dr. Komorowski i 
pogotowie Tow. ratunkowego. Stwierdzono, że 
kobiety miały związane ręce sznurkiem, uży­
wanym do pakowania cukru, na piersiach wiel­
kie bukiety róż, przyczepione szpilkami od ka­
peluszy. Jedna z kobiet była w czarnej spó­
dnicy i białej bluzce w niebieskie paski, prze­
pasana czarnym gumowym paskiem z białą 
metalową klamrą, druga była w ciemno-oliwko- 
wej sukni w staniku tego samego koloru. Pra­
wdopodobnie są to siostry i należą do sfery 
inteligentnej. Są one słusznego wzrostu, o po- 
ciągłyeh nosach, włosach szpakowatych, w wie­
ku od 30—40 lat. Na nogach miały buciki 
gumowe z firmą „K. Rybiński, Lwów, Pańska 
l l a “. Chusteczki, znalezione w kieszeniach, mia­
ły wycięte starannie znaki. Nie znaleziono przy 
nich żadnych papierów, ani notatek, wskazu­
jących na to, zkąd pochodzą i co są za jedne. 
Na wzgórzu opodal miejsca wypadku znalezio­
no dwa kapelusze (toczki) z firmą „Topolni- 
eka, Lwów, Kopernika", oraz dwa żakiety cie­
mne z aksamitnymi kołnierzami z firmą „Stau- 
ber, Lwów-Przemyśl“, nadto dwie czarne pa­
rasolki. Wszelkie środki przywrócenia kobiet 
do życia okazały się bezskuteczne. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy Zakładu medycyny sądo­
wej, ponieważ zachodzą poszlaki, że kobiety 
przed utopieniem otruły się prawdopodobnie 
fosforem. Zebrane wczoraj poszlaki wskazują, 
że kobiety owe w poniedziałek przyjechały do 
Krakowa, stanęły w jednym z hoteli, gdzie 
przenocowały. Przed południem kupiły bukiety 
i udały się nad Wisłę, gdzie zrzuciły kapelu­
sze i żakiety i rzuciły się do wody, związawszy 
sobie nawzajem ręce sznurkiem. W wodzie 
przebywały 3—4 godzin, na co wskazują pla­
my pośmiertne na twarzach, stwierdzone przez 
lekarza.

Polieya krakowska odniosła się w tej 
sprawie do poiicyi lwowskiej.

— Wypadek w Tatrach. Nowotarski 
korespodent Noioej Beform y  podaje rozmowę 
z sędzią śledczym p. Stiasnym w sprawie za­
ginięcia panny Szystowskiej. Mam wrażenie — 
opowiada sędzia — że panna Szystowska zgi­
nęła gwałtownie z cudzej ręki. Do ucieezki lub 
maskowanego samobójstwa nie miała najmniej­
szego powodu, życie jej było jasne i pogodne, 
Jeśli znalazła śmierć, to leży po stronie wę­
gierskiej, zdała od miejsca rozstania z wycieczką, 
bliższe bowiem okolice przeszukano tak dokła­
dnie, że znaehodzono przed laty zgubione scy­
zoryki. Górale byliby więc i kobietę znaleźli. 
O jakimś wypadku w tych stronach niema więc 
mowy. Może śledztwo sądu węgierskiego przy­
niesie jakieś szczegóły. Odkryto też pewien 
szczegół na poparcie tych twierdzeń. Mianowicie 
na wysokości Hlińska znaleziono odcisk bucika, 
wskazujący, że jakaś kobieta przeszła na stronę 
węgierską. W Kokawej opowiadają nadto, że 
żona pewnego wolarza wracając z hali 14 b. m. 
wieczorem na kwandrans drogi od koleby pa­
sterskiej w pobliżu dzikich złomów drzew la­
winowych słyszała kilkakrotne jęki. Mogły to 
być ostatnie głosy panny Szystowskiej.

— Zawalenie się balkonu. W Bron o - 
wicach pod Lublinem wyszła na balkon przy 
mieszkaniu na 3 piętrze żona prezesa kasy ro­
botników chrześcian, Janiakowa z 9-letnią có­

reczką, Zofią. Nagle balkon oderwał się i matka 
z córką spadły na bruk. Dziewczątko zabiło się, 
Janiakowa zaś poraniła się i potłukła. W sta­
nie groźnym odwieziono ją do szpitala.

— Szalona burza, połączona z oberwa­
niem chmury, przeszła onegdaj nad Tryestem. 
Niżej położone ulice miasta zostały zalane

— Eksplozya benzyny. Wczoraj eks­
plodowała benzyna w fabryce firmy Berg i 
Spka w Budapeszcie. W godzinę później drugi 
kociołek benzyny wyleciał w powietrze. Dwaj 
robotnicy ciężko ranni, czterech brak.

— Lokaut. W fabryce elektrycznej Gan- 
za w Budapeszcie zostali wydaleni z pracy 
wszyscy robotnicy w liczbie 3000 z powodu 
częściowego strajku, wywołanego wydaleniem 
męża zaufania organizaeyi zawodowej.

— Echa zamachu na Cny aj a. Z Za­
grzebia donoszą: Wczoraj miano przystąpić do 
przesłuchania osk. Jukića, ten jednak z taką 
szybkością opuścił salę, że żołnierze ledwie go 
mogli zatrzymać. Przyszło do bójki między 
nim a żołnierzami, których Jukić powalił na 
ziemię.

Obrońca dr. Próbek domagał się ponownie 
oddania oskarżonego pod badanie psychiatrów, 
prokurator się temu sprzeciwił, poezem trybu­
nał wnioskowi obrony odmówił.

Przewodniczący odczytał następnie proto­
kół zeznań Jukića, złożonych w śledztwie, któ­
ry przyznał się, że chciał zamordować Curaja, 
by uwolnić Chorwację i założyć południowo- 
słowiańską republikę. Jukić według tego pro­
tokołu miał przywieźć z Serbii bombę. Obroń­
ca zaprotestował przeciw odczytaniu protokołu, 
a nieprzesłuchiwaniu oskarżonego.

Z kolei przesłuchano drugiego oskarżo­
nego Cujića, który podał, że Jukić zwierzał 
się z zamiarem zabicia Cuvaja, i prosił go o 
pieniądze na naboje. Oskarżony zaprotestował 
przeciw redakcyi protokołu śledztwa, którego 
nie wolno mu było zmieniać.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
— Dziesięć ofiar Dniepru. W spra­

wie niedzielnej katastrofy z łodzią motorową 
na Dnieprze, pod Kijowem, podają następujące 
bliższe szczegóły: W niedzielę odbywały się 
regaty sekcyi wioślarskiej polskiego Towarzy­
stwa gimnastycznego. Po skończonych regatach, 
przed wieczorem, technik warstatów kolejo­
wych Bronisław Arciuiowski powiózł ua prze­
jażdżkę w swojej łodzi motorowej grono zna­
jomych, złożone z 1 2  osób. O 6 wiorst powy­
żej Kijowa fale statku holowniezego zalały łódź, 
która w mgnieniu oka zatonęła. Utonęli z tego 
towarzystwa: sam właściciel łodzi Bronisław 
Arciniowski, Stanisław Chmurzyński z żoną i 
synem, Edwardowa Yetterowa z córeczką, Sta­
nisław Zieliński, Oraczewska z synkiem, oraz 
Bronisława Drzewiecka (dwie ostatnie z War­
szawy). Ocalały tylko 3 osoby. Zaledwie jedne 
zwłoki zdołano dotychczas odszukać.

Kronika zagraniczna.

* S t r a j k  w d r u k a r n i a c h .  W Irkucku 
rozpoczął się strajk powszechny w drukarniach. 
Dzienniki nie wyszły.

* Z a k o ń c z o n y  s t r a j k .  Wczoraj ranc 
podjęto pracę w dokach londyńskich.

* E c h a  z a t o n i ę c i a '  „ T i t a n i c a " .  
Z Londynu telegrafują: Lord Morsey ogłosił 
wyniki śledztwa z powodu katastrofy z „Tita- 
nikiem". Zdaniem Morseya powodem katastrofy 
była zbytnia szybkość okrętu i brak środków 
ratunkowych.

:ĵ : Wa ż n e  p r ó b y  na  k o l e j a c h  ż e ­
l a z n y c h .  Jeżeli na bardzo ożywionych kole­
jach żelaznych ruch pociągów często po sobie 
następujących odpowiada słusznym wymaganiom 
publiczności, to na kolejach pobocznych tak by­
najmniej nie jest głównie z przyczyny za ma­
łej frekweucyi osób, dla których nie opłacają 
się osobne pociągi osobowe, skutkiem czego ko- 
munikaeya odbywa się przeważnie lub wyłącznie 
pociągami mieszanymi osobowo-towarowymi, któ­
re z natury rzeczy idą stosunkowo powoli i rzadko 
po sobie, co wprost sprzeciwia się ruchowi oso­
bowemu, który wymaga komunikacyi częstej i 
szybkiej.

Dlatego zarząd kolei prusko-heskich po­
stanowił robić próby z wagonami motorowymi 
na kolejach pobocznych. Wagony te mają źró­
dło siły same w sobie. Z początku używano do 
ruchu takich wagonów motorowych, które mo­
żna nazwać albo autobusami albo automobila­
mi kolejowymi, pary, próby jednak z tymi wa­
gonami nie doprowadziły do zadowalających 
rezultatów. Spróbowano przeto ruchu zapomocą 
akumulatorów. Pokazało się jednak, że takie 
wagony motorowe mają ruch ograniczony do 
50 kilometrów, poczem trzeba je znowu łado­
wać elektrycznością, oczywiście w odpowiednich 
stacjach, a przez ten czas nie są do użycia. 
Dlatego postanowiono przejść do motorów wy­
buchowych ze spalaniem odpowiednich mate- 
ryałów palnych z tą atoli odmianą od zwyczaj­
nych automobilów, iż nie sam wybuch działa 
wprost jako siła popędowa, lecz porusza ma­
szynę dynamoelektryczną, a ta dopiero wprawia 
wagon w ruch. Próby te wypadły pomyślnie i
f7Cavr7Q̂ lr a.1 ni nrn olrn-h Aolri tvh WnTRwi:! AArft.7, WIA-
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cej takich wagonów motorowych na koleje po­
boczne, a używać ich można także na kolejach 
głównych, jeżeli idzie o to, by publiczności 
na stacyach w których nie zatrzymują się po­
ciągi pospieszne, ułatwić używanie także i tych 
pociągów.

Nie mogąc tu wchodzić w szczegóły bu­
dowy ta kich wagonów motorowych, ograniczy­
my się do przytoczenia niektórych dat.

Wasrou motorowy waży wraz z osobami 
4? do 48 tono czyli 47.000 do 48.000 kilogra­
mów, może pomieścić 100 posażerow i z zapa­
sem 220 kilogramów benzolu może odbyć drogę, 
wynoszącą 350 kilometrów'. Na godzinę robi 
taki wagon na poziomej drodze 60 kilometrów, 
na drodze ze wzniesieniem się 1 prc. 26 kilo­
metrów.

Chłodzenie motoru odbywa się wodą poru­
szaną przez odpowiednią pompkę która ją przepro­
wadza przez rurę, znajdującą się na dachu wa­
gonu dla szybszego chłodzenia. W zimie woda 
ciepła z motoru służy do ogrzewania wnętrza 
wagonu. Do oświetlania lamp sygnałowych i 
wnętrza wagonu służy osobna baterya akumu­
latorów.

Podobnie, jak we wagonach zwykłych 
miejskich kolei elektrycznych, znajdują się w 
wagonach motorowych dwa stanowiska dla mo­
torowego, jedno z przodn, drugie z tyłu wa­
gonu wraz ze wszystkimi przyrządami do­
datkowymi, potrzebnymi do kierowania ruchem 
wagonu.

Ponieważ dla wagonu motorowego jest 
jeden tylko motorowy, przeto dla uniknięcia 
przypadku w razie, gdyby motorowy z jakiego- 
bądź powodu nie mógł pełnić swej czynności 
n. p. gdyby mu się zrobiło słabo, znajduje się 
urządzenie, iż motorowy przez cały czas swej 
czynności musi przyciskać ręką guzik odpowie­
dniego mechanizmu ; gdy go przestanie przyci­
skać, przerywa się prąd elektryczny i wagon 
staje bez potrzeby osobnego hamowania.

Jeżeli, zaczem wszystko przemawia, wa­
gony motorowe okażą się w długiem użyciu 
praktycznymi, to dla kolei pobocznych otworzy 
się nowa przyszłość.

Przekop panamski.
^j; Już wkrótce po odkryciu Ameryki i 

jakiem takiem poznaniu jej konfiguracyi na­
byto przekonania o koniecznej potrzebie prze­
kopania przesmyku panamskiego i połączenia 
tym sposobem Oceanu Atlantyckiego ze Spokoj­
nym ze względów komunikacyjnych i ekono­
micznych. Ale ówczesne środki i stan wiedzy 
technicznej nie pozwoliły na dokonanie tego 
dzieła. Dopiero słynny Ferdynand Lesseps, 
któremu udało się świetnie przekopanie prze­
smyku suezkiego i stworzenia przez to nowej, 
a bez porównania krótszej, niż dotychczas, ko- 
munikacyi Europy ze Wschodnią Afryką, Azyą 
i Australią, wpadł na pomysł przekopania prze­
smyku panamskiego, którego koszt obliczono 
w r. 1880 na 600 milionów franków. Na wy­
dać się mające w tym celu akcye podpisano 
4 razy większy kapitał, w czem braii we Fran­
cy i udział ludzie nawet niezamożni, powierza­
jący swe oszczędności Ltssepsowi, którego 
gwiazda skutkiem powodzenia z przekopem 
suezkim stała wówczas u zenitu.

Do nowego dzieła zabrali się Francuzi 
bez należytego przygotowania i stracili skutkiem 
panujących w tej okolicy Ameryki chorób, mia­
nowicie malaryi i żółtej gorączki, 80 prc. ro­
botników, wydali, a raczej roztrwonili miliony 
na niepotrzebne całkiem rzeczy i dokonali za­
ledwie małej części dzieła. Po ogłoszeniu dal­
szej subskrybcyi jeszcze na dwa miliardy fran­
ków nastąpiła katastrofa: upadek całego przed­
siębiorstwa i skazanie Lessepsa i jego syna na 
więzienie.

W tym stanie rzeczy postanowiły Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej, uważając na 
wielkie znaczenie przekopu panamskiego dla 
siebie, jąć się dzieła i korzystając ze smutnych 
doświadczeń poprzedników, na tem polu dopro­
wadzić je do końca.

Przedewszystkiem Stany Zjednoczone wy­
zyskując doświadczenia na Kubie, na której 
dzięki poświęceniu się i gruntownej nauce 
swych lekarzy wojskowych stłumiły prawie zu­
pełnie żółtą gorączkę, choć ona robiła Kubę jedną 
z najniezdrowszych okolic na kuli ziemskiej, 
wzięły się do wygubienia malaryi i żółtej go­
rączki na przesmyku panamskim i dopiero po 
przeprowadzeniu tego środka, zapewniającego 
bezpieczeństwo robotników, przystąpiły do wła­
ściwego zadania, którego koszt, prócz wydanych 
przez Lessepsa dwóch miliardów franków, obli­
czono na 500 milionów dolarów, czyli 2500 
milionów franków tak, iż kilometr przekopu 
panamskiego kosztować będzie bajeczną sumę 
643 milionów franków, gdy inne przekopy ko­
sztowały bez porównania mniej. I tak kilometr 
kanału źegluźnego manchesterskiego kosztował 
63/4 miliona, przekopu suezkiego 3VS miliona, 
a przekopu łączącego morze Bałtyckie z Nie- 
mieckiem 2 miliony franków.

Mimo tych nadzwyczajnych kosztów spo­
dziewają się Stany Zjednoczone, że przekop pa- 
namski opłaci się im sowicie ze względów tak 
strategicznych, jak i handlowych, bo skracać 
będzie drogi morskie o 4000 do 14.000 kilo­

metrów! I tak droga morska z Nowego Jorku 
do San Francisco, do którego trzeba było. okrą­
żać całą Amerykę południową i robić w tym 
celu 23.000 kilometrów, skróci się o 13.000 
kilometrów, co jest ogromną oszczędnością na 
czasie i opale. Droga z Kolumbii angielskiej 
do Liverpoolu skróci się o 10.000 kilometrów, 
droga z Australii i Nowej Zelandyi do Londy­
nu prawie o 5000 kilometrów, z Nowego Jor­
ku do miast na północ od Panamy bez mała 
o 14.000 kilometrów. W ogólności droga z An­
glii do zachodnich brzegów Ameryki skróci się 
o 10.000 kilometrów, co równa się długości 
prawie całej kolei syberyjskiej. Wyspy zacho- 
dnio-indyjskie, położone jakby w kącie, utwo­
rzonym przez brzegi południowe Ameryki pół­
nocnej, brzegi wschodnie Ameryki środkowej i 
północne Ameryki południowej, znajdą się na 
uczęszczanej drodze morskiej, co ■wpłynie jak 
najkorzystniej na ich stan ekonomiczny.

Roboty koło przekopu panamskiego idą 
bardzo energicznie; zatrudnionych jest przy nich 
stale 50.000 robotników i gdy w roku 1909 
wydobywano miesięcznie 1V2 milionów wago­
nów ziemi, to w roku 1910 doprowadzono w 
rówuym czasie do 2 13 milionów.

Wobec tego uzasadniona jest zupełnie na­
dzieja, że Stany Zjednoczone dotrzymają obie­
canego przez nie terminu i w dniu 1 sty­
cznia 1915 oddadzą przekop panamski do uży­
tku publicznego, a ten dzień będzie dniem uro­
czystym nietylko dla Stanów Zjednoczonych, 
ale i dla całego świata cywilizowanego z po­
wodu ukończenia dzieła, mającego pod każdym 
względem dla ludzkości ogromną doniosłość.

Józef Ignacy Kraszewski
(Dokończenie).

List ten świadczy o pewnym już upad­
ku na duchu, co było niezwykłym objawem 
w usposobieniu Kraszewskiego. Jeszcze bo­
wiem 5 grudnia t. r., zatem na parę tygo­
dni przed tem, pisał do tegoż przyjaciela: 

„Boleśnie mi się było dowiedzieć o tym 
rozstroju jakimś, który między ziomkami na­
szymi w Monachium panuje. Ale gdzież jest 
inaczej! Niestety — najstraszniejsze to zna­
mię rozkładającego się społeczeństwa. We 
Włoszech ten brak łączności, zgody, porozu­
mienia dochodzi aż do rozbratu.

„Konieczność jakiegoś dobrowolnego po­
łączenia się, skupienia, pewnej kontroli i kie­
runku aż nadto widoczna. Na wodzach, do­
brej woli, aby brać za czupryny, nie zbywa, 
ale na żołnierzach i karności — zupełnie".

Po tych jednak uwagach o rozstroju, 
wnet dodaje:

„Ja na ustroniu, nie mieszając się do 
niczego, patrzę i wzdycham, a n ie  t r a c ę  
n a d z i e i  — B ó g  ł a s k a w ' ! " 1)

Tu więc jeszcze była nadzieja, gdy w 
parę zaledwie tygodni później, osamotnienie 
i nurtująca organizm choroba odbierały już 
niestrudzonemu pisarzowi nawet ochotę do 
pracy. Brak sił nie dozwolił zarówno na za­
mierzone studya w Pompei, jak i na uskute­
cznienie planów podróży, A każda niepomyśl­
na wiadomość, czy o stosunkach w kraju, 
czy też o losie ziomków na obczyźnie, poru­
szała do głębi to wrażliwe a już nieledwie 
przedzgonnem tętnem uderzające serce i od­
bijała się fatalnie na stanie zdrowia. Mamy 
tego dowód w króciutkiej kartce, widocznie 
w pospiechu i drżącem pismem kreślonej z 
d. 13 stycznia 1887.

„W tej chwili — pisze Kraszewski — 
wy czy tuję w Gazecie z Warszawy, że z Mo­
nachium wszystkich Polaków nie mających 
pasportów wydalają. Jestem przerażony i po­
ruszony do tego stopnia, żem dostał wymio­
tów, pr eczytawszy. — Donieście mi, co w 
tem prawdy!" 2)

Wiadomość była nieprawdziwa, o czem 
przyjaciel natychmiast Kraszewskiemu do­
niósł, na co tenże w liście z d, 17 stycznia 
1887 odpowiada:

„Cieszyć się będę, jeśli groźba wygna­
nia nie ziści się w Bawaryi. Przypisywaliśmy 
te rygory nowe Bismarckowi i wpływowi pru­
skiemu. Rcssyanie tylko chyba dla nihilizmu 
mogli żądać utrudnienia pobytu.

„Najnowszą nowiną jest, że Apuchtin 
w publicznie wygłoszonej rncwie oświadczył, 
iż każdy naród słowiański na swojej ziemi 
ma prawo posługiwać się swoim językiem!!!" 

„Goś Dowego z jego ust.
„Zobaczymy cuda chyba..." :)) 
Przytaczam te listy na dowód, jak ten 

złamany chorobą, zgnębiony brzemieniem lat 
i więzieniem pruskiem starzec, żywo i gorąco 
interesował się wszystkiem, co się do losów 
Ojczyzny odnosiło. A chociaż użalał się już 
poprzednio na brak ochoty do pracy, w tymże 
liście z 17 stycznia, a więc na dwa miesiące 
przed śmiercią donosi o przedsięwzięciu mo­
zolnych, historycznych studyów.

„Dziękuję za odpowiedź Waszą — pisał 
do przyjaciela — a proszę, abyście się nie

l) ») s) Mas.

troszczyli już o poszukiwanie materyałów. 
Widzę, że je trudno znaleźć i wątpię, czy 
kto traktował z całą ścisłością historyę kształ­
towania się liturgii naszej. Wszyscy niemal 
mieszają dramat liturgiczny z dramatem hie­
ratycznym, który już się z niego wywiązał.

„W wieku IX —X.wprowadzono do mszy 
uroczystych dodatki dramatyczne. Występo­
wali dyakonowie w kostiumach, Chrystusa 
wizerunek na Wniebowstąpienie podnoszono 
do góry, do sklepień, wystawiano Jasełka, 
parabolę dziewic głupich, wjazd do Jeruza­
lem na Wielkanoc i t. p. Stanowiło to część 
Mszy. — Wkradły się nadużycia i Kościół 
musiał liturgię oczyścić z tych dodatków, któ­
re posłużyły do stworzenia Mistaryów itp.

„Otóż rozwijanie się tych liturgicznych 
dodatków, nigdzie nia jest ściślej zbadane. 
We Włoszech inne ich spotykamy szczątki, 
inne we Francyi, w Niemczech, a w je­
dnej Polsce jest ślad ceremonii na Wniebo­
wstąpienie,

„Z pisarzy nowszych francuskich u źró­
deł badających, widzę, że całości nie zna 
nikt

„Ja zrobię co mogę i tem się ograni­
czę, ale źródła, jakie są, muszę poznać".

Takie plany pracy roiły się jeszcze w 
tym rzeczywiście niepożytym, niewyczerpa­
nym umyśle na kilka zaledwie tygodni przed 
zagaśnięcie u na zawsze. Aby go jednak za­
gasić, potrzeba snać było siły wyższej, ele­
mentarnej, któraby całym organizmem wstrzą­
snęła.

Z końcem stycznia, czy też w lutym 
1887 nastąpiło silna trzęsienie ziemi w San 
Remo, powtarzające się kilkakrotnie. Kra­
szewski, którego system nerwowy nawet zwy­
kłych grzmotów znieść spokojnie nie mógł, 
odczuł tę katastrofę boleśnie. 1). 25 lutego 
pisał do przyjaciela:

„Co się ze mną działo i dzieje, przy 
chorobie w dodatku! Wyjechałbym gdzieś 
zaraz, aby głowie choć dać odpocząć, ale 
wszystko się rozprzęgło. Muszę kilka dni naj­
mniej obozować i moich sto pak rozpakowa­
nych, pakować na nowo. Ruina, a no trudno 
rzucić, co się całe życie zbierało. Wola Bo­
ża... hiobowe losy moje... Ze zdrowiem nie 
mogło być lepiej; żołądek się zepsuł, ani jeść, 
ani pić... tylko śpię i śpię... ale się nie pod­
daję! Piszę tylko, abyście wiedzieli, źe w Bo­
gu nadziei, ani ostatków męstwa nie utraci­
łem; ale siły ciała nie w mojej mocy, żadne 
leki nie podnoszą ich.., Wola Boża niech się 
stanie!.,."4)

„Nie poddaję się!" Jakiż to charakte­
rystyczny okrzyk w ustach tego zgnębionego 
starca, jaka siła ducha, który męztwa do 
ostatka nie tra c i!

Ale siły ciała nie były w jego mocy.
I oto jeszcze list ostatni, na kilka dni przed 
śmiercią, drgającą ręką kreślony, niemal nie­
czytelny, datowany 8 marca z San-Remo. — 
Jestto widocznie odpowiedź na prośbę o list, 
o obszerniejszą wiadomość.

„Osłabienie po wypadkach, wśród któ­
rych jak piorunem rzucony w nie, znalazłem 
się nagle, opisać się nie daje. Próbowałem, 
nie mogę... W głowie zamęt, a że nie ja ­
dłem oddawna, nie sypiałem, — jestem dziś 
wycieńczony strasznie. Mówią, że to odejdzie. 
Listy odemnie w Gazecie Polskiej... (wyraz 
nieczytelny, zdaje się : „w por ę" ) .  — Gdy 
się cokolwiek podźwiguę, napiszę Wam po­
ufnie. Dziś — nie mogę, nie mogę. Listy o 
katastrofie rozpierzchłe ..

„Jak się tylko cokolwiek wzmogę na 
siłach, muszę dla spoczynku w Szwajcaryi, — 
między Lozanną a Vevey osiąść.

„Dzięki za współczucie, które dotąd 
mało mi się czuć dało. W tem wszystkiem — 
palec Boży, wola Boża, a choć my istoty 
drobne, On umie karząc, próbując nas — 
ogół i jednostki równo — ukarać lub uła­
skawić.

„Serdeczny uścisk dłoni, ale na dziś 
nie mogę pisać więcej... Osłabienie straszne. 
Doktor był przed chwilą, mówią mi, znalazł 
śpiącego, pulsu patrzył, — a ja nic o tem 
nie wiem... Taki jestem. Go za straszliwe 
dzieje!" rj

Jeszcze dni kilka męczarni, jeszcze po­
dróż ostatnia, której się uparcie domagał, do 
Genewy. I tu dnia 19 marca, w dzień św. 
Józefa, w hotelu de la Paix, strudzona gło­
wa wielkiego pisarza znalazła istotnie spo­
kój. Ostatnie słowa jego były: „Duchem mnie 
podnieście!" I podniósł się duch, wzleciał 
po nad nędze ludzkie, pozostawiając ślad 
promienny po sobie na ziemi.

Ale śmierć ta, w pokoju hotelowym, 
w opuszczeniu, na obczyźnie, — śmierć po 
procesie lipskim i magdburskiem więzieniu, — 
ma w sobie coś tak tragicznie okropnego, 
że serce ściska się niewymownym bólem...

Straszliwe dzieje! — użalał się Kra­
szewski w liście ostatnim. Rzeczywiście stra­
szliwe i okrutne, — bo śmierć jego po ju ­
bileuszu krakowskim mogła być i byłaby 
niewątpliwie apoteozą.

Adam Krechowiecki.
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Sprawy miejskie.

(Drugie uchwały. — Projekt ustawy o 
poborach ua rzecz gm iny opłaty gm innej 
od przyrostu wartości n ieruchom ości. - 
Budowa wodociągu Szkło-W ola (lobrostnń- 
ska-Lwów. — Turbogenerator dla elektro­
wni m iejsk iej. — Budowa szkoły im. 
Lenartowicza. — F ilia  szkoły Indowej im . 
św. Anny. — Inspektorow ie m iejskich  
szkół ludowych. — Szkółka freblowska  
przy szkole im . Staszica. — Otwarcie IV. 
klasy wydziałowej przy szkole żeńskiej 
im . Staszica. — Odmowa podwyżki sub­
w encji. — Posąg Modrzejewskiej w foyer  
teatru m iejskiego. — Grobowiec Gustawa 
Fiszera. — Pom nik Józefa O ksińskiego.— 
Koncesye. — W ykaz robót m iejskiego  
Zakładu naprawy wodociągów. — Auto­
m obil do skrapiania u lic . — Sprzedaż 
gruntów m iejskich . — Otwarcie nowych  
ulic. — Budowa kanału. — Drobne spra­
wy. — Dary z łaski. — Mięso argen­

tyńskie).

Prezydyum miejskie, spełniając funkeye 
przysługujące Radzie miejskiej, powzięło na 
poniedziałkowem posiedzeniu następujące u- 
chw ały:

Powzięto d r u g i e  u c h w a ł y  w spra­
wie zakupna źródła od p. Jankowskiego na 
tjnopkowie dla zasilenia wodociągów miej­
skich, w sprawie zakupna od szpitalika św. 
Zofii skrawka gruntu dla regulacyi ul. Ły­
czakowskiej, w sprawie zakupna od Olgi Ro­
dowicz skrawka gruntu dla regulacyi ulicy 
Teatynskiej, w sprawie sprzedaży Towarzy­
stwu budowy tanich mieszkań dla urzędni­
ków Wydziału krajowego skrawka gruntu 
koło realności Sióstr Miłosierdzia, w spra­
wie sprzedaży Józefowi Grossowi i Abraha­
mowi Segalowi skrawka gruntu na przedłu­
żenie ul. Pod dębem.

Uchwalono [ p r o j e k t  u s t a w y  o po ­
b o r a c h  n a  r z e c z  g m i n y  o p ł a t y  
g m i n n e j  od p r z y r o s t u  w a r t o ś c i  n i e ­
r u c h o m o ś c i  w stosunku między 5 prc. a 
25 prc. od przyrostu ponad 10 prc, do 150 
prc. wartości w chwili nabycia.

Uchwalono przedłożyć Namiestnictwu 
projekt miejskiego Zakładu wodociągowego 
z prośbą o wydanie konsensu n a  b u d o w ę  
w o d o c i ą g u  S z k ł o  - W o l a  d o b r o s t a ń -  
s k a - L w ó w  i o wdrożenie postępowania 
administracyjnego.

Uchwalono uznać potrzebę z a k u p n a  
dla elektrowni na Persenkówce jednego t u r ­
b o g e n e r a t o r a  i zamówić jego dostawę u 
firmy „Erste Briiner Maschinen-Fabriks-Ge- 
sellschaft". Koszt ogólny zakupna i ustawie­
nia tego turbogeneratora ustalono na 340.000 
kor., a wydatek ten będzie pokryty z bieżą­
cych dochodów miejskich zakładów elektry­
cznych.

Uchwalono oddać b u d o w ę  s z k o ł y  
im. L e n a r t o w i c z a  obok bursy Grunwaldz­
kiej firmie Sosnowski i Zaeharjewicz za 
157.096 kor. 60 hal., roboty wodociągowe i 
kanalizacyjne firmie Bogdanowicz i Korczyń­
ski za 7242 kor. 33 hal., roboty około insta- 
lacyi światła elektrycznego Oskarowi Pio­
trowskiemu za 1051 kor. 41 hal. Doliczywszy 
jeszcze roboty dodatkowe, koszt całej budo­
wy wyniesie 235.594 kor. Nadto jednak u- 
chwalono wybudować przez grunt miejski 
nową drogę aż do bursy Grunwaldzkiej ko­
sztem 8(5.000 kor,, wodociągi i kabel elek­
tryczny kosztem 1 0 .0 0 0  tak, że cały wyda­
tek, który będzie pokryty z 14-milionowej 
pożyczki inwestycyjnej, względnie z pozycyi 
3 milionów, przeznaczonych na szkoły, wy­
niesie 331.594 kor. Gała budowa ma być 
gotowa do 1 lipca 1913.

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
pismo miejskiej Rady szkolnej okręgowej w 
s p r a w i e  u t w o r z e n i a  z k l a s  r ó w n o ­
r z ę d n y c h  s z k o ł y  l u d o w e j  i m.  św.  
A n n y ,  f i l i i  i poruczenia kierownictwa tej 
filii Maryi Moehnackiej, a równocześnie od­
rzucono projekt utworzenia z tychże wydzie­
lonych klas nowej szkoły pod nazwą im. 
Elizy Orzeszkowej, oraz postanowiono aa 
propozycyę miejskiej Rady szkolnej okręgo­
wej przejść do porządku dziennego nad pro­
jektem przeniesienia trzech równorzędnych 
klas wydziałowych ze szkoły im. św. Anny 
do szkoły im. Kordeckiego.

W załatwieniu rezolucyi, powziętej pod­
czas tegorocznej dyskusyi budżetowój w spra­
wie zastąpienia szkolnych inspektorów rządo­
wych takimiż i n s p e k t o r a m i  m i e j s k i m i ;  
uchwalono dążyć w drodze ustawodawczej 
do przekazania miastom, opłacającym nauczy' 
cieli ludowych, wpływu, kontroli i nadzoru 
nad szkołami miejskiemi.

Decyzyę o potrzebie otwarcia s z k ó ł k 1 
f r e b l o w s k i e j p r z y  s z k o l e  im.  S t a s z i '  
ca odroczono aż do ukończenia budynku szkol­
nego na Lodnerówce. (

N ie  z a t w i e r d z o n o  w y d a t k u  l03'-» 
kor. dyrekcyi jednej szkoły, jako uczynione­
go bez zezwolenia magistratu i Reprezenla- 
cyi miejskiej.



przyznanej
urządzenie

_ Uchwalono otworzyć IV. k l a s ę  wy-  
“ Z i a ł o wą  p r z y  s z k o l e  ż e ń s k i e j  im.  
o t a s z i c a.
. , O d m ó w i o n o  p o d w y ż k i  
Juz s u b w e n c y i  100 kor. na 
kursu młynarskiego.

Zezwolono Związkowi artystów i arty- 
s‘ek polski' h na ustawienie w foyer teatru 
Pos ągu  M o d r z e j e w s k i e j  z marmuru 
kararyjskiego, wysokości 170  m. w.dla mo- 
eJu art, Chmielińskiego (Modrzejewska w 

ro>i lady Macbet),
Uwolniono komitet dla budowy g r o b o -  

Wca a r t y s t y  G u s t a w a  F i s z e r a  na 
cmentarzu łyczakowskim od taksy 290 kor, 

Uwolniono Towarzystwo uczestników 
P ostan ia  od taksy gminnej za pomnik na 
§ r ob i e  J ó z e f a  O k s i ń s k i e g o .

Uwolniono Bronisławę Słowikowską o d 
° p ł a t y  10  kor. za nienaruszenie grobu jej
matki.
T Oświadczono się przychylnie na prośbę 
^zydora Neubergera false Laura o udzielenie 
k o n c e s y i  n a

Zofii

b i u r o  k o n c e r t o w e .  
Oświadczono się przychylnie na prośbę 

_ J  z hr. Ożarowsk:ch, hr. Olizarowej o 
* ° n c e s y ę  n a  b i u r o  n a u c z y c i e l s k i e  
P°ń nazwą „Warszawianka" w dzielnicy I.

Oświadczono się przychylnie na prośbę 
Polskiego Towarzystwa emigracyjnego o roz­
burzenie koneesyi na otwarcie b i u r a  s t r ę -  

en i a s ł u ż b y  i p o s a d ,
, Oświadczono się przychylnie na prośbę 
Maurycego Kaltera o k o n c e s y ę  n a  p r z e -  
1,1 y s ł  t e c h n i c z n o - d e n t y s t y c z n y .

• . Przyjęto do wiadomości wykaz robót 
Miejskiego zakładu naprawy wodociągów w 
^erwcu 1912.

Uchwalono nabyć a u t o m o b i l  do 
j ^ f a p i a n i a  u l i c  za 28.085 kor., a wyda- 
ck ten wstawić do budżetu na r. 1913.

Uchwalono s p r z e d a ć  właścicielom 
Palności przy ul. Koebanowskiego a to pod 
• 33 Ludwice Harasimowicz 3'3 sążni kwadr., 

& P°d 1. 31 Ewelinie bar. Brtickmanowej 4T0 
kwadr. po 2 0  kor. za sążeń;
Zezwolono dr. Janowi Dziurzyriskiemu 

j4 otwarcie na gruntach realności przy ul. 
,a.kóba Strzemię 8  w n ę k  u,  16  ̂ m. szeroko- 
S(!l> a 28 m. długości.

Zezwolono n a  o t w a r c i e  u l i c  
fan tach  firmy Sokal i Lilienp "*.»cu firmy 
rr°toekiego i ul.

na
między ul.

>r -va.icgu i ui. Murarską, oraz polecono 
rzędowi budowniczemu wybudowanie we 
jasnym zarządzie kanału w ul. Szymono- 

. lcza kosztem gminy za 3746 kor. 50 hal., 
Ukoteż wybudowanie kanału w ulicy jak wy­
li! projektowanej, kosztem firmy Sokal i Li- 
ien za 8563 kor.

b Zezwolono Julianowi Kindrykowi na 
i d o w ę  k a n a ł u  odciekowego z realności 

J g  Polnej i Błotnej do kanału głównego w 
*• Błotnej.

j. Wyznaczone l i n i ę  r e g u l a c y j n ą  
a domu Gzudżaka i Stadfcmiillera przy uli- 

Cach Batorego i Krzywej,
0 Uwzględniono prośbę p. Lewińskiego 

doprowadzenie w o d o c i ą g u  przez jego 
ojjlnty do realności Włodzimierza Szaszkie- 

lcza przy ul. bocznej Mąeznej.
Odrzucono rekurs Mikołaja Mryca prze- 

w odmowie konsonsu na budowę oficyno- 
domu parterowego przy ul. bocznej 

Hoznej.
. Odrzucono r e k u r s  Jakóba Hermana 
|  ZQciw odmowie k<nsensu na nadbudowę 

iZei,“|ego piętra i rekonstrukeyę domu przy 
' Piekarskiej 2 . 

g . O d m ó w i o n o  p r o ś b i e  stowarzy-
0 9llla humanitarnego „Koweia Itim Letovah" 
^.Uwolnienie od opłaty 250 kor. za połąeze-

9 z kablem elektrycznym miejskim, 
k , Zezwolono spółce mleczarskiej w Rud- 
g j . na pozostawienie przez trzy lata s t aj-
1 s z o p y  ua wozy przy ul. Murarskiej

pi Zniżono Heisigowi Bilblowi opłatę 
o c°wego za stragan z owocami na ulicy 

Paport,a do 8  kor. za rok 1912.
Nie uwzględniono przedstawienia Biura 
krajowego o przyznanie podwyżki ee- 

du Jednego wagonu węgla o 7 kor. z powo­
liPodw yższenia o tę kwotę kolejowej ta- 

j frachtowej.
\vje Przyznano Katarzynie Mikowskiej, wdo- 
Śoo k° sU'aźmku, dar z łaski na 3 lata po 
Król ° rj  ro?zn' e ’ prolongowano Karolinie 
skj 1 wdowie po słudze szkolnym, dar z ła- 

P° 300 kor. rocznie na dalsze trzy lata.
^ego ^ ezw°l°no na rozpoczęcie procesu sądo- 
Wie 1 P. Sojuzem kredytowym we Lwo-

Wi
w
H

iZ i , usunięcie urządzonych samowolnie i 
y ułu prawnego bram i furtek na grun- 
eiskie w parku Kilińskiego.
Uchwalono odpowiedzieć burmistrzowi

^ spółdz^’sj Ẑ  ^a^ua ^wowa chętnie gotowa

g ze,zwpl0uia na i m p o r t  m i ę s a  a r
c y u s k i e g o .

w staraniach o wyjednanie u

GOSPODARSTWO I H AN D EL
W ykaz browarów tudzież ilości hekto­

litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w iniesia,cu czerwcu 1912:

?= Nazwa Ogólna lośe wynosiła

L  dyrekcyi zgłoszonych
5  okręgu do wyrobu he­

-s , . nrowarow 
=j skarbowego ktolitrów brze­

czki piwnej

1 Brody 8 12.874
2 Brzeżany 4 1.466
3 Czortków 1 135
4 Jarosław 11 5.646
5 Kołomyja 2 6.026
6 Kraków 3 5.800
7 Lwów 5 10.119
8  Nowy Sącz 5 4.328
9 Przemyśl 2 5.896

10 Rzeszów 8 5.376
11 Sambor 4 2.436
12 Sanok 4 4.929
18 Stanisławów 7 5.958
14 Tarnopol 8 5,276
15 Tarnów 2 40.712
16 Wadowice 5 16.832
17 Żółkiew 2 240

Razem "81 .134.049
IV zamkniętych

miastach:
Kraków 1 3.072
Lwów 1 16.675

Ogółem 83 153.796

CT60
O

Wyl mr, gorzelń, które w miesiącu czer­
wcu 1912 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu:

t-i Ogólna ilość wynosiła
O*

Okręg , zgłoszonych
skarbowy , S° , np do wyrobu sto-

- które były pni hektoiitro.
”  w ruc wych alkoholu
1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10 
11 
12 
18
14
15
16 
17

Brody 9 28.700
Brzeżany 3 26.100
Czortków 13 78.750
Jarosław *)#> 3.700
Kołomyja 8 34.800
Kraków 1 1 1 .0 0 0
Lwów o;> 184.620
Nowy Sącz i 5.500
Przemyśl i 3.500
Rzeszów i 2.800 '
Sambor i 8 .0 0 0
Sanok 2 11.510
Stanisławów 6 82.900
Tarnopol
Tarnów

8 50.400
— —

Wadowice 4 8.280
Żółkiew 1 0 75.500

Razem '74 566.060

W ykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga- 
licyi w miesiącu czerwcu 1912 r. W miesią­
cu czerwcu 1912 r. produkcya soli wynosiła 
17P872 cent. metrycz., sprzedaż soli 124-538 
centnarów metrycznych. W tym samym mie­
siącu roku ubiegłego produkcya soli 121.722 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 107.064 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 50.150 cent. metry­
cznych, a sprzedaży więcej o 17.474 centna­
rów metrycznych.

=  Austro-węgierski ambasador w Ber­
linie, S z o e g e n y i - M a r i c h ,  był wczoraj 
przed rozpoczęciem urlopu u kauclerza Beth- 
maima-Hollwega.

=  Juliusz hr. A n d r a s s y  — telegra­
fują z Budapesztu — zamierza zwołać na jeden 
z pierwszych dni września sejmik poselski, 
na którym zda sprawę ze swej działalności 
i wyłuszezy projekt rozwikłania trudności 
dzisiejszych.

=  Wiener Allg. Ztg. donosi z Budape­
sztu, że głoszą tam, iż brat hr. Stefana Tiszy, 
hr. Koloman Tisza przed sędzią śledczym miał 
zeznać, jakoby Kovacs dokonał z a m a c h u  
n a  hr .  T i s z ę  pod suggestywnym wpływem 
kilku opozycyjnych posłów. Wybitny członek 
koalicyi na kilka dni przed zamachem miał 
wsunąć w rękę rewolwer pewnemu młodemu 
członkowi Izby magnatów, który następnie 
miał wywrzeć wpływ na Kovacsa, aby wy­
konał zamach. Koloman Tisza złoży obszerne 
zeznania w czasie głównej rozprawy.

=  Na wiadomość o zgonie ces. Mutsu- 
hito wyjechał ks. K a t s u r a  z Moskwy po­
ciągiem ekspresowym sybirskim do Japonii.

=  R z ą d  m o n g o l s k i  zatrzymał kil­
kaset wielbłądów, które książę Ohalehassów 
przeznaczył był na podarunek dla cesarza

chińskiego. Wielbłądy będą sprzedane, a pie­
niądze ztąd uzyskane przeznaczone będą na 
płace dla urzędników.

=  Daily Chronicie donosi z El Paso, 
że w Texas nad Rio Grandę powstało m i a 
s to  n a m i o t o w e  zamieszkałe przez Angli­
ków i Amerykanów, zbiegłych z Chichuahua. 
Przybyło już 500 kobiet i dzieci, w drodze 
jest 2500 osób. Przywódca powstańców Ala- 
zar wydał proklamacyę, w której wzywa do 
wydalenia wszystkich cudzoziemców z kraju 
i do konfiskaty ich majątków. Każdy opór 
ma być karany śmiercią.

m mv

Kraków , 8.1 lipca. Poszukiwania w celu 
wykrycia nazwisk i miejsca pochodzenia dwu 
kobiet, które wczoraj utopiły się w Wiśle na 
Zwierzyńcu, dotychczas pozostały bezowocne. 
W kieszeni sukni jednej z denatek znalezio­
no jeszcze flaszeczkę zjakimś płynem z apte­
ki Mikolascha we Lwowie, oraz paczkę gorż- 
kicli migdałów, używanych ja«o trucizna. 
Dziś odbędzie się sekcya zwłck.

K raków , 31 lipca. Aresztowano tu wy­
zyskiwacza wychodźców, 23-letniego Macieja 
Czułę z Grabia, koło Wieliczki, który pod­
szywał się pod firmę rozwiązanego Tow. św. 
Rafała i rozdawał drukowane kartki rekla­
mowe.

K raków , 31 lipca. Z Morawskiej Ostra­
wy doniesiono, że uwięziono bandytę Wacła­
wa Turskiego, który wraz z innymi urządził 
28 marca b. r. napad na inkasenta fabryki 
sukna w Tomaszowie i zabrał mu 9500 rubli. 
Turski wydany będzie władzom rossyjskim.

W iedeń, 31 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
radcę wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
dr. Bazylego J a k u b o y i e i e g o ,  wiceprezy­
dentem sądu krajowego w Czerniowcach.

P. Minister skarbu zamianował sekre­
tarzami skarbowymi w obrębie lwowskiej dy­
rekcji skarbu następujących komisarzy skar­
bowych: Adolfa F r i e d m a n a ,  Izydora T h a ­
la, Józefa M a n e l s k i e g o ,  dr. Achillesa 
R o s e n k r a n z a ,  Adama S t r z e l e c k i e g o ,  
dr. Józefa T h  u mi n a ,  Franciszka Ko l b u -  
s z e w s k i e g o ,  Henryka T y s z k o w s k i e g o ,  
Kornela Z u b r z y c k i e g o ,  Kazimierza Z a­
w is  z ę, Alfreda A l b r y e h t a ,  dr. Władysła­
wa R a s i ń s k i e g o ,  Stefana P i e p r z a k a ,  
Aleksandra E k e r  ta , dr. Józefa Wn ę k a ,  
dr. Władysława P y k o s z a ,  dr. Tadeusza P o ­
l a k a  i Karola G o l o n k ę .

W iedeń, 81 lipca. Słynny internista 
dr. Edmund Neusser zmarł wczoraj w Fi- 
schau niedaleko Wiednia.

Prof. Neusser, urodzony w r, 1852, w 
Swoszowicach, w Galicyi, odbywał studya 
w Wiedniu i promowany został na doktora 
wszechnauk lekarskich w roku 1877. W r. 
1888 habilitował się jako docent prywatny, 
a w r. 1893 mianowany został zwyczajnym 
profesorem i dyrektorem drugiej kliniki 
chorób wewnętrznych w Wiedniu. Sławę 
jako dyagnosta, miał europejską.

W arszawa, 31 lipca,. (Tel. pr.) Przed 
kilku dniami na wracających do Zastawia 
urzędników Lewickiego i Jaworskiego, gdy 
minęli położoną o parę wiorst od Zastawia 
wieś Michlę, napadło dwóch ludzi. Bandyci 
powalili ich na ziemię, bili kamieniami, a 
Lewickiemu zadali prócz tego nożem ranę 
na szyi. Następnie porwali im ubrania, ze­
garki, pieniądze i strzelby i wrzucili ich do 
przydrożnego rowu. Bandyci zbiegli.

W arszaw a, 31 lipca. (Tel. pryw ). Do 
warszawskiego Towarzystwa wioślarskiego 
nadeszła z Kijowa depesza z prośbą o wy­
słanie speoyalisty do poszukiwań ofiar ka­
tastrofy z łodzią motorową na Dnieprze. 
Depeszę wysłał prezes kijowskiego Tow. gi­
mnastycznego. Wyjechał do Kijowa natych­
miast p. Kozłowski, najlepszy w Warszawie 
specjalista w zakresie ratownictwa.

W arszawa, 31 lipca. (Tel. pr.) Władze 
skonfiskowały broszurę p, t. „Zygmunt Kra­
siński. Przedświt".

Wj irszaw a, 31 lipca. (Tel. pr.) Na sta- 
eyi Baniocba pod górą Kalwaryą 6 bandy­
tów napadło w cegielni Hofermana na pe­
wnego żyda i poraniwszy go, zabrali mu 1U0 
rubli i różne rzeczy, poczern zbiegli. Poiicya 
ujęła trzech winnych.

W ilno, 81 lipca. (Tel. pr.) Na reda­
ktora pisma litewskiego Draugija, ks. Dą­
browskiego, gubernator kowieński nałożył ka­
rę 500 rubli za zamieszczenie wiersza p. t 
Atejlis.

P e te rsb u rg , 31 lipca. (Tel. pryw .). 
W związku z nadchodzącą kampanią wybor­
czą ministerstwo spraw wewnętrznych ze­
brało dane co do wszystkich wydawnictw 
prowincjonalnych. Okazało się, że większość 
jest postępowych i lewicowych, liczba zaś 
dzienników prawicowych jest mała i wszyst­
kie ledwie wegetują. Ministerstwo czyni sta­

rania o poparcie i zakładanie nowych pism 
w celach agitacyi na rzecz pożądanych dla 

•rządu kandydatów w Odessie, Ekaterynosła- 
wiu, Tyflisie i innych miastach.

P e te rsb u rg , 31 lipca. (Ag. Fet.). Dziś 
w nocy przy nowej budowie przy ul. Lipow­
skiej zawaliły się żelazne belki sufitu. Kilku 
robotników, zajętych przy budowie,,zginęło.

K ronsz tad , 31 lipca. Okręt „Św. An­
na" pod dowództwem por. Brusiłowa odpły­
nął na Północne morze Lodowate do cieśniny 
Behringa.

A rehangielsk , 31 lipca. (Pet. Ag. tel.). 
Skład drzewa budowlanego i tartak Czudi- 
nowski spaliły się. Szkoda z powodu straty 
samego drzewa budulcowego wynosi 700,000 
rubli.

B erlin , 31 lipca. Biuro Wolffa  donosi, 
że na placu ćwiczeń wojskowych jeden żoł­
nierz zachorował na biegunkę. W kilka go­
dzin później stwierdzono w koszarach więcej 
wypadków biegunki.

Kolonia, 31 lipca. Kardynał arcybi­
skup ks. Fischer umarł o godzinie 11 minut 
30 w nocy.

Konstantynopol, 31 lipea. Uchwała 
stronnictwa młodotureckiego co do zawoto- 
wsnia rządowi bezwarunkowo zaufania, za­
padła w ostatniej chwili, choć stronnictwo 
przedtem było zdecydowane wyrazić rządowi 
nieufność. Wobec tego, że oświadczenie rzą­
du zawiera formalne oskarżenie młodoturków, 
powszechnie panuje zdziwienie z powodu 
uchwały stronnictwa.

K onstantynopol, 81 lipca. (Koniec 
wczorajszego posiedzenia Izby). Hussein Hil- 
rni basza oświadczył, że rząd nie może zgo­
dzić się nawet na najmniejsze zastrzeżenie. 
Gabinet składa się wyłącznie z ludzi bezpar­
tyjnych. Najmniejsza oznaka nieufności do 
któregokolwiek z członków gabinetu, uważana 
być musi za nieufność do całego gabinetu.

Poseł Sejid wniósł rezolucyę, która do­
maga się wstawienia do ustępu oświadczenia 
rządowego o zawarciu pokoju wyrazów „u- 
trzymania zwierzchnictwa otomańskiego". P. 
Sejid cofnął jednak ten wniosek, gdy mini­
ster sprawiedliwości ponownie oświadczył, że 
rząd domaga się pełnego zaufania tak samo 
dla każdego członka gabinetu, jak dla całego 
programu.

W głosowaniu nad wotum ufności 9 
posłów wstrzymało się od głosowania.

W kołach parlamentarnych mówią, że 
rząd nie uważa, iż większość, jaką rozporzą­
dza, jest dostateczna i jeszcze dziś wieczo­
rem poda się do dymisyi.

Energia, z jaką Hussein Hilmi basza, 
który wprost dążył do zatargu z Izbą, obsta­
wał przy stanowisku rządu, wywołała wiel­
kie wrażenie w Izbie.

Nowy Jo rk , 31 lipca. Najw. Trybunał 
zarządził aresztowanie porucznika Beckera, 
obwinionego o współudział w zamordowaniu 
Rosenthala.

Nowy J o rk , 31 lipca. Uwięzieni w 
sprawie zamordowania Rosenthala gracze po­
dali nazwisua trzech inspektorów policyi, oraz 
innych osób, które otrzymywały od właści­
ciela jaskini gry pieniądze. Naczelnik biura 
detektywów oświadczył, że on i jego pomo­
cnicy od kilku tygodni wiedzieli, kto przygo­
towywał zamordowanie Rosenthala, ale cze­
kali na zeznania graczy, zanim przedsięwzięli 
aresztowania.

W aszyngton, 31 lipca. Stany Zjedno­
czone nie zamierzają obecnie przedsięwziąć 
zbrojnej interwencyi w Meksyku.

San Sebastian , 31 lipca. Król hiszpań­
ski wyjechał wczoraj o godz. 9 wieczorem 
drogą na Paryż do Londynu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń , Bigo lipca 1912. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 655 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 855 50, Akcye Anglob&nku 
335 50, Akcye TJnioubanku 619 75, Akcye 
Landerbanku 534 75, Akcye Bankvereinu 
537 75, Akcye Bodencreait 1286 —, AJrcje 
galicyjskiego Banku hipotecznego 682’—, 
Akcye kolei państwowych 717 75. Akcye 
kolei Południowej 100 25, Akcye kolei Klfce- 
thsl Akcye kolei Północnej — ,
Akcye kolei czerniowieckiej 539'—, Akcye 
Alpiny 998'—, Akcye Rima Muranyi 766 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz. 3195*—, 
Akcye Fabryki broni 1080'—, A-kcye Tur. - 
ckie tytoniow e 340'—, Akcye Galicyjski- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1080'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi. — •—, 
Renta majowa 87 '—, Austryaeka Renta ko­
ronowa 87 '—, Węgierska Renta koronowa 
87*20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85-30, 4 pre. Listy 1-; ■ ku 
hipotecznego 80'—, 4 i pół p-Lc L  Fy Ban­
ku hipotecznego 97'25.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE,

DII do wa»onów
D l i l t l  1  1  pialnych w krajją

Biuro miastowa
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Haosmana 9.
— 452. — T elefon  — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Świeżo opuścił p rasę :

„Rok Słowackiego"
K s ię ga  pam ią tk ow a  obch od ów
u rządzonych  k u  czci P oe ty  w r .  1909 

wydał

Dr. WI K T O R  HAHN
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera  dokładny  op is w szystk ich  obcho­
dów na  obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu c y j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

Cena 4 korony .

Do nabycia  w e w szystk ich  k s ięg a rn ia ch . 
C zysty dochód ze sp rzedaży  przeznaczony  na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

Asnyka 7, II. p i p .
6  i«Isio 4  pokoje

z przynależnościami, b a lk o n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
zaraz.

Wiadomość tamże, parter na prawo.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYl SKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek.
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych.
„ P a I a c e - I I © te I “ . wejście od K i r c l i e n s t r a s s e ,

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M EB IE“ Bis.1 o o 
pasaż Hausmana 9, Lwów, 
I liiR iH H M n n H I
Marya Białecka

k u rs  ry su n k u  i m a la rs tw a . Osobny k u rs  
c inuy . K A Ł E O Z A  6 . S. n .

P rz y je c h a li do Lw ow a
dnia 31 lipca 1912.

HOTEL GEORGEiA. Fp.: W. Gnie- 
wosz z Nowosielec, K. Sulatycki z Siemi9' 
nówki, A Garapich z Zagórza, M. Lisowi®' 
cni k Chłopic, W. Krzysztofowiez z Czerni®' 
wiec, T. Niedzielski z Rzemienia, W. Pi°' 
trowski z Gorlic.

HOTEL FRANCUSKI. P. T. Ja s iń sk i 
z Sambora.

Lwowskiej Izb* handlowej I przemysłowej.
i.wów, dnia 31 lipca 1912.

I .  Akcye *a s i ta k ę .

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i priam, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Ozern.-Jaeay po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.)
fab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

At. L isty  zastaw ne za 100 kor.
TJ*y.k?. h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

a „ „ 4Ł/a pr. w. a. lo* w 50 1.
„ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.

„ kraj. 4 ljt pr. w. a. los w 511.
„ n 4 pr. w. a. los w 57 1.

Broku gał. zi*m. kr. 41/,u?0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 41/*% 601.
Z«mŁ,.ny Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. r,i»ra. 4 pr. 

pierwsza s m i s y a ) .....................
Tow. kr*d. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41V, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O b lig l za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Kursem. Banku kr, 4ł/,pr. (3 aa.)

,  4 pr. (4 j» ,)
Kol, lokalna dtto 4 p r...................
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 ko i, 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 pro, z r. 1908 .

„ st. Lwowa 4 p r , . . .
„ „ 4 koswtie, .

„ u ,  Krakowa , , . .

T , M onety.
Dukat easarski .
§0 frankówka
100 rubli rossyjskioh srebrnych 

papierowych 
starek siamieckiok . , . .

'M m w a  g i e ł d y  w i® dK ?iSL «M »|«
D nia 29 lipea 1912.

A . O gólny d łu g  pań stw u .

1 płacą | żądają
1 waluta *or.

K h K h

673 - 889 -

410 - 416 -

538 - 544 —

110 -
97 -  
89 70
97 50 
89 30
98 -

87 70 
90 40 
98 30 
90 -  
98 70

98 -  
97 70

98 70 
98 40

95 - -----

94 -
85 70 86 40

97 10 97 80

97 -  
86 -  
85 80

97 30 
86 70 
86 50

87 50 
85 50
87 50
88
85 50

88 30 
88 30 
88 30 
88 70 
86 30

U  36 
19 18 

353 -  
353 50

U  46
19 33 

354 -  
354 50

»ićaoą żądsjo
Jednolity dług państwa w banknot. 

»isj-listopad . . . . . . . .
tiyezeń-lipiec .......................... .....

J tiio l.t ty  dług państwa w arebrzt
is ity -s ie rp ień .....................................
kw ieciań -październ ik .....................

8710
87-10

90—
90-20

87-30
87-30

90-20
90-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. —

» „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1586-— 1626"—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 2 --  444—
„ „ 1864 po 100 z ł......  606"— 618—
„ „ 1864 po 50 z ł.............313—  319—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. b pr. 287’— 289—
18. D ług p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.......................................112-95 113-15
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .......................................... 87-10 87-30

C. O b lig ac je  kolejow e,
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/i pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Ces ,*■! a Franciszka Józefa za

100 zł. 6 */« p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyke. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Koi. półnucnej ces. Ferdynanda *m.
z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Koi. półnoes »j we. Ferdynanda em,
z r. 1388, 4 pro.................................

Kol. póła >one. cez. Ferdynanda tjtp
z r. 1891, 4 p rn .................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda er*, 
a r. 1898, 4 pr«. . . . . . .

Koi. północ gej ces. F e rd y n as ia  *sa.
z r, 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Koi, galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kel, lwowsko-c _in .-jasskiej z roku

\ m  4 p r . ..........................................
Areyks. Rudolfa (Baizkammar- 

gut) sa 409 murek Ł pr. , . . 109-80 110-80

•
88— 89—

109— 110—

433-50 436-—

107-75 108-75

87— 88—

88— 89—

lejowi).
101-80 _•_
130-75 ——

89— 90—

88-35 89-25

94-10 95-10

94— 95—

93-50 94-50

93-30 94-30

93-65 93-66

94-35 95-35

93-85 93-85

87— 88—
88-45 89-45

88.60 89-60

®« WlKg p a ń s tw a  
Wf g. złota rauta 4

(krajów krfwny węgierskiej).
p r , .....................  108-10 108-30
wal. kor. 4 pr. 87-05 87-25

obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 280-50 292-50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 421—  433—

„ „ 50 zł. (100 kor.) 209-50 215-50

101—

91—

88-90
99-75

Koronowa waluta. płacą żądają
E . O b ligac jo  Indem uiaacy jue .

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. — -—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 86-60 87-60

¥ . In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................ 90"—
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................—-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 87-90
Gal. obi. prop. s roku 1889 4 pr. . 96-75
Pożyczka isiaatz Lwowa s r. 1896

4 prc...................................................... 88-20 88-50
Renta włoeka za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p rc ........................................... —•— —-—
Poi. serb. prem. 100 frank. 2 pr. 114-50 124-50 
Tarjski* obi. prom. kol. za 400 frank. 240-60 243-50

M aty  sau taw ne. 0 3 lig. hipot.
(aa 100 *i. Nom.).

Inglo-A ustr. banku los 41/* pr. . .
Austr. zakt. kr. ziem. lor w 50 1. 4 pr.

„ „ oW. prasa. z r. 1880 3 pr.
„ « 8 #  3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 4ł/a pr. 60 1...................

Buków. aakł. zrati. z iea . los 5 pr.
„ 4 m. — ——

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. io* 5 pr. 110—  ——
„ ,  ,  ,  los 50 1. 4’/a pr. . 97-25 98-25
„ „ n n » 601 . 4 pr. . . 9 0 - -  91—

Banku gal. ziom. kred. 4‘,/j pr. 60 1, 98"25 99-25
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 85-50 88-50

„ * * » 4 pr. los. 41 la t 94-50 95-50
„ „ „ „ 4 p r. starsze . 96-20 97-20

Banku kraj. dla G alicji Lodomeryi 
41/, pr. 511/, lat zw-ota . .

Banku krajowego oblig. koassn,. $ 
eaiisya 42 lat 4*/a pr. . . . .  97—

Banku kr. obi. kolej. żel. 57ł/« 1. 4 pr. 36-60
Austro-węg. bankv, 50 h t  t  pr«. . 94-20

„ ,  M  k-i w. i;. 4 pr. 94-20

listy  dłużne

276-50 288-50 
255-25 267-25

98-75 99-76
99-10 100-10

97-50 98-50

98—
87-50
95-20
95-30

M. O M gattytt z prawem piurwsaeńsitwa 
ze X0ii zł. uom.

Tow. żagl. par. po Danr,jz za 400 i, 
10.000 m. 4 pr. z r. 1832 . . . 

Tow. żegl. par. po Dna. Ew. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-OsMK.-Jaesy s t. 1884

za 300 zł.........................
Kolej Lwów-Czom. » s. 1384 s* 29®

zł. 4 p r.................................................
Gb,I. kol, lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 

k fl. *». 1870 »n 309 sł £ */.
„ ., ,, « i m  »

(*'« eztukę).
B sJ ip a sz tiń tk li (Sssillca) 5 zł. 
Iftakł. kred. dla b*n®. i p rzea . 100.*f

113-15
112-25

114-15
113-25

81-60 82-60 

86-95 87-95

1 0 0 --  100-50

28-50 32-50
479—  491 •—

Koronowa waluta. płacą
Clary 40 zł. m. k..........................18G—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. 69 50
Czarw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 52—

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 35-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 ni. 82—
Salma 40 zł. w. k...........................—•—
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł. . —-—

765®
58":
395S&
88- "

i ,  Akcye banków (za estukęj.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Sakł. kred. dla handlu i  przem. 
Vv:eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. eak. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 300
Banku dla krajów koronnych 200 

,  Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku ((Jnionbank) 800 

Czeskiego banku związkowego 100 
ZiYi&odkiłńska banka 100 s ł . ’ . „

334-40 
4020-- 

653-25 
863-75 
786—  
6J2—  
414—  
534 50 

2086-— 
618-75 
273-50 
281-50

335-40 
403°’- :  
654-25 
854-75 
787 80 
684— 
4 1 8 -  
535-50 

2096— 
619-75 
274-60

£ •  Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Bak. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 448-— 449— 
» „ » ak>*y< zakład. 200 zł. 423-— 427—

Kolei półn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 4920—  4940— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw .) 200zł. 385'— 390— 

„ Lwów-Gzem.-Jassy 300 zł. . . 540—  540’6® 
„ Lwów-Klep&rów-Jftworów lokal.
400 kor...................................  295-— 305—

A-»str.Tow.ż«gl.»eD»,aąju500*ł.ak. 1272—  1276-6®

L . A kcye przedsiębiorstw przsmy słowy oh.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 761—  764— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 805—  806— 
Austr. tow. górnicze A ipina 100 zł. 986-80 987-8" 
Prag. tow. ŻŁ-lazn. prsem. 300 zł. . 3167—  3177—
Schodnicy 500 kor.  .....................  498-— 600—
Tur. zara. tytoaiow. 500 franków, . 340-— 314— 
¥rff*i!. tew. k»p. węgla 70 tó. 1 . 260-— St61’®

£»  W # k  s I «■]

Berlin xa 100 marek 5 pr. , . —
Londyn za 1 funt. szt. 3 pr. . 24-101/n
Paryż za 100 f r anków. . . .  95-45
Petersburg za 100 rub li 4*/» y r 254-50 
Niomieekie banki . . . .  117-671/,
Włoskie banki .....................  94-45
Francuskie baski . . .
Ssw»j«Mf«.M# bańki . . . .

24-l*‘|(
95 m l*  

255 26 
117-87 f 
94-63 /»

95-371/, 95'52‘/i

8 . W t ! a !  j*
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 geld. słota jssaueta 
20-frankówkaj . . . . . . .
20-markówka . . . . . . .
Bossyjski półimperyał . . . 
Niom. banknoty za 100 a a r « i  .

11-38

m T*/.
23-55

Włoskie banknoty za 100 lir  
R u b le ..........................................

117-671/,
94-65

2-54

11-40

19-l6,/<
23-59

ni-syi>
94-85
2-55 .̂

J D  *  I  ®  M  M  J t  K  U J  JH B - 3 B  J Ę  »

Kuratele.
L. ez. L VIII. 16/12 (9430)

Za umysłowo-iliedoiężną uznano Kune- 
gundę Polak w Zubsuchem.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Cho­
wańca w Zubsuchem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 14 maja 1912.

L. cz. L. 6/12 (7), P. 106/12 (9484)
E d y k t.

Marnotrawnym uznano Franciszka Sta­
chowicza w Lutczy.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
P iterę w Lutczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. L. II. 4/11 (6 ), P. II. 108/11 (9426) 
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Chmielowską w Wołczuehach.

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Chmielowskiego w Wołczuehach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., 15 października 1911.

L. cz. P. 89/12 (1) (9406)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Wojciecha 
i Karolinę małżonków Wróblów z Brzozowy.

Kuratorem ich ustanowiono Franciszka 
Potempę w Brzozowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 1 lipca 1912.

L. cz. P. 205/12 (5) (9422)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Mechle w Lisiej górze.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Chudzika w Lisiej górze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. L. VI. 8/12 (9389)
Za marnotrawną uznano Maryę Stachów 

w Nagorzanee.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ru­

dnickiego w Nagorzanee.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 26 czerwca 1912.

L. ez. P. 43/12 (1) (9392)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Tereniąka w Libuchorze.

Kuratorem jego ustanowiono Hrynia 
Szemetyńca w Libuchorze.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 8  maja 1912.

(9401 1 - 3 )

uznany

L. cz. P. 61/12 (6 )
E d y k. t.

Mikołaj Hanczar z Hostowa 
umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiony Iwan 
Hanczar z Hostowa.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Ottynia, dnia 30 maja 1912.

L. cz. (9421 1 - 3 )P. 468j4 (24)
E d y k t.

Zawieszona kuratela ts. uchwałą z 29 
lutego 1912 P. 468/4 (8) nad umysłowo 
chorym Michałem Gniadkiem z Tarnowa zo­
stała zniesiona.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 19 czerwca 1912.

L. (9396)cz. P. VII. 113/12 (4)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Fe- 
dyka w Dobrostanach,

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Hula w Dobrostanach,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VK. 
Gródek Jag., dnia 27 lipca 1912.

L. cz. L. I. 5/12 (6 ) (9429)
Stanisław Gąsienica Sobczak z Zako­

panego oddany został pod kuratelę z powo­
du marnotrawstwa.

Kurato em jego ustanowiony 
Wojciech Gąsienica Sobczak z Zakopanego- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 1 czerwca 1912.

L. ez. P. 37/12 (9)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Prok°P® 
Gredźuka Iwana w Słobodzie rungurskiej- 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaj* 
Gredżuka Iwana w Słobodzie rungurskiej- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniźyn, dnia 28 marca 1912

Spadki.
(9253 Ą i)L cz. A. I. 22/12 (9)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedzic^ ' 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym 
zawiadamia, że w dniu 1 0  grudnia f9 U   ̂
Janczowej zmarł Marek Gurgul, służący’ ^  
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej j 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, c.zJ g, 
którym osobom przysłużą prawo dzied*1 . 
nia spadku, przeto wzywa się tych wf!z^ e]£ 
kieh, którzy do tegoż spadku z jakiegok0^  tjy 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
w przeciągu jednego roku, licząc od d ^  
niżej podanego, swe prawa dziedzicz001
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tutejszym sądzie.zgłosili i wykazując takowe 
^nieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
Jan Kobylarczyk z Jańczowej kuratorem 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
1 swe prawa dziedziczenia wykażą, cześć zaś 
spadku nie przyjęta, łub w razie gdydy do 
spadku nikt s ięg n ie  zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bozdziedziezny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 6 czerwca 1912.

Bazm&ite obwieszczania.
L, cz. Vr ror/19  ra/i\ zq‘« q  o— 3 )cł Yr. 896/12 (34)

E d y k t.
Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza, 

te Józefa Worsówna w kwietniu 1912 na

L. V. a. 721/29.

podwórzu jednej z kamienie przy ulicy So­
bieskiego w Rzeszowie znalazła sześć sznur­
ków prawdziwych korali niewiadomego wła­
ściciela, które następnie sprzedała.

Wzywa się właściciela, aby w przecią­
gu roku od dnia zamieszczenia po raz trzeci 
eayktu w „Gazecie Lwowskiej" zgłosił się i 
wykazał swoje prawo własności do korali, 
ze sprzedaży których skonfiskowana Worsó- 
w nie kwota przeszło 80 kor. przechowana 
jest w tutejszym depozycie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IX.
Rzeszów, dnia 19 lipea 1912.

L. cz C. I 165/12 ( 8 ) (9424)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Ho- 
łyńskiemu przedtem w Grabowcu, wniosła 
firma J. Krstky w Przerowie do c. k. sądu

powiatowego w Bohorodezanach skargę o 
280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaezono au- 
dyencyę na dzień 29 sierpnia 1912 o gedz. 
9 rano, b. Nr. 9 w sądzie niżej wymie­
nionym.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się Prokopa Kwaśniaka z Grabowca 
kuratorem.

T-ai-f kurator sastępywać bgdsie po­
zwanego aa jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bohorodezany, dnia 21 czerwca 1912.

L. cz. G. VIII. 944/12 (1) (9454)
E d y k t.

W sprawie Henryka Tremskiego we

Lwowie, toczącej się przed e. k. sądtm  pow. 
S. I. we Lwowie przeciw Leonowi Gabel*o 
600 kor zpn., ma być doręczona uchwała 
z dnia 26 lipea 1912 ]. cz G. VII!. 944,1, 
którą dozwolono tymczasowe zarządzenie, 
oraz skarga, no podstawie której wyznaczo­
no audyeacyę na dzień 1 sierpnia 1912 > 
gods. 11 30 rano, »:a!a 7.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. adw. dr. Mojże­
sza Ohigera we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy S, I , Oddział VIII.
Lwów, dnia 26 lipea 1912.

OBWIESZCZENIE
e. k . N a m ie s tn ic tw a  z d n ia  26. l ip e a  1912 L . V . a. 72129.

iejs/.etn podaje sie do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie § 41 przepisów wykonawczych wojskowych cześć I. z r. 
czynności ruchomych komisji poborowych dla przeprowadzenia głównego poboru wojskowego w r. 1912 w Galicyi.

(9439 3— 3)

program

i
j komenda 
■ uzupełń. 

Nr.

Nr. komi­ S ta w ie n n ic tw a Dnie poboru  w m iesiącu  \
sy. asente­
runków ej p o w ia t m iejsce sie rp n iu

,
w rześn iu październ iku  j

..........  . .

W  o k resu  (
Ł  O i k. k o m endy  1. korpusu w Klukowie.

Chrzanów

Chrzanów7 12. 13. 14. 16. 17. i 
19. 20. j

i
i

Jaworzno 22. 28. 24. 1l
Krzeszowice. 26. 27. 28. 29. i

Podgórze
Podgórze 30. 31. 2- ;

1. Skawina 3. 4. 5. i

13.
Kraków — miasto Kraków

■
6. 7. 9. 10. 11.12.13. ii

i

Wieliczka Wieliczka ’ 14. 16. 17.18. 19.20. i
Dobczyce 23. 24. 25. 26.

i

II.

Bochnia Bochnia 5. 6. 7. 9. 10.11. 12. 
13. 14. 16. 17. 18. 
19. 20.

i

Kraków — powiat Kraków 21. 23. 24. 25. 26. 
27. 88. 30.

i

Limanowa Limanowa 12. 13. 14. 16. 17. i
Mszana dolna 20. 21.

Nowy Targ Nowy Targ 23. 24. 26. 27. 1
2 0 . I.

Krościenko 29. 30. i

Nowy Sącz
Nowy Sącz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10. 1
Muszyna 12. 13. !

Gorlice Gorlice 14. 16. 17. 18. !s
Biecz 20. 23. ■1

G rybów Grybów 25. 26. 27. 28.
. . . . . . .  *

Milówka 12. 13. 14. i i
Żywiec Żywiec 16. 17. 19. 20. 21.

22 23
Sucha 24. 26. 27. i  i
Maków7 28. 29. 30.

Myślenice Jordanów 31. 2. 3.
Myślenice 5. 6. 7. 9. 10 j l

0 0 . T. Kai w ary a 11. 12 18. 1
Wadowice Wado wice 14. 16. 17. 18.

. . . .  1

Andrychów 19. 20. 21.

Piała
K ety 23. 24. 25. i '
Biała 26. 27. 28. 30.

Oświęcim
Oświęcim

i

Zator 4. 5. i
!
i

Tarnów’ Tuchów 12. .18. 14.
1 ,n
i

Tarnów .16. 17. 19. 20. 21.
22. 23.

|

Brzesko 2t>. 27. 28. 29. 30. 31. 1
Brzesko Wojnicz 2. i

OY. I.
Zakliczyn 4. 5. ;

•J asło
Jasło 6. 7. 9. 10. 11. i

Żmigród 13. 14. !
i

Pilzno
Brzostek 16. 17. i
Pilzno 19. 20. 21. i

Dąbrówna Dąbrowa 23. 24. 25. 26. 27. 28.
i
i

„Gezeta Lwowska" Nr, 174 z dnia 1 sierpnia 1912,



Komenda
uzupełń.

Nr. komi­
syi asentc

Staw iennictwa Dnie poboru w miesiącu

Nr. runkowi-j pow iat mie |See- sie rp u m wrześniu pnźuzm rniku
.............. ............... ............. ............ -_______

W  o lk r o t k i  c . i k .  k o m e n d y 1 0 .  k o r p u s u  w  P r z e m y ś l u . ]

— . .... ——

Skule Skole, 1 'L IJ. 14. Di. 17. i

Dolina
Bolechów
Dolina - - - ■

JO. 21. 22. JM.
24. Jib 27. Jll. Mu. --------.------------------- - ------ ------ ----------- ■ ;

1 . Rożniatów 81. 2. 3. 4.

kalus/,
Kałusz 6. 7. 9. 10. 1 1. 12. 13.

9 Wojuiłów 16. 17. 18. i
Stryj Stryj 20. 23. 24. 25. 26. 

28. 30.
Mikołajów JO. 21. 22.

11. Żydac/.ów
Ży dacz ów 24. 26. 27. J
Żurawno 29. 30. 31.

Dobrmnil Bircza 1J. 13. 14.
Dobromil 16. 17. JO. J l .

10. I. Przemyśl
Przemyśl JJ. JM. 24. 26. 27. 

29. 30. ML
K rzy w cza 2. 3. 4' |
Dynów 5. li. 7.

LTl7.07.0W Brzozów 0. 10. 11. 12. 13.

‘■'*r

Tarnobrzeg Rozwadów 12. IM. 14. 16.
Tarnobrzeg 17. 10. 20. 21.2.JJ23. j

T- Mielec Mielec 24. 26. 27. 28. 20. 30.

Ropczyce
Dębica 2. 3. 4.

4 0 . Ropczyce 5. 6. 7. 9. 10. 11.
Rzeszów Rzeszów 12. 13. 14. 16. 17.

19. 20. 21 22. 23.

Tf. Kolbuszowa
Sokołów 24. 26. 27.
Kolbuszowa 29. 30. 31. 2. 3. 4. 5.

Strzyżów Strzyżów 7.9. 10. 11.12.13.14.

Sanok
Bukowsko 12. 13. 14.
Rymanów 16. 17. 20. 21.
Sanok 23. 24. 26. 27.
Lutowiska 29. 30. 31.

4 5 . I. Lisku Ustrzyki dolne 2. 3. 4.
Lisko 6. 7. 9. 10.
Baligród 12. 13. 14. 16.
Krosno 18. 19. 20. 21. 23. 24.

Krosno Dukla 26. 27. 28.

Podbuż 12. 13. 14. .....
Drohobycz Me donice 16. 17. 20. 21.

1.
Drohobycz 22. 23. 24. 26. 27. 

29. 30. 31. 2. 3. 4. 5.

7 7 .
Stary Sambor Stary Sambor 7. 9. 10. 11. 12. 13. 

14. 16.
Turka Turka 17. 18. 19. 20. 23.

24. 25. 26. 28. 30.

11.
Sambor Sambor 12. 13. 14. 16. 17. 20. 

21. 22. 23.24. 26.

(iróilek Jagielhi i -ki
Janów 12. 13. 14.
(■iróilek Jagielloński Di. .17. JO. J l .

Sądowa Wisznia 23. 24. 26. i
I. Mościska Mościska 29. 30. 31. 2. 3. 4.

S O .
. . . .

Komarno —  ■ -.... - 5. 6. 7. 9t 10.
-------------------- ---_ - 1

Rudki Rudki 11. 12, 13. 14.

.lawo rów
K rakowiec 12. 13. 14.
Jaworów 16. 17. 20. 21.

11. Rawa ruska Rawa ruska 22. 23. 24. 26. 27. 
29. 30. 31.

2. 3. 4. 5. 6.

Przeworsk Przeworsk 12. 13. 14. 16. 17. 20.

Cieszanów
fiubaezów 21. 22. 23. 24. 26. 27.
Cieszanów 29. 30. 31. 2, 3.

I. Radymno 4. 5. 6. 7. 9. __ J
Pruchnik 10. 11. 12. 13. 14.

0 0 .
Jarosław J arosław 16. 17. 18. 19. 20.

Sieniawa 23. 24. 25. 26. 28. 80.

Nisko Nisko 12. 13. 14. 16. 17.
19. 20. 21.

TT.
■Łańcut

Leżajsk 22. 28. 24. 26. 27. 
29. 30. .

Dań cu t 31. 2. 3. 4. 5. 6. 7.



< \

Koinnn da 
'■iznpeln. 

i Nr.

Nr. korni - 
syi asunte- 
ruiikowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu I

powiat j miejsce sie rp n iu w rześn iu październik u j

W  o k resu  e i k. kom endy  11. korpusu we Lwowie.
|

Zbaraż Zbaraż 12. 1T J4. J6. 17. i |

Skalał

i

Skałat 20. 21. “22. 22. 24. | 1 i

1 5 .

Po d wołu czy sk a 26. 27. i
ii

1.
Trembowla Budzanów 29. 30. 31. i 1

Trembowla. 2. 3. 4. ó. 6. 7.

Tarnopol Miknlińce 9. 10. 11.
Tarnopol 13. 14. 16. 17. 18.

H f 20.
i

Kuty 12. 10. 14.

I Kosów Żabie 16. 17.
Kosów .20. 21. 22. 23. 24.

-X-i ■ • Sniatyn Sniatyn 12. 13. 14. 16. 17. i 
18. 19. 20.

Peczeniży n Jabłonów 12. 13.
Peczeniżyn 10. 17.

Tl.
Kołomyja Owoździec 20. 21. 22. 23.

Kołomyja 24. 26. 27. 29. 30. 3 1. 2. 3.
i |

I.

l.wów — powiat Lwów 12. .13. 14. 16. 17.
20. 21. 22, 23. 24. 
26. 27. 29. 30.

Sokai
Sokal 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12. ]

30.
Bełz 14. 16. 17. 18.

i

Żółkiew
Mosty wielkie 12. 13. 14. 16.

11.
Żółkiew

.
17. 20. 21. 2.2. 23. 

24. 26. 27. 29.
!

Lwów - miasto Lwów 31. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12. 13. 14. I

Bobrka ' Ohodorów 12. 13. 14. 16. 17.
i
:

I.
Bobrka 20. 21. 22, 23. 24. 2 6 . ........... ..... ......  i

Przemyślany Przemyślany 29. 30. 31. 2. 3. 4. i
Gliniany •3. 6. 7. 9. i

5 5 .
Podhajce Podhajce 11. 12. 13. 14. 16. 

17. 18. 19. 20. ;

Brzeżany wozowa 12. 13. 14. 16. 17. |
Brzeżany 20. 21.22. 23. 24. 26. i

i
11.

Rohatyn
Bursztyn , 29. 30. 31. 2. 3. i

j Bołszowce 5. (i. 7. i
Rohatyn 0. 10. 11. 12. 13. 14.

..................

!

Boliorodczany Boliorodczany 12. 13. 14. 16. 17. 
20. 21.

ii
T. Stanisławów Stanisławów 22. 23. 24. 26. 27. 

29. 30.

;

i

Halicz 31. 2. 3. 4. 5.

58. Nadworna Nadworna 7. 9. H). 1.1. 12.
Delatyn 13. 14. 16. 17. 18.

llorodenka lłoroden k a 12. 13. 14. 16. 17. 
20. 21. 22.

i

Obertyn 24. 26. 27. 29.
11. Tłumacz 31. 2. 3. 4. 5. 6. 7. ............  i

Tłumacz Tyśmienica 9. 10. 11. 12.
Ottynia 14. 16. 17. 18. i

i

Brody Brody 12. 13. 14. 10. 17. 
20. 21. 22. 23. 24.

ii

I. Zborów Zborów 26. 27. 29. 30. 31. •) !
Załoźce 4. 5. (>.' i !

80. Złoczów Złoczów 9. 10. l i .  12. 13. 14. 
16. .17. 18. 19. 20.

! i
i i

Radziechów Radzi ech ów 12. 13. 14. 16. 17.
20. 21. 22. 23. i  !i i

11.
Kamionka strum. Kamionka strum. 26. 27. 29-. 30. 31. i

Busk
'

2. ii, 4. 5.
1i

Buczacz
Monasterzyska 12. 13. 14. 16. 17.

i
i

i

T. Buczacz 20. 21. 22. 23. 24. 
26. 27. 29. 30. 31.

Zaleszczyki Tłuste 2. 3. 4. 5.

95.
Zaleszczyki 6. 7. 9. 10. i i .  12.

- 9 .

Borszczów Mielnica 12.13. 14. 16. 17. 20.
Borszczów 21. 22. 23. 24. 26. 

27. 29.
U. Husiatyn Husiatyn 30. 31. 2. 3. 4. 5.

Kopyezyńce 6. 7. 9. 10. 11.
Czortków Czortków 12. 13. 14. 16. 17. j 

18. 19. 20.
I

■

L w ó w , ('lnia 20. lip n a  1912. C. k. Galicyjskie Namiestnictwo.
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H. V a. 721/29. I U | E H 8
U. k. HawicHMUTBa 3 aha 26 JiMnnn 1912 H. V a. 721129.

Otchm no^aeTT. ca A° npHAiOAHol' biaomocth YCTaHOBaeuy na u ^ c ra s i  § 41 BmcrcoBtix iipnnHCiB «HKOHaBaMX a a c r t  I. s p. 191.2 nporpawy hhhiiocth^
,a,BH5KHMiix KoaiiciiM rio6opoBiix a  JM nepeBeAeHH i^o.TOBHoro iio d o p y  BiricKOBoro b p . 1912 b F a ju iam -n .

K u r n i , ! / )
H .

KO lVI!CU I
( 4 r a B . ’ie H H  c a

.
71, n i ’ n o u o p y  b  M l c a i p i

^OUOBRB- 
KiBa 4

uC eH Te • 
p y  HKOBUl 110 B iT

1(j M LC Ite
i

c e p i i H H  a e p e c H H 'KU KTHIl

I )  o K p y a i  ii,, i i : .  i7 o : \re H 4 ,u  1 . K o p n y c a  p. K p iu c o p i .

X raanii;

X manie 12. .13. 14. 16. 17. 
19. 20. i

11 BOpSKlK) 22. 23. 24. !
KpemoBuui’ 2(5. 27. 28. 29.

1.
ili/ipy piace

lli,a,i'yp3Ke 30. 31. ■ł

1 3 .
ClMBHIta i o /,•». -t. O.

Kpami b jiicTO Hp/iiciu (i. 7. 9. .10. 11. 12. 18.

Bo.niarca
Pe.iiiHKa i 14. 16. 17. 18, 19. 20.
TIoobklu 23. 24. 25. 26.

u .
lloXHB

PoiHB 5. 6. 7. 9. 10. 117127  
13. 14. Ki. 17. 18. 
19. 20.

Kpamib UOB1 T Kpamib 21. 23. 24. 25. 26. 
27. 28. 30.

JluMaHosa
Al M:\nuiOBa 12. 13. 14. 16. 17,
Mraaua ^oAirana 20. 21.

Hohihi Topi’ H obhh Topr 23. 24. 26. 27.

fJoHH ił Oau ' 1 KopocreubKo 29. 30.

■ 2 0 . 1 . H obhe (JaH>i 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10.

PopjHui
My mana 12. 13.

1 Pop.™ pi’ 14. 16. 17. 18.
!

1 pnóiłi
Eea 20. 23.
1 pnóiB 25. 26. 27. 28.
MijiOBKa 12. 13. 14.

TKiiueu,b
TKaBenb 16. 17. 19. 20. 21.

22. 23.
\ Gyxa 24. 26. 27.

MaKiB 28. 29. 30.
\ MawieHHip lOpAau i b 31. 2. 8.

\ 56 .i 1 .
MacjieH a Bi 5. 6. 7. 9. 10.
KajbBapaa Tl. 12. 13.

i PaAOBmu BaflOBam’ 14. 16. 17. 18.
AH^,pHxiB 19. 20. 21.

I KeHTH 23. 24. 25.
i Ba-ia 26. 27. 28. 30. ,
l OcbBeHpia

0cB6HbU,iM 1. 2. 3.
1 3aTop 4. o. i

TyxiB 12. 13. 14. 1
Tapnia TapniB 16. 17. 19. 20. 21.

22. 23.
BsKecKo 26. 27. 28. 29. 30. 31

i EsKecKO Boim aa 2. i
57 . 1 . 3aicji'qHH 4. 5. ;

}Ic.io Hejio 6. 7. 9. 10. 11.
i TKniropoA 18. 14.

IlUbBH O
Bskoctoic 16. 17.

1 Ilijb 3 H O 19. 20. 21.

i - .... ........... /loMÓpoua 71,04l6p0Ba 23. 24. 25 26. 27. 28.
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L. cz. E. 644/12 (4) (9409 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacja realności objętej lwh 382 ks. 
gr. gm. Pczany oszacowanej na 1140 koron,

Najniższa cena wynosi całą wartość 
szacunkową to jest kwotę 1140 koron.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zydaczów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. E. 941/11 (3) (9410 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym licytacja realności objętej lwh. 101 ks. 
gr. gm. Hanowce oszacowanej na §030 kor.

Najniższa cena wynosi 1358 kor. 86 h.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy przejrzeć w Sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. E. 530/12 (5) (9407 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilka Hemeniuka, odbędzie 
się dnia 2 września 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Wiśni owczy ku licytacya 1js 
części z połowy 1jz części realności objętej 
lwh. 110 i ł /s  z połowy i połowy z V6 czę­
ści realności objętej lwh. 726 ks. gr. gm. 
Bohatkowce zobowiązanego własnych wraz 
z przynależytościami, składającemi się z cha­
ty, stodoły, kurnika.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione 1985 kor. przynależności 
zaś na 307 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1528 koron 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w birze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśaiowczyk, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. E. 412/12 (8) (9450 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Abrahama Gold- 
schlaga odbędzie się dnia 2 września 1912 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wi- 
śniowczyku licytacya 1,5 części realności 
objętej lwh. 632 ks. gr. gm. Bohatkowice zo­
bowiązanego własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor. 66 h, 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy m ają­

1\. k. rajinijKe
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśaiowczyk, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. E. 4201/11 (6) _ (9449 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
16 września 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 w budynku głównym licytacya:

a) całej realności lwh. 745 ks./gr. gm. 
Bełżec,

b) 3,8 części realn< ści lwh. 250 tejże 
gminy,

c) 3/4 części realności lwh. 251 tej 
samej gminy wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się ad a) z zasiewu, ad b) z sa- 
siewu, ad c) z parkanu, drzew owocowych, 
lasu i zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 2175 kor. 60 h., 
przynależności na 200 kor., ad b) na 270 kor., 
przynależności na 15 kor., ad c) grunta na 
8041 kor. 10 hal,, budynki na 1022 koron 
10 hal,, przynależności zaś na 2533 koron 
łącznie za tern na 6596 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1583 kor. 
74 h ,  ad b) 190-kor., ad c) 4897 kor. 47 h. 
i poniżej tych cen sprzedaż nie pizyjdz:e do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kawa, dnia 22 lipca 1912.

L. 16.245/912 (9453 2 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich 

własnym interesie przed ofiarowywa­
niem zbyt wysokich zwrotów zysku, 
wzlędnie przed żądaniem zbyt niskich 
prowizji, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia ofiarowanego zwrotu zysku, 
albo podwyższenia żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e  
w celu nadania głównej składowni tytoniu 

w Gorlicach,
Połączona z trafiką składową i kole­

kturą loteryjną lwowsko - wiedeńską Nr. 
109/509 składownia tytoniu będzie obsadzona 
drogą publicznej konkurenoyi.

Zawiadowca składowni jest obowiązany 
do sprzedaży wartościowych znaczków stem ­
plowych.

Składownia jest przydzielona z pobo­
rem wyrobów tytoniowych powszechnej ta­
ryfy i specyalnych wyrobów fabrykacyi rzą­
dowej dopuszczonych do powszechnej sprze­
daży do c. k. Magazynu tytoniu w Nowym 
Sączu i ma zaopatrywać w te wyroby skła- 
downię tytoniu w Gorlicach, tudzież łącznie 
z własną trafiką składową trafik.

HaMiCHMIJTBO.

Wartościowe znaczki stemplowe mają 
być pobierane w c. k. Urzędzie podatkowym 
w Gorlicach.

W roku kalendarzowym 1911 wydano 
materyałów tytoniowych za cenę 193.731 kor. 
68 hal., zbyt do trafiki składowej wynosił 
27.884 kor, 88 h., zaś w ostatnich 12 mie­
siącach t. j. w rocznym okresie od 1 lipca 
1911 do 30 czerwca 1912 wydano w tejże 
składowni przydzielonym przedsiębiorstwom 
sprzedaży materyałów tytoniowych za cenę 
kupna w kwocie 210.192 ker. 50 h., obli­
czony wedle ceny dla konsumentów (taryfo­
wej) zbyt do trafiki składowej wynosił 81.788 
koron 30 h., od czego składownik osiągnął 
zysk trafikancki w kwocie 3.178 kor. 83 h.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 508 kor. 56 h. surowego 
zysku.

Wynagrodzenie za zawiadowstwo kole­
ktury loteryjnej na miejsca ciągnień Lwów- 
Wiedeń Nr. 190/509 polega na stałej prowi­
zyi wynoszącoj 5 6 prc. od stawek loteryj­
nych, które wynosiły w roku 1910 — 15.669 
koron 85 h.

Przed objęciem przedsiębiorstwa, a mia­
nowicie najpóźniej w cztery tygodnie po 
otrzymaniu odnośnego zawezwania ma się 
nabywca wykazać złożeniem w c. k. Urzę­
dzie loteryjnym we Lwowie kaucyi kolektanta, 
przedstawiającej efektywną wartość 2100 kor, 
w papierach wartościowych, dających pupi- 
larne bezpieczf ństwo, niepodlegającyeh wy­
losowaniu. Eaueya odpowiada za wszelkie 
pretensje Skarbu państwa z tytułu zawia- 
dowstwa kolektury loteryjnej, tudzież sprze­
daży losów państwowych loteryi na cele do 
broczynne.

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowych ma ponosić sam 
nabywca.

Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąć z wykazów dochodu i wyda­
tków przechowywanych w Dyrekcyi okręgu 
skaibowego w Nowym Sączu, albo w Nad­
zorze straży skarbowej w Gorlicach.

Skarb państwa nie ręczy jodnakże za 
to, czy podany w niniejszem obwieszczeniu 
albo też w wykazach dochodu i wydatków 
dochód także w przyszłości faktycznie bę­
dzie można osiągnąć.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzaniu trafik.

Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
które ma być obsadzone, może być wykony­
wane tylko w dotychczasowem miejscu, albo 
też w innym odpowiednim domu w bezpo- 
średniem sąsiedztwie położonym a przede- 
wszystkiem w Gorlicach i ma być prowa­
dzone samoistnie.

Żądanie poborów należy wyrazić w na­
stępujący sposób:

1. za składown:ę tytoniu:
a) albo przez wymienienie kwoty ofia­

rowanego zwrotu od zysku z trafiki składo­
wej przy równoczesnem zrzeczeniu się pro­
wizyi składownika albo

b) tylko przez zrzeczenie się prowizyi 
składownika, albo wreszcie

c) przez wymienienie żądanej stopy 
procentowej prowizyi od wartości pieniężnej

materyału tytoniowego w składowni pozby' 
tego,

żądanego rocznego ryczałtu prowizyj'
nego,

a odrębnie
2. za sprzedaż specyalnych wyrobotf 

tytoniowych.
Wadyum, wynoszące 2.160 koron należy 

złożyć w c. k. Dyrekcyi Okręgu Skarbowego 
w Nowym Sączu przed wniesieniem ofertyi 
w papierach waiteściowych, przedstawiają' 
cyeh pupilarne bezpieczeństwo, nie podlega' 
jących wylosowaniu, albo też uiścić w g0' 
tówce przez pocztową Kasę oszczędności z*' 
pomocą dowodu złożenia, albo poświadczeni® 
zapłaty podatku.

Oferty należy sporządzić na przepis®' 
nym druku urzędowym, prawidłowo oste®' 
plować i podpisać, tudzież wnieść w kope(' 
tach urzędowych i zapieczętowanych n®j' 
później do dnia 26 sierpnia 1912 godzina 1? 
w południe na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedaży.

Oferty, nie sporządzone na urzędowy® 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako ni® 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzi® 
się w »okoju komisyjnym 1. . . . podpi'
sanej władzy sprzedaży dokładnie o godzi' 
nie wyżej podanej.

Oferenci są związani swojemi oferta®1 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy P° 
dniu rozprawy ofertowej.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wol' 
ny wybór między oferentami.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. E. 2368/10 (49) (9448)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herza Goldmanna kupca f  
Pruchniku, odbędzie się dnia 30 sierpni® 
1912 o godzinie 10 przed południem w są' 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
relicytacya całej realności obj. lwh. 512 ks- 
gr. gm. kat. Ryszkowa Wola, składającej si0 
z p. gr. 1249/1 obszaru 57 ar. 98 m* i P' 
gr. 1251/1 obszaru 10 ar. 7 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ji 
jest oceniona na 894 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 447 kor. 36 &■> 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 3 lipca 1912.

(9455 1-"®  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6. ,
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedni®/ 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do . 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-®^ 

wieczorem.
L i c y t a c j e :  .a

Poniedziałek 5 sierpnia 1912 od 10 do * 
godz. przed południem: towary sp®r  ̂
towe, oraz różne meble i sprzęty 
mowe.

Wtorek 6 sierpnia 1912 od 10 do 12 g ° . ‘ 
przed południem : maszyna do pis®®1,/ 
wino, skrzynka cukru, urządzenie * ,  
niarni, towary korzenne, kasa, °r9 
różne meble domowe.



Środa 7 sie rpn ia ' 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: sukna, materye, oraz 
różne meble domowe.

Czwartek 8 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: koń maści kasztan, 
aparat muzyczny, oraz różne meble do­
mowe.

Piątek 9 sierpnia 1912 10 do 12 godz. przed 
południem : lichtarze, rogi jelenie, ka­
sa, biżuierye, weksle i meble.

Sobota 10 sierpnia 1912 od 4 do 8 godziny 
w iem orem : torba ręczna oraz różne
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dni* 30 lipca U!?.2

Konkursa.
L. 97.259,11. (9442 1 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Nuszczu z poborami III. 
kl. 4 stopnia i ryczałtem 770 kor. na słu­
żącego.

Podania należy wnieść najpóźuiej do 8 
sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24 lipca 1912.
C. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. 1265 (9371)
K o n k u r s .

Dyrekcya c. k. Fabryki olejów mine­
ralnych w Drohobyczu rozpisuje konkurs na 
posadę adjunkta fabrycznego w X. klasie 
rangi.

Oprócz ustawowo unormowanej płacy i 
dodatku aktywalnego połączone jest z tą po­
sadą wolne mieszkanie w naturze, oświetle­
nie jak również dodatek na opał w kwocie 
200 kor. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę winni w 
podaniu należycie udokumentowanem wnie- 
sionem do Dyrekcyi c. k. Fabryki olejów 
mineralnych w Drohobyczu, oprócz wymo­
gów przepisanych dla służby państwowej je ­
szcze przpdłożyć:

1. Świadectwo z dobrym postępem zło­
żonego II. egzaminu państwowego z budowy 
maszyn w jednej z austryackich szkół poli­
technicznych.

2. Udowodnić znajomość języków pol­
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie.

3. Wykazać się przynajmniej jednoro­
czną praktyką przy ruchu większego zakładu 
maszynowego. Szczególnie uwzględnione bę­
dą praktyczne wiadomości z działu motorów 
eksplozyjnych i elektrycznych.

W podaniu podać należy, czy ubiega­
jący się nie jest spokrewniony z urzędnika­
mi, podurzędnikami lub służbą podpisanej 
Dyrekcyi.

Podania należy wnosić albo wprost, 
albo jeżeli ubiegający się pozostaje w słu­
żbie państwowej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, najpóźniej do 15 wrze­
śnia b. r., do Dyrekcyi c. k. Fabryki olejów 
mineralnych w Drohobyczu.
Dyrekcya c. k. Fabryki olejów mineralnych.

Drohobycz, dnia 26 lipca 1912.

L. 18780/17. (9452 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. I. szkole realnej w Kra­
kowie ogłasza c. k. Kada szkolna krajowa ni- 
biejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do końca września 1912.

Do tej posady przywiązane są pobory 
Unormowane ustawą z dnia 25 , września 
1908 Dz. ust. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
Ministerstwa z 22 listopada 1908 Nr. 234 
Dz. u p.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no­
szenie materyału opałowego, palenie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t. p.J

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
suoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi ^świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
dyką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści. wystawionem przez właściwą władzę, je- 
*eli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy­
rekcyi e. k. I. szkoły realnej w Krakowie, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
M inisterstwa wojny, względnie c. k. M inister­
stwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby byó uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lipca 1912 ”

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r.

L. 97.260/11. (9443 1 - 3 )
K o n k u r s

Na posadę ekspedyenta przy nowo u- 
tworzyć się mającym c, k, Urzędzie poczto­
wym w Szaflarach z poborami III. klasy 6 
stopnia.

Ryczałt na służącego ustali się później.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

10 sierpnia 1912 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
tegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24 lipca 1912.
O. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. 496 (9456 1 - 3 )
K o n k u r s .

Dyrekcya c. k. państwowej szkoły w 
Krakowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
trzy stałe posady sług szkolnych od dnia 1 
października 1912, połączonych z poborami, 
dodatkiem aktywalnym i ubraniem urzędo- 
wem w myśl ustawy z 25 września 1908, 
Dz. u. p. Nr. 204 i rozporządzenia całego 
c. k. Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908, 
Dz. u. p. Nr. 234.

Do obowiązków przywiązanych do ob­
sadzić się mających posad, należy czyszczenie 
i utrzymanie porządków w przydzielonych im 
salach szkolnych, gabinetach, korytarzach, 
schodach i t. d., nadto jeden z powyższych 
służących obejmie obsługę kancelaryi i bi­
blioteki, inny obsługę gabinetów i ogrzewa­
nia centralnego.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872, Dz. u. p. Nr. 60, pierwszeństwo za­
strzeżone jest wysłużonym podoficerom c. i k. 
Armii i c. k. Obrony krajowej, posiadającym 
certyfikaty do służby cywilnej, którzy nadto 
wykażą się kwalifikaeyami mechanika lub 
ślusarza; kandydat do obsługi kancelaryi wi­
nien wykazać się znajomością języka nie­
mieckiego.

Powyższe posady nadane będą prowi­
zorycznie i dopiero po półrocznej zadowala­
jącej służbie, może nastąpić ustalenie

Podania zaopatrzone marką stemplową 
na 1 kor., udokumentowane należycie me­
tryką urodzenia, świadectwem przynależności 
i dotychczasowego zajęcia, nadto świadectwem 
zdrowia, należy wnosić do dyrekcyi c. k. 
Państwowej Szkoły przemysłowej w Krakowie 
do dnia 1 września 1912

Dyrekcya c. k. Państwowej Szkoły 
przemysłowej.

Kiaków, dnia 30 lipca 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 31/12 (4) (9437)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie p. Wandy Misler właści­

cielki salonu mód na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej (za­
twierdzono) zawiadowcą masy p. dra Adolfa 
Selcera zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
dra Maksa Rapaporta.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lipca 1912.

L. cz. S. 15/12 (67) (9445)
W konkursie Zallela Springera celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
12 sierpnia 1912 wyznacza się audyencyę na 
dzień 16 sierpnia godz. 10 przed południem 
w c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu w 
biurze Nr. 8,

Tarnopol, dnia 12 lipca 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz S. 1/10 (2 8 1 -2 8 4 ) (9377)
E d y k t.

I. W konkursie Zygmunta Przyłęckie-

go z Krosna wyznacza się do zbadania ra ­
chunków złożonych przez zarządcę masy 
ustalenia należytości zarządcy masy Włady­
sława Rzuchowskiego i jego zastępcy Dawi­
da Kornfelda audyencyę w Sądzie tutejszym 
biuro Nr. 51 na dzień 12 sierpnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem, na którą się 
zaprasza wierzycieli konkursowych.

II. Wierzycielom wolno przeglądać ra­
chunki łub crynić nad nimi uwagi.

Przedłożone rachunki udziela się wy­
działowi wierzycieli do rąk p. dra W łady­
sława Ohwaliboga sdw. kraj. w Jaśle z po­
leceniem zwrotu tychże najpóźniej na wy­
znaczonej audyencyi.

Jasło, dnia 26 lipca 1912.
Komisarz konkursowy.

Amortyzacye.
L. cz. T. 15/12 (3) (9384 1 - 3 )

A m o r t y z a c  y a.
Na wniosek Ordynaryatu biskupiego 

obrz łać w Przemyślu, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Wiedeńskiego Banku Związkowego Nr. 71 
na kwotę 3.401 kor. 24 h. opiewającej. .

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu (6) sześciu mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" licząc; w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za nieistniejącą zostanie 
uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. Nc. IV. 247/12 (2) (9352 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Marka Altbacha (młod­
szego) kupca w Samborze, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi następującego 
rzekomo przez wnioskouawcę zagubionego re- 
cepisu pocztowego na nadany w c. k. Urzędzie 
pocztowym w Samborze dnia 14 września 
1911 list pieniężny na kwotę 479 kor. 27 h., 
wagi 81 gramów pod adresem firmy Kopel 
Werner i Meilech Werner w Łopuszance 
Chominie.

Posiadacza powyższego recepisu poczto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. T. 20/12 (1) (9417 1 - 3 )
Wdrożenia postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adolfa Wiśniewskiego, 
właściciela realności w Rychcieach wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla bez daty wystawienia i p ła­
tności, na kwotę 900 koron opiewającego, 
przez Józefa Wiśniewskiego wystawionego i 
żyrowanego, przez Franciszka Rabowicz i 
Maryę Rabowicz akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2 lipca 1912.

L. cz. T. IV. 16/12 (2) (9415 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Stachoń Mamcorz 
z Zakopanego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo dnia 8 
czerwca 1912 przy pożarze domu spalonej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Zali­
czkowego w Zakopanem Nr. 3764 na imię 
i nazwisko Anny Stachoń Mamcorz z Zako­
panego wystawionej, a na 300 kor. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

L. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 lipca 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 79/12 (3) (9413)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 30 czasopisma „Prawo 
Ludu" z daty Kraków, dnia 26 lipca 1912 
artykuły pod tytułem : A) „Rok służby dla 
panów etc.", zawiera w napisie jako też w 
ustępach a) rozpoczynającym się od wyra­
zów: „każdy bowiem żołnierz" a kończącym

się wyrazami: „oto co lud zawdzięcza ludo­
wcom", następnie w ustępie c) rozpoczyna­
jącym się od wyrazów „hc nieśna zdrada", a 
kończącym się wyrazami „służyć musi lat 
trzy", nakoniec w ustępie d) rozpoczynają­
cym się od wyrazów: „Synkowie szlacheccy 
górą" aż do końca artykułu str. 1, 2, 3, 
zawiera znamiona występku z §§ 300, 302, 
305, oraz art. IV. ustawy z dnia 17 gru­
dnia 1862 L. 8 Dz. p. p. ex 1863, zas B) 
artykuł pcd napisem „Oszustwa wyborcze w 
spiskim pałacu" str. 4 łam 2 i 3 w całej 
swej osnowie zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k , że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów, względnie inkryminowanych 
ustępów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 20 lipca 1912.

L cz. Pr. III. 80/12 (3) (9414)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 6 czasopisma „Przy­
szłość" za lipiec 1912 artykuł pod tytułem: 
„Poszanowanie ustaw" poczynający się od 
słów: „Jego wysokość" a kończący się sło­
wami „także obowiązujące", zawiera w swej 
osnowie znamiona zbrodni obrazy Członków 
Domu Cesarskiego z § 64 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 26 lipca 1912.

L. Pr. III, 78/12 (8) (9412)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 31 czasopisma „Ojczy­
zna" z daty Kraków dnia 28 lipca 1912 
artykuł pod ty tułem : „Jak starosta lim a­
nowski płaci za wybory", zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 300—488 
u. k. i art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 L. 8 D. p. p. ex 1863, że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 26 lipca 1912.

L. ez. Pr. 132/12 (2) (9329)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy karny jako 

Trybunał prasowy we Lwowie orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść czasopisma „Słowo polskie" Nr. 341 
z dnia 24 lipca 1912 w artykule pod ty tu­
łem : „Ze spraw ruskich" w ustępach od 
słów „Nie potrzebuję wykazywać" do słów 
„duszpasterskie prawa" i od słów: „Ta chy­
trze obmyślona" do słów „potrzebną obro­
ną", zawiera znamiona występku z § 300
u. k. i § 28 ust. pras., uznał dokonaną w 
dniu 24 lipca 1912 konfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu i wydał w myśl § 493 p k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dnia 26 lipca 1912.

L. cz. Pr. 130/12 (2) (9327)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 820 z dnia 
22 lipca 1912 w artykule: „Pyśmo iz Wi­
ny" w końcowym ustępie od „Neużety" do 
końca, zawiera znamiona występku z § 300
u. k., uznał dokonaną w dniu 22 lipca 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 lipca 1912.

U. en. Hp. 131/12 (2) (9328)
B Luemi Gro BeranecTBa D /icapa!
U/. K . Cy/T, K p a e B H H  ano T p n ó y H a . i  

n p a c o B H H  y JIebobI p in iH B  Ha B H e c o K  n;. k. 
I I p o K y p a T o p B t l  jĄ e p H ca B H O i, m;o 3 M icT  a a e o -  
hhch „ĄiM *  uhc.io 8153 3 pHa 23 m m a  
1912 b a p T H K y .r i  „HoBnń 3 a M a x u b y c T y n i  
Bpa, „He n o T p e ó y i o  Ą 0 K a 3 y B a T H u ą o  „ i  T B e p -  
,3,010 OÓOpOHOK)" M iC T H T b B COÓi 6C T B 0 H p o -
bhhh 3 § 300 i 305 3 . k. y3HaB ĄOKOHany 
b ąh h  23 ran H a 1912 KOHtjńcKaTy 3a onpaB- 
flaHy i 3apnĄHB 3HBtm;eHe nlaoro H ao a/ty  
i BH^aB no AyMpi § 493 n. k. 3aica3 
moro po3niBtpioBaH.H roń. ^pyKOBoro nnctMa.

JIbbIb, flHn 25 .ranna 1912,

166 (9276)
3m 9?amen ©eitter SRajeftat be$ SaiferS!

2)aS I. f. 2anbeSgeri$t SBtttt ais ąjrefj* 
gertdji f)at mit bem ©rlenntniffe bom 19 Suit 
1912, igr. XXXV 239/12/4, auf SIntrag ber 
f. {, ©taatSantoaltjdjaft erfamtt, bafj ber Srtfjalt 
ber pertobifdjen 2)rudfd}rift: „2)er ©djerer", I. 
§euert*£>eft 1912, XIV §af)rgang, Ułummcr 
13—359, unb jtoar 1. burd) bie ©telle bon 
„1. Sebem ^ommanbo" bis „Orojjftaat gu ma*



djen" jamt bert baju gefjougett 1 |  Stbbil&imgen 
(©eite 4, ©palte 8, bil ©eite 7, ©palte 1) ;
2. burd) bie ©teHe Don nad) „toieber auffi? 
ridjft" bi8 „itt ©idjt" (©eite 8, ©palte 2 );
3. burd) bie ©teHe bon „33alb flappt" bil „®e= 
fdjid)t" (©eite 8, ©palte 2) ;  4. burdj bie ©teHe 
bon „banu ju  jo" bil „junt ©Ijinefen" (©eite 8, 
©palte 2 ) ;  5. burd) bie Slrtifeliiberjdjrift auf 
©eite 9, ©palte 3; 6. bujra) bie ©telle bon 
„§abeit bie l)od)tt>ol)lgeborenen" bil „ju Ijelfen?" 
(©eite 9, ©palte 3) ad 1. bal 93erget;en nad) 
§ 491 ©t. ®. unb Slrtifel V bel ®efe|el bom 
17 2)ejember 1862, jR. ®. 81. 9łr. 8 ex 1863, 
ad 1 , - 5 .  bal 9Serge|en nad) § 303 ©t. ®, 
unb ad 6. bal 93erbred)en nad) § 64 ©t. ®. 
begritnbe unb el ttńrb nad) § 493 ©i. 0 .
bal 93erbot ber SBeiteroerbreitung biefec 2)rucf? 
fdjrift aulgefprodjen, bie bon ber f t. ©taatl- 
antoaltfdjaft berfiigte 93efdjlagnal)me nad) § 489 
©t. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 $ r . ®. auf
bie SBernidjtung ber faifierten ©pentplat/e er? 
fannt.

SBien, am 19 Suli 1912,

2)al !. f. Sanbel* a ll iprefjgcridjt in 
$ rag  Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 
1912, 5f5r. I. 334/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRuntmer 193 ber geitjdjrift: „$ragcr /£agblatt" 
(Slbenbaulgabe) bom 15 Suli 19.12 toegen ber 
©tellen bon „£>ie ©ejeffion am" bil „genau 
beobadjten" unb bon „9iun tooHen" bil „Śtfjron? 
folger abgibt" bel Slrtifeli: „®ie ©ejeffion
am..." nadj § 64 ©t. ®. berboten.

S)al f. f. Sanbel? a ll ^rejjgeridjt iu 
s$rag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 
1912, i(Jr. I 335/12, bie ŚBeiterberbrettung 
ber Słummer 160 ber 3 ê fc§xift: „XX vek“ 
bom 16 Suli 1912 tnegen ber ©teHe bon „Zi- 
deysky zavod“ bil „za 2 — 4 koruny" bel 2Ir= 
tifell: „Nase neteenost a lhostejnost" nad) 
§ 802 ©t, ®. berboten.

2)a! f. t. ®reil? a ll jJ3refigerid)t in 
iJJilfen §at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 
1912, $ r .  43/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9Jummer 83 ber .geitfdjrift: „Nova Doba" 
bom 17 Suit 1912 megeń ber ©tellen bon 
„pak na bezohlednou" bil „vynutili“ bel 
Slrtifeli: „Jizdni yyhody zelez, personalu" ; 
bon „Ta nase" bil „lajtnam i" bel Slrtifeli; 
„Vojenske epigramy" nad) § 491 ©t. ®. jo? 
toie gentafj Slrtifel V bel ®efe|el bom 17 ®e? 
jember 1862, iii. ®. SBl. 9?r. 8 ex 1863, ber? 
boten.

‘Sial f. f. Streil? all ij3refjgertd)t in 
ijSiljen but mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 
1912, ifjr. 40/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iliummer 1051 ber geitfdjrift: „SDeuifĄe ŚSaĄt 
an ber 3Riefa" bom 13 Suli 1912 toegen ber 
©telle bon „2Bo unb mann el gilt" bil „gegen 
bal 2)eutfd)tum" nad) § 303 ©t. ®, berboten.

f. Sreil? all iJSrefjgeridjt in ifJilfen 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 1912, 
fjJr. 41/12, bie SBeiteroerbreitung ber SR im i mer 
11 ber geitfdjrift: „Noyy postovni obzor"
bom 16 Suli 1912 megen ber ©tellen bon 
„Ku podiyu" bil „poplatniku" bel Slrtifeli: 
„250 milionu korun na kanony" ; bon „ystoupi 
posta" bil „ve ystyku s u rady" bel Slrtifeli: 
„Eeforma sprayy a uetoyani u c. a k. vojska“ 
nadb § 65 a unb 491 ©t. ®. fomic gemajj 
Slrtifel V bel ©efefcel bom 17 2)ejentber 1862, 
iii. ®. 951. 9ir. 8 ex 1863, berboten.

S)al f. f. Sanbel? a ll ifkefjgeridjt tn 
^ a ra  but mit bem ©rfenntniffe bom 16 Suli 
1912, 2) 73,12, bie SBeiterberbreitung ber 
©tellen bon „Di Boma le sante" bil „vitto- 
ria", bon „Le feste di Zara" bil „ i’ Evviva 
portiam" bel ©ebicbtel: „Omaggio degli La- 
liani di Curzola alla ducale eitta di Zara" 
nadb § ^92 unb 305 ©t. ®. berboten.

2)al f. f. $reil* a ll iprejjgeridjt tn ©e? 
benico but mit bem ©rfenntniffe bom 17 Suli 
1912, ijir. 26/12, bie SBeiterberbreituug ber 
iliumnter 8 ber .geitfdjrfft: „Grveni Barjak" 
bom 16 Suli 1912 megen bel Seitartifel!: „L’ 
adattebilita del partitio itaiiano" in ben ©tel? 
len bon „II congresso euraristico" bil „apo? 
stolici in Boma", bon „E la grazia" bil 
„fiera sdensata, bott „seryendo tutti" bil 
„dell’ Impero!" ber SJZotijen; „Mało syijetla"; 
„Spljetski yijesnik" bon „Primamo yise pi- 
sama" bil jum ©dbluffe; „Crkya t.jera raju 
na kulueenje" naĄ § 63, 300 unb 302 ©t. 
(g, fomie gema§ Slrtifel IV bel ®efe|el bont 
17 Śejember 1862, iii. ®. 951. iJir, 8 ex 1863, 
berboten. _________

31. 167 (9277)
Sm iJIamen ©einer 2Jlajeftat bel kaiferl !

2)al !. f. Sanbelgeridjt SSien a ll $re§= 
gtridjt but mit bem ©rfenntniffe bom 20 Suli 
1912, $ r .  XXXV 242/12/3, auf Slntrag ber 
?. f. ©taatlanmaltfdbaft erfannt, ba§ ber Sn? 
bałt ber SRummer 39 ber periobifdben 2)rud? 
jcbtift: „ilinie frtie SBorte", 2 Sabrgang, bom

10 Suli 1912, unb jm at: 1. burd) bie i£itet? 
uberfdjrift auf ©eite 1, ©palte 3 ; 2. bur^  bie 
©teńe bon „©o nannte man" bil „berfteben, 
mo el bet&t" uuf ©eite 2, ©palte 1 ;  3 buręb 
bie ©telle bon „2Bo finb fie benn, bie" bil 
„2Bo finb fie?" auf ©eite 2, ©palte 1, bal 
Śerg?ben naĄ Slrtifel IV bel ®efe|el bom 17 
Sejember 1862, iii. ®. 951. ilir. 8 ex 1863, 
begritnbe unb el mirb nadb § 493 ©t. 0 .
bal SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 2)rudf? 
febrift aulgefprod)en, bie bon ber f. f. ©taatl? 
anmaitfdjaft berfngte S3efd)Iagnabme nadb § 489 
©t. 0  beftatigt unb nadb § 37 ipr. ®. auf
bie iBernidbtung ber faifierten ©jentplute erfaunt.

SSien, am 20 Suli 1.912.

Sm iliamen ©einer iDiajeftat bel 5iaiferl!
2)a! f. f. SanbelgeriĄt SBien all iprejj? 

geridbt but mit bem ©rfenntniffe bont 20 Suli 
1912, ł|$r. XXXV 241 12 3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatlanmaltfdbaft erfannt, bajj ber Snbult 
ber illummer 29 ber periobifdben Sbrudfc^rift; 
„^iferifi" 52. Sabrgang, bom 21 Suli 1912, 
imrd) bal mit „2)er gelbijembugel bon 0erfenb" 
betitelte 95ilb auf ©eite 3 bal SSergeb' n nadb 
Slrtifel IV bel ®efe§el bom 17 2)ejentber 1862, 
iii. ®. 951. 9ir. 8 ex 1863, begritnbe unb el 
mirb nadb § ^93 ©t. i(J 0 .  bal SSerbot ber 
iSeiterberbreitung biefer Sirudfdbrift aulgejpro? 
dben, bie bon ber f. f. ©taatlanmaltfdbaft ber? 
fiigte Sefdblagttabme nad) § 489 @t. ijj. 0 .  
beftatigt unb nadb § 37 iJ5r. ®. auf bie 93er? 
niĄtung ber faifierten ©pentplare erfannt.

SBien, am 20 Suli 1912,

3)al f. f. ®reil? a ll ^repgericbt in 
95cii£ bat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Suli 
1912, igr. 36/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9iummer 29 ber 3«tfdbrift: „Nase Mensiny" 
bom 19 Suni 1912 megen ber ©teHe bon 
„Marne sya" bil „cesky narod„ bel Slrtifell; 
„Kolik yydelayaji u nas nemeeke toyam )" 
nadb § 302 ©t. ®, berbolett.

ifinmmer 28 ber aullanbif^en .geitfcbrift: „La i 
grandę Italia" ddo. łUiailanb, ben 14 Suli j 
191.2, nadb § 63, 65 a @t. ®. unb Slrtifel | 
V bel ®efe|el bom 17 Sejember 1862, iii. 
®. 931. ?ir. 8 ex 1863, berboten.

2)al f. f. Sanbel? a ll ijkefjgericbt itt 
93ninit but mit bem ©rfenntniffe bom 20 Suli 
1912, i(3r. I 60/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iliummer 15 ber 3 eilf^ r ifl: „Zeoa" bom 18 
Suli 1912 megen ber ©teHe bon „Ostatne je 
preee" bil „zarsy priklad" bel S lrtifeli; 
„Stoji za premysleni" nacb § 63 ltnb 64 ©t. 
®. berboten.

31. 168 (9278)
2)al f. f. Sanbel? all ijjrefjgericbt in 

2/rieft but mit bem ©rfenntniffe bom 19 Suli 
1912, if?r. IX 113/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iliummer 1 ber tn Ubine erfdtjciiiertbcn 
fdbrift; „L’Avanguardia Nazionalista" bom 
1 Suli 1912 nacb § 65 a ®t. ®. unb Slrtifel 
IV bel @efe|el bom 17 S)ejember 1862, iii.

931. ilir. 8 ex 1863, berboten.

® al ?. f, Sanbel? a ll i|3refjgerid)t in 
5/rieft but mit bem ©rfenntniffe bom 19 Suli 
1912, ijjr. 1X 11412, bie 2Beiterberbreitung ber 
iliummer 151 ber3eitfcbrift: „LMiidipendente" 
bom| 16 Suli 1912 megen ber ©tellen bon 
„A Vienns si propende" bil „in genere" 
bel Slrtifeli: „Uwa voce yiennese" nacb § 3(X) 
©t. ®. berboten.

S)al f. f. Sanbel? a ll łprejjgeridbt in 
3/rieft but mit bem ©rfenntniffe bom 20 Suli 
1912, fjk. IX 115/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iliummer 163 ber 3e>tfcbrtft: „L’ Irsdipendtle" 
bom 16 Suli 1912 megen ber ©teHe bon „Gon 
nostro rinciescimento" bil „ignorano eom- 
pletamente" bel S lrtifeli: „La pubblica net- 
tezza e le osseryasioni del loogotenente" 
nacb § 300 ©t. ®. berboten,

®a§ f. f. l?reil? a ll ifirejjgeticbt in 
3/rient but mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 
1912, i)5r. 74/12, bie iffieiterberbreitung ber 
iliummer 457 ber 3 fiifd)nfi: „Ii Libert-ario" 
ddo. ©pejta, 11 Suli 1912, nadb § 305 ©t. 
®. berboten.

S5aS f. f. ®reil* a ll i^re^geiidbt in 
2/cient but mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 
1912, Ś r . 75 12, bie SBeiterberbreitung ber 
iliummer 25 ber auildnbifdjen 3 ê dbnft: „L’ 
Agitatore" ddo. 93ologna, urn 14 Suli 1912, 
nacb § 303 ttitb 305 ©t. ®. berboten,

® al f. f. feeit? a ll ifJrefegeridjt itt 
3/rient but mit bem ©rfenntniffe bom 18 Suli 
1912, $ r . 76/12, bie SBeiterberbreitung ber 
niibtperiobifdben Srudfdbrift: „La poste reli- 
giosa" im SSerlage ber Libreria Editrlce 
Seuola Moderna", ŚSologna, Via Pietram ellsre 
3 3 -3 5 ,  nadb § 128 a, b, d, 302 unb 305 
®t. ®. berboten.

Tiar. f. f. Sanbel? a ll iflcejjgeridjt in 
ijirag but mit bem ©rfenntniffe bout 21 Suli 
1912, ijk. I 338/12, bie SBeiierberbreitung ber 
iRummer|29 ber 3eitjd)rift: „Berounsky Obzor" 
bom 20 Suli 1912 megen bel Slrtifeli: „Dyoje 
zne" uatb § 65 s, 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV 
bel ®efefeel bom 17 Slejember 1.862, iR. ®. 
931. ilir. 8 ex 1363, berboten.

S a l  f. f. ®reil? a ll ł|3refjgerid)t in 
Srient but mit bem Srfenntnifje bom 18 Suli 
1912, fjk. 73/12, bie SBeiterberbreitung ber

S a l  f. f. Sanbel? a ll iprefigeridbt in 
jjjrag but mit bem ©rfenntniffe bom 21 Suli 
1912, i]Sr. I 337/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iliummer 30 ber 3 eiif^ t:tft •' „Neruda" bom 
20 Suli 1912 megen ber ©teHe bon „Pri ta- 
koyyeh pripadeeh" bil „smysleti dobre" bel 
Slrtifeli: „Z gfcetta stayoyske c t i" ; bon 
„Z toho pak" bil „Ncuic ni sp.oubeneumu 
bel Slriifell: „K eemu je dobra syecena vo- 
da?“ ; bon „Toto sye smysleni" bil „viee 
potreboyat" bel Slrtifeli: „Z noyyeh Dyoru 
u Horicek u 0. Skalice" nadb § 300, 302, 
303 unb 516 ©t. ®. unb Slrtifel IV bel ®c? 
fefeel bom 17 Sejember 1862, SU. ®. 991. 9ir. 
8 ex 1863, berboten.

S a l  l. i. ®reis? a ll i|3re^geridbt in 
Seitmeri! but mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suli 
1912, $ r .  51/12, bie 2Seiterberbreitung ber 
iliummer 58 ber 3 eibfĄrift: „iliorbbobmtfdber 
93olflbote" bom 20 S u lil9 l2  megen ber ©teHe 
bon „£>at enblidb" bil „ju berfiigen" bel Slrti? 
fe ll: „iReligion ift ipribatfac^e" uadb § 122 
©t. ® berboten.

f. f. Sreil* a ll i^re^geriĄt in 
Slmiijj but mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suli 
1912, i]Sr. XI 42/12, bie SBeiterberbreirung ber 
iliummer 9 ber .gtófdjrift* „Seutfdje mabrifĄ? 
fdt)Iefifd£)e $oft" bom 20 Suli 1912 megen bel 
S lrtifeli: „®rafenberg" bent ganjen Snbulte 
nadb § 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. $reil? a ll i|3re|gridbt in 
3naim but mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suli 
1912, igr. V 8/12, bit SBeiterberbreitung ber 
iliummer 163 ber griijdjińft: „3uaimer Sag? 
olatt" bom 21 Suli 1912 megen bel Slrtifeli: 
„^meifpradbige Sluffi^riften" feinem ganjen Su? 
ijalte nadb § 302 ©t. ®. berboten.

hirm y.
L. cz. Firm . 232/12 Stow. II. 1426 (9344 2 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mieehowice
wielkie.

Bezmienie firmy: „Spółka mleczarska 
w Mieehowicaeh wielkich, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 5 maja 1912,
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki;

b) szerzenie wiadom-.ści co do umie­
jętnego chowu i żywienia b jd ła  mlecznego;

c) wspólne prowadzenie artykułów nie 
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Franciszek Nowak jako prze­

wodniczący zarządu, Franciszek Wódka jako 
zastępca przewodniczącego zarządu, Piotr 
Kogut jako kasyer.

Podpis firmy: (F. Z.) pod wyciśniętą 
pieczęcią (stampihą) firmy umieszcza podpis 
przewodniczący, względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia Spółki przybijane będą na 
tablicy dla ogłoszeń Spółki przed jej loka­
lem, a w razie uznanej przez zarząd potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla Spółek przez 
Patronat.

Udziały członków: udział wynosi 5 kor.
Odpowiedzialność Spółki w rasie kon­

kursu albo likwidacji oprócz swoim udziałem 
każdy spójnik odpowiada nadto kwotą dalszą 
aż do dziesięciokrotnej'wysokości udziału.

Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje się 
Patronatowi Wydziału krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomeryi z Wie! ki cm Księstwem 
Krakowski era.

Data wpisu: 15 czerwca 1912.
G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 czerwca 19,12.

L. cz. Firm . 939/12 Stow. V. 49 (9376)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ulica 
Zimorowicza 12.

Bizmienie firmy: Instytut buchalte-
ryjny, stowarzyszenie zarejestrowane z o gra­
niczoną poręką.

Data s ta tu tu : 28 kwietnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wykony* 

wanie siłami członków p*ac wchodzących w 
zakres buehalteryi i korespondencyi handlu* 
wo-przemysłowej w przedsiębiorstwach pry' 
walnych, wyszukiwanie posad dla członków, 
pomoc w nabywaniu wiadomości zawodo* 
wych przez członków, wydawanie podręczni* 
ków, czasopism i formularzy z dziedziny bu* 
chslteryi, handlu i przemysłu, udzielanie 
członkom kredytu na umiarkowany procent 
i na warunkach możliwie dogodnych ora  ̂
porada i pomoc w sprawach gospodarczych 
i finansowych.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów i jednego zastępcy, wybranych prz^ 
Badę nadzorczą bezwzględną większością gło* 
sów na lat 3 i zatwierdzonych przez walc® 
zgromadzenie.

Dyrektorami wybrani zostali: Mieczy* 
sław Drzymuchowski emerytowany dyrektor 
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie, 
Jan  ŻBomuald Kirschner buchalter prywatny 
we Lwowie, Kajetan Zakostelski buchalter 
prywatny we Lwowie; zastępcą dyrektor* 
Hieronim Olszewski kasyer prywatny we 
Lwowie.

Podpis firmy: pod wydrukowaną lub 
przez kogokolwiek napisaną firmą lub wyci­
śniętą stampilią stowarzyszenia umieszczą 
*woje podpisy dwaj członkowie dyrekcyi lub 
jeden członek dyrekcyi zastępca.

Ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" lub 
w innych dziennikach, które dyrekcya o- 
znaczy.

Udział członka: 200 kor.
Odpowiedzialność do jednokrotnej wy* 

sokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 17 maja 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 maja 1912.

L. ez. Firm. 250/12 Stow. III. 168 (8903)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za* 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dydnia
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dydni, stowarzyszenie zareje* 
strowane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Dydnia, 25 marca 1912-
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest starać się o materyalne i morału® 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania n* 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych W 
okręgu spółki.

Czas trw an ia : nie jest ograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i sześciu członków wybranych przez 
walne zgromadzenie z pośród członków spółki 
z reguły na 4 lata. Pierwsze zarząd złożony 
jest z następujących członków:

1. ks. Paweł Szarek, katecheta w Dy­
dni, jako przełożony,

2. Franciszek Bieda, rolnik i naczelnik 
gminy w Dydni, jako zastępca przełożonego,

3. P .otr Dniestrzak, rolnik w Jabłonce, 
jako członek,

4. Tomasz Mazur, rolnik w W ydrnej, 
jako członek,

5. Boman Szczepanik, rolnik i naczel­
nik gininy w Witryłowie, jako członek,

6 . Józef Bogaczewicz, rolnik w T em e- 
szowie,

7. Józef Siwiecki, rolnik w Obarzymie,
8. JanGhorążak, rolnik w Krzemiennej,
9. Władysław Wójcik, rolnik w Krzy-

wena.
10. Micnał Stabryła, rolnik w Baczkowej,
11. Tomasz Śliwiak, rolnik w Falejówce,
12. Jan  Pytlowany rolnik w Dydni.
Podpis firmy (F. Z ) :  Podpisywanie

firm y: Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu, względnie jeg° 
zastępca i jego z członków zarządu.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
winny być podpisane przez przełożonego z*' 
rządu, względnie jego zastępcę, wyjąwszy 
wypadki przewidziane w §§ 17, 30 i 36 
w myśl których ogłoszenie podpisuje prze­
wodniczący Bady nadzorczej, lub jego za­
stępca.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablic® 
przed lokalem Spółki.
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. Ogłoszenie na tablicy wystawione winno

datę wystawienia na tablicy i zdjęcia 
z *iej stwierdzoną podpisem przełożonego
zarządu.

Z reguły w inno być ogłoszenie wysta- 
^lonem na tablicy przez dni 14

Ogłoszenie walnego Zebrania wiano być 
&iidto podane do wiadomości członków przez 
Z esłan ie cyrkularza §§ 85 i 36.

W razie potrzeby umieszczać be Izie 
sPołka swe publiczne ogłoszenia w „Ozaso- 
P'smie dla Spółek rolniezyeh“ wydawanem 
Pf2ez krajowy Patronat.

Udział każdego członka wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: członkowie są obo- 

Wlązani w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
Zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspólnie 
(.solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania Spółki wobec osób trzecich, o ileby 
tta pokrycie tychże zobowiązań w razie 11- 
kwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
Re wystarczał, b) wpłacić do kasy opłatę 
Wstępną (§ 47) i przynajmniej jeden udział 
* kwocie oznaczonej w tym statucie (§ 43), 

przestrzegać ściśle postanowień statutu i 
Uchwał walnego Zebrania i popierać interesa 
spółki w każdym kierunku,
_  Data wpisu: Sanok, dnia 15 czerwca 
1912 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 8 czerwea 1912.

j warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną
| poręką.

Siedzibą Spółki jest gmina Wielogłowy. 
Okręg spółki stanowią gminy Zabełcze, W ie­
lopole, Wielogłowy, Dąbrowa, Kurów, Wola 
kurowska i część Naściszowej, należąca do 
parafii w Wielogłowach.

Data wpisu: 17 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 8 czerwca 1912.

L cz. Firm. 508/12 Eg. A. I. 179 (9388)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
d&iał A :

Siedziba firmy: Węgierka.
^  Brzmienie firm y: Efrcim  Englard i
^stkus Pollner.
, Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa
Rowaru w Węgierce.

Forma spó łk i: jawna.
V, Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Efroim 
^ Qglard i Markus Pollner.

Upoważniony do zastępstwa: każdy ze 
8Pólników samoistnie.

Pcdpis firmy: pod wyciśniętem brzmie- 
hiem firmy obydwaj spólnicy położą swoje 
nażwiska.

Dzień w pisu: 29 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział Y.
Przemyśl, dnia. 27 kwietnia 1912.

cz. Firm . 114/12 pojed. I. 313 (9285)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre-

Siedziba firm v: Narajów miasto (Nara- 
]ó* Stadt),

Brzmienie firm y: Poddzierżawa propi-
jUeyi, w dodatku krajowego w Narajowie 
fieście (Propination und Landeszusehlag 
^fterpaeht in Narajów Stadt).

Posiadacz: M ijer Landmann, skutkiem 
Ginięcia przemysłu

Dzień wpisu: 10 kwietnia 1912.
U k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 25 marca 1912.

cz. Firm . 318/12 Stow. I. 249 (9416)
ln ian y  i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

dkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Błozew górna, 

j Brzmienie firm y: Spółka oszczędności
Pożyczek w Błozwi gór u j ,  stowarzyszenie 

Rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
rn 1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: ks. 
r,e°fil Bukietański, Jakób Sowa i M chał
bzarek.
2 2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na
Jttomadzeniu 25 marca 1912 Jikób Sowa i 
 ̂ leha{ Szarek ponownie i ks. Józef Cza- 

^ Wski proboszcz w Błozwi górnej przełoźo- 
y131 zarządu.

Data wpisu: 20 maja 1 9 i 2.
0. k. Sąd obwodowy isko handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 10 msja 1912.

y ez; Firm. 252/12 Sp.II. 198 (9042)
Umiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń, 
tobt ^ P 'sano w rejestrze stowarzyszeń ża­

rowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszena: Zabełcze. 

i Brzmienie firmy: Spółka; oszczędności 
jest w Zabełczu, stowarzyszenie zare-

r°wane % nieograniczoną poręką. 
i D Zmiana firmy n a : Spółka oszczędność 

.yczek w W elogłowach stowarzyszenie 
eJcstrowane z nieograniczoną poręką.

Zakład główny (zw. M.) dotąd w Za- 
Czu’ —■ obecnie: w Wielogłowach. 

w  Zmiana statutu uchwalona na walnem 
R d z e n i u  daia 3 grudnia 1911 § 1 ofce- 
stsfc- zn“ien ie : Podpisani zawiązują na pod- 

*e ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 Dz. 
o j ’ Nr. 70 spółkę pod firmą „Spółka 

z§dnośei i pożyczek w Wielogłowach sto-

L. cz. Firm . 267 Eg. A. 149 (9418 1 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A, wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firmy: Dworak i Brand- 

statter.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zastępstwo 

i skład piwa,
Form a spółki: spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Karol 

Dworak i Mojżesz Brandstatter.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

„Dworak i Brandstatter" podpiszą imiona i 
nazwiska obaj spólnicy.

Dzień wpisu: 8 lipca 1912,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 8 lipca 1912.

L  cz. Firm. 258/12 Stow. III. 171 (8904)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jaćmierz.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska 

w Jaśmierzu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Jaćmierz, 31 marca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego i

c) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Czas trw ania: nie jest ograniczony.
Zarząd składa się z trzech członków 

przez walne Zebranie na wniosek Eady nad­
zorczej na 3 lata wybranych.

Pierwsze walne zebranie „Spółki mle­
czarskiej w Jaćmierzu" odbyte w dniu 31 
marca 1912 r. wybrało następujący zarząd 
Spółki:

1. Mieczysława Długosza jako przewo­
dniczącego zarządu,

2. Bronisława Musiała jako zastępcę 
przewodniczącego zarządu,

3. Jana Szota jako kasyera.
Podpis firmy (F. Z.): Firmę Spółki 

podpisuje pod wyciśniętą pieczątką (stam- 
pilią) spółki przewodniczący (względnie jego 
zastępca) oraz jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: Ogłoszenia od Spółki po­
chodzące podpisuje przewodniczący zarządu 
oprócz przewidzianego w § 27 statutu. — 
Spółki ogłoszenia o zwołaniu walnego ze­
brania przez przewodniczącego Eady nadzor­
czej lub jego zastępcę.

Ogłoszenie winno być przybitem na 
tablicy dla ogłoszeń Spółki przed jej lokalem. 
W razie uznanej przez Zarząd potrzeby 
umieszczać będzie Spółka swe publiczne ogfo 
szenia w czasopiśmie wydawanam dla Spółek 
przez Patronat.

Udział każdego członka wynosi 5 kor.
Odpowiedzialność: obowiązkiem członka 

jest odpowiadać w razie konkursu albo ii- 
kwidacyi za zobowiązania stowarzyszenia 
wobec osób trzecich nietylko swoim udziałem 
ale nadto kwotą dalszą aż do dziesięciokro­
tnej wysokości udziału, o ile na pokrycie 
pretensyj wierzycieli Spółki nie wystarczy 
jej własny majątek.

Data wpisu: 15 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. Eirm. 237/12 Eg. A. 50 (9469)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Skowiatyn.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo dzier­

żawy rolniczej i gorzelni w Szyszkowcach i 
w Szuparce.

Właściciel (I.) Stanisław Domański,
Data wpisu: 4 kwietnia 1912,

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 29 marca 1912.

U . en. <£ipju 638/12 Ctob. Y I. 152 (9386)
0 i 0 B i m , e H 6 .

H|. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBe^B- 
I Hnń b IlepeMHniJiH orójiom ye, m;o 12 nepBHH 
i 1912 BnneaHo #0  p e ec ip y  ąjisi eTOBapninenn

3 a p i6 K O B n x  i  r o c n o r;i;a p c K itx  n p n  (jnpM i „Ce- 
caH B C K a I I  o M in " ', T O B apucT B O  3 a p e e c T p o B a H e  
3 oÓ M esK enoio  n o p y ic o jo  b  K ajiB H H K O B i, iu p  
H afl3B H H aH H i 3 a ra „ iB H i s ó o p n  3 27 M a n  1912 
B H o p a jiH  b  M icn,e y e rr y n H B m o r o  H JieH a y n p a -  
BH U p H H B K a X o M H , U p H H B K a KaJLHBCKOrO, 
r o c n o ^ a p n  b  K a jm n u K O B i.

IlepeMHmjiB, 23 jum hh  1912.

U . en. <PipM. 246,12 Ctob. II. 129 (9381)
3iiinH  i floĄaTKH #0 BUHcanHx Bace ęjupM 

C TO B apbłm eH B.
BnneaHO b peeeTpi CTOBapnmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i roeno^apcKHX npnęfńpMi: „Pyc- 
Ko-xpHCTiHHBCKa ToproB.M", CTOBapnmeHe 
3apeec’rpoBaHe 3 oóiieaceHoio nopyKHio b U ep- 
Hejrapn.

1. PLien ^npeicgHi BHCTynnB : MaiceuM 
Karatnn.

2. UaeHOM ĄHpeKpm BnńpaHHH : Ilan -  
TanensroH MnpicaH, roeno^ap b UepHenHun, 
h k o  Kaeaep.

^aTa Bnacy: 8 nepBHH 1912.
Hj. k. CyA oicpyacHnfi aico ToproneciBnun 

Bi^a;Iji II.
KoaoMHH, ĄHa 8 uepBHa 1912.

U . en. 0>iP M. 272/12 (9383)
B n n e cjńpMH 3apo6KOBoro i roeno^apeicoro  

CTOBapnmeHa.
B n n e a H O  ą o  p e e c i p y  3 a p o 6 ic o B n x  i  r o -  

e n o /i ;a p e K H x  C T O B a p iim en B .
OcIąok CTOBapHmeHa: Ty.iOBa (Cy/i, 

noBiTOBun Chhthh).
c p ip M a  S B y u n T B : CnijiKa r o e n o ^ a p c K O -  

T o p ro B e a B H a  „ H a p o ^ H n S  C T O B a p n m e H e
3 a p e e e T p o B a H e  3 oÓ M eaceH oio  n o p y K o r o  b  Ty- 
aoBifi

^ ( a T a  C T a T y T y : 18 M ap T a 1912.
IIpe^MeT ni^ripneMCTBa : cum ę enaaim  

c b o ix  HaeHiB i b  ix  xoeeH 6y/i;e CTOBapn- 
meHe KynoBaTH i namiaTH ą o m h  b  ifian  Be- 
;i,ena en iannoro roeno^apcTBa, ypaflacyBam  
CKaa^a 3Hapa^,iB roenoĄapeKHx, 36iiKa, Haei- 
h h , epe^cTB noacHBH, HanoiB neaicoro po^a, 
i'x BnpoSaaTH CHapa^n flOMamni i piaBHaai, 
npHHMaTH KaniTaaa ońopoTy 3a yeaoB- 
aeHHM onpopeHTonaHeM i y Ą ia a ia  no3HuoK 
c b o im  HaenaM ^ aa  ni^H eeena rocno^apcTBa 
a6o npoMHeay.

Mac TpeBaHa : HeoSjreaceHHH
^npeicnaa cnaa^ae ca 3 Tpox naeniE, 

KOTpaMH BHÓpaHi: IeaH ‘JJo^ayK B acaaa, 
ano enpaBHHK, łBaH Conapica ^MHTpa, aKO 
Kaeaep, Haiconaa Ky3HK MaxaHaa, ano
KHHrOBO^epB.

n ik n ą ć  (j)ipMH (II. ‘I ’) : Ili/i, cjiipaioio 
CTOBapamena yiiimeni ni^nacH ,zi,b o x

aaeHiB ynpaBH i ee e yeaiBeM BaacHoeTH 
3o6oBa3aHB CTOBapameHa.

O r o a o m e H a  : H a  T a 6 a a n ;H  H a  a s o i c a a H  
C T O n a p a m e n a ,  o6ia;H H K O M  ąo B e ix  a a e m B  a  
TaKOSK B o p i t  3 aBBiBCKHX HaCOHBtCHH.

y ^ ia  n a e n i B  b h h o c h t b  10 K o p .
B iĄ B ia a a B H ic T B  r o  Ą e e a T H p a 3 0 B 0 i b h -  

c o t h  3aanaeHoro y^iay.
fljurA, B H H c y : 8 a e p B H a  1912.

E (. K. C j Ą  OKpySKHHH aK O  T O prO B eaB H H H
BiAAiA U.

K o a o M H a , a h a  8 n e p B n a  1912.

U. cn ^ i PM. 1244 Pń. Ilj. 229 (9367)
3mihh i AOAaTKH uiAHocani c a  a °  BnneaHHx 
B ace b  peeerrpi ToproBeatHiM (j)ipM hooah-

HH9HHK i eniaKOBHX.
Ẑ(o peeerpy <j)ipM eniaKOBHx BTaraeHO 

hj;o c a i A y e :
OcIaok cjiipuiH: JltBiB, IliABaae 7.
'PipMa 3ByUHTB : JlBBiBCKHH CoK3 6 j-  

AiBeaBHHHj eniaKa 3 objueaceHoio nopyKOio.
3 a in a  KOHTpaicTy : A ktom HOTapnaaB- 

E M  3 AaTH JlBBiB Ah B 20 . ABBiTHa 1912  
a pen. 56.526 3Ji;HeH0 §§ o, 7, 8 i 13 koh-
TpaKTy nepBieHOro 3 Aa™  JIbbib a Ha (9  
aiOToro 1912 a. pen  55.774 h k  b  BiAnaci 
BiAHoeHoro aKTy nepexoBaHoro b  TyT. k h h - 
3'i 3aayaHHKin.

3pe3HńHyBaaH nepBieHO yeTaHOBaeHi 
3 a B i A a T e a i  c n i a K H  n n .  ł B a a  J le B H H B C K H H ,
Hoenij) ^(eaBKeBHa, o. łBaH PyAOBHa, AP- 
MHxafiao Tepaen,KHH i o. TeoAop H ea;o- 
rySeicHH a Tenep yeTaHOBaeHi łBaH Jle- 
b h h b c k h h  3BepxHHK0M sapaAy, AP- MaxaH- 
ao TepaepKHH aaeHOM 3apaAy s a  h o b o , a 
AaeKeanAep CepoiaKOBCKHH 3ac'rynHHK a h ‘ 
peKTopa aBCTpo-yropcKoro EaHKy y  J I b b o - 
Bi y a . T p erroro M aa 9 3aeTynHHK0M 3Bepx- 
HHKa 3apaAy no pa3 nepm nn.

^(aTa B n n e y : 10 am raa 1912.
Ilj. k . CyA K paeB H H  a n o  T o p ro B e a B H H H

BiAAi-^ IY.
JlBBiBj Ana 3 annH a 1912.

L. cz Firm . 679/12 (9198)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie 
Spółka oszczędności i pożyczek w Przewor­
sku, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 25 
marca 1.912 w miejsce ustępującego członka

zarządu Andrzeja Wajdowicza wybrano człon­
kiem zarządu Franciszka Mirka, rolnika z 
Grzęski.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 29 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 47/12 Stow. II. 27 (9444)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że Marcin Nie­
wiadomy nie jest członkiem zarządu „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Strusowie, stowa­
rzyszena zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką", gdyż ustąpił wskutek wylosowania 
i w jego miejsce został wybrany na walnem 
zgromadzeniu członków spółki dnia 23 maja 
1910 Ksawfry Graban.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1912.

U . on. <&ipM. 239/12 Ctob. III . 12 (9382)
3m1hh i A°AaTKH a °  BnneaHHx B»;e ęjńpM 

C T O B apm neH B .
B n n e a n o  b  p e e w r p i  C T O B apnm eH B  3 a -  

P o6 k o b h x  i  r o e n o A a p e K H x  n p n  ( jń p s r i : „ C n i j i -  
K a o m a A H o e n  i  h o 3 h h o k  b  K o p m o B i ,  eTO Ba- 
p n m e H e  s a p e e c i p o B a n e  3 n e o ń s ie a c e n o io  n o -  
p y K o io .

1. UjieHH A0 PeKU;0 i BHCTyHHJIH : o.
A B ry e T H H  JIeB H n,K H H  i  U p n r o p  K o u a ń a ,  a  
u j ie H  A0 P eK P 0 i  B a e H JiB  ^y m aK  n o M e p .

2. UjieHH A0 PeKn01’ Bnńpani: CeMeoH 
Apeennu, ynpaBHTe^B miconn b  KopmoBi, 
h k o  HacTOHTe.EB 3apnAy, HuKO.ia EonuyK
UnoBa i AHApin AHApnimHH łBaHa, pi.nB ■ 
HHKH B KopmoBi, HKO H.EeH 3apHAy. rJ/oTe- 
nepimHHH nnen 3apnAy Mnxaft.E0  MoeinnyK 
łBaHa BHÓpaHHH 3aeTynHHK0M HaeTOBTejin
s a p n A y .

,3/aTa B n ney: 3 n e p B H a  1912.
Ilj. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeJIBHHH

BiAAi*s U-
Kojiomhh, a 0 0  3 n e p B H H  1^912.

L. cz. Firm. 779 Stow. I. 227 (9375)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo spoży­

wcze urzędników i służby c. k. kolei pań­
stwowej we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną pc-ręką

Obecnie :
Zmiana sta tu tu : Na nadzwyczajnym 

zgromadzeniu 16 grudnia 1911, zwyezajnem 
zgromadzeniu dnia 17 lutego 1912 uchwalono 
zmianę § 7, 11, 18, 15, 21, 22, 52, 57. 60 
statutu w brzmieniu jak odpis protokołu 
przechowany w zbiorze załąezek.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili.
2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ro­

muald Tuhy, dyrektor, Bolesław Faszczewski, 
kasyer, Wiktor Matkowski, buehhalter, wszy­
scy nriędnicy kolei państwowych we Lwowie.

Wysokość udziału: dotąd 50 kor.
Obecnie: 20 kor.
Data wpisu: 4 maja 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 133/12 Eg. A. I. 77 (8994)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do oddziału A. wciągnięto co nastę­

puje:
Siedziba firmy: Brzeżany.
Brzmienie firm y: K. Altein i D. Kaiser 

lub Altein i Ska.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład

wódki, piwa, dzierżawa prawa poborów do­
datku gminnego od trunków propinacyjnyeh.

Forma spó łk i: Spółka handlowa rozpo ­
częła czynności w dniu 1 stycznia 1911.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Kal- 
man Altein i Dawid Kaiser.

Podpis firmy: Pod firmą umieszczony 
będzie podpis własnoręczny jednego urzędu­
jącego spólnika „Altein i Ska" lub „Kaiser 
i Ska".

Dzień wpisu: 4 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 1 maja 1912.

L . cz. Firm. 323/10 Oddz. A. 49 (9379)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Oddział A. należy wykreślić: 
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Benjamin Hammer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel zbo - 

żem i drrewem skutkiem zwinięcia przemy­
słu i odpisania podatku zarobkowego.

Dzień wpisu : 8 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 8 czerwca 1912.
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Praski Bank Kredytów;
filia w© Lwowie

poleca

n a  c z a s  w y ja z d u
w sezunle letnim urządzone w nowym swym gmachu

Schowki
Depozytowe

do wyłącznego użytku najmujących pod własnem ich zamknięciem, 
gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można wszelkie koszto­
wności i papiery wartościowe za minimalnem wynagrodzeniem wedle 

umowy. Bliższych wyjaśnień udziela kasa kantoru.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syuipatya i antypatya. Artystka prześladowana % za 
grobu. Chłopieo który czuje nicprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Gał;-, świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Due/wwe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Ijisnatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecka. Halacynaeye narodowe. Ludzie 
Jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzinl o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główe* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetne, 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów ractalowyeb 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Sfcjjtki iir.aginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w ńeej 
etan gwiazd na niebie, ewiut jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. 'Wzajemne oddziaływanie dimzr 
1 ciała. Zmysł centralny. Zjawiska _ umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce aie sługa, 
nic zna co to pauy. Ostatni sen turysty. Wskrzeszenie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko n» 
taj etu-b. Brabfce* która aie znpft widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyj.- samym tapachon. i t  i . ,  i t. d

Cena za go tów ką V,. 2*M\ za p ob ran iem  2'55. — Do nabycia

tr  birs.rse S. SOKOŁOM i -ISOdGO we Lwowie, paaaiż H ansm ana 9.

i u .  i t : a

OGŁOSZENIE.

Fundacja Siani sława lir. Skarbka rozpisuje rozprawę ofertową 

na wydzi rżawienie realności pod lk. 484-2/4 we Lwowie przy ul 
Kleparowskiej położonej, z gruntami na lal trzy.

Oferty pisemne wnosić należy z dołączeniem wadyum w kwo­

cie 100 koron do Centralnej Administracyi Fundacyi we Lwowie, 

ginach Skarbka najdalej do 15 września 1912, gdzie też warunki 

dzierżawy w godzinach urzędowych przeglądać rnożna.
We Lwowie, dnia 18 lipca 1912.

2 Administracyi Centralnej Fundacyi Stanisława hr. Skarbka.
Fr. hr. Skarbek w. r.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienue
SfiejsccwB, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUfóQRYSTYCZ3£- 
iliU S TR A C Y E  ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dos taw i 

w miejscu lub wysyłką na prowlneyę po cenach redakcyjnych

»! gftaifi St, SutotarsUigi Li£», Fisii Harassi 9-
Os>Jo«jc«n|js Łlr> w sssy tf tk le h  o!«r.m s»ia.Jt»s:a5®5,

BRZUCHO W ICE
PO D  L W O W E M .

Do sprzedaniu w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, ijwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa­
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyu-ł budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy, llliższa wiadomość: Lw ów , u l. C zarn ie­
ck iego  12 w  zarządzie  d ru k a rn i od g. 2 — 4 po 
p o łudn iu  lu b  w m iejscu  N r. d . 210. Obok willi 

WP. dr. Bałłabana.

luryer kolejowy C esia  4 ® h a l e ^ y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. S.

m m .

R a d iią  pkerv*
Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ­
re jak i dalsze nabywać można u 
wydawcy p. Aleksandra Śeiborskiego, 
ul. Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r ukończony.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcya gfbic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypo­

wiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p, Władysławowi 
Bogdańskiemu, Katarzynie Benedyk małż. Józefowi Sikorze, Maryi 
Sikorze, Antoninie Sikorze, Józefie S:ko;ze, Stanisławowi Skórze, 
Mikołajowi Sikorze, do rąk inatti i opiekunki Rozalii Sikory, Ję­
drzejowi Brodzie po Jakób e, Katarzynie z Gołębiowskich Brodzie, 
Maryi z H-nzlów Berko, Janowi Hał.-.buzie, Maryi Hałabuz e, Mi­
chałowi Niecko, A rnie HsJabuiie, Janowi Brodzie, Abrahamowi 
G ol:farbo*i. Scheindlowi Goldfarbowi, Pinkasowi Klugmaunowi, 
Maryi z MaLńczyków Grendusowe5, Mb-hałowi Rombowi, Rozalii 
z Brodów Niecko, Janowi N ecko po Stefanie, Eufrozynie z Bro­
dów Niecko. Janowi Niecko .Zawada", Piotrowi Berkowi, Annie 
z Sadowskich Brodzie, Mikołajowi HaGbuzie, Józefowi Frańcuik, 
Janowi Niecko „Kowalowi", Rozalii z Brodów Niecko, Mikołajowi 
Brodzie, Wasylowi Kiecko synowi Michała, Wasylowi Byczkowi 
synowi Stefana, Stefanowi Byczkowi, ILdkowi Ochura po Iw anF, 
Iwanowi Leśnemu Michałowi Sawce, Pazi ze Susów Sawce, Ja ­
nowi Grendusowi, Wnsyloui Wojtowiczowi, Jenowi Kwarciatemu 
po Fedku, Maryi z Mie]n;ków Kwareianej, Samuelowi Geistowi, 
Fedkowi Szczepanowi, Jędriejowi Lorynowictowi, Janowi Swie- 
tliczce, Anastazyi z -Szczepanów Świcie mał. Antoniemn, Mikołajo­
wi i Janowi Swit-m  do rąk matki i. opiekunki Annsta-yi ze Szcze­
panów Świcie, Annie Wojtowiezowej. Wasylowi Kowalowi mał. 
Maryi, Antoniemu, Katarzynie i Michałowi Kowalom do rąk ojca 
Wasyla Kowala, Janowi Frańczukowi, Wasylowi Wojtowiczowi po 
Wasylu, Maryi z Berków Wojtowiczowei, mał. Mikołajowi Bedna­
rzowi, Maryi Bednarzowej, Katarzynie Malec, Pelagii Wo.itowiezo- 
w ej żonie Antoniego, Abrahamowi Goldfarbowi. JLejzorawi Fusso- 
wi, Reginie Igel, Dmytrowi Kacimarzowi, Fedkowi Barbadyeowi, 
Wasylowi JKwarcianemu Władysławowi Bogdańskiemu synowi 
Edwarda i Elżbiety Bogdańskich, Ahatii Swietliezak, Gminie Za 
blotce i likowi Leśnemu, resztuiące kapitały w kwotach 18.502 
K. 43 h , 23.468 K. 83 h i 21.000 K. 06 li. listami zastawnymi, 
pochodzących z większych sum 25 200 złr. w. a , 14 000 złr. w. a. 
i 12.500 złr. w. a. intabulowanych na hipotece dóbr Zablotce lwh. 
1141 ks. gr. dla większych posiadłości e. k. Sądu obwodowego w 
Przemyślu i realności objętych lwh. 242,243, 244. 245, 246, 248, 
249, 250, 252, 253, 254, 255, 256, 257, 258, 259,' 260, 261, 262,

Wn Lwowie, dnia 13 lipca 1912.

263, 264, 265, 266, 267, 268, 269, 270, 271, 272, 273, 274, 275,
276, 277, 278, 279, 280, 281, 282, 283, 284, 292, 293, 295, 296.
297, 300, 30!, 305, 316, 319, 320 ks. gr. gm. kat. Zabłotce przy
c. k. lądzie powiatowym w R.,dymnie prowadzonej w powiecie ja ­
rosławskim położonych, z Tego towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
31 grud :ia 1.912 jeszcze pozostałych.

Dyrekcyo gllic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pp Władysława Bogdańskiego, Katarzynę Benedyk, mał Jó ­
zefa Sikorę, Maryę Sikorę, Antoninę Sikorę, Józefę Sikorę, S tani­
sława Sikorę. Mikołaja Siko. o do ;ąk matki i opiekunki Rozalii 
Sikory, Jędrzej-. Brodę po Jakóbie Katarzynę z Gołębiowskich 
Brodę, Maryę z Hem.lów Berko, Jsna  Hałabuzę. Maryę Hałabuzę. 
Michała Niecko. Annę Hałabuzę, Jana Brodę, Abrahama GolJfar 
ba, Scheindla Goldiarba, Pinkasa Klugmanna, Mi ryę z Malańczy- 
ków Gr.-ndusowej, Michała Bcmbę. Rozalię z Brodów Sikorę, Jana 
Niecko po Stefanie, Eubozynę z Brodów Niecko, Jana Niecko „Za­
wada", Piotra Berko, Annę z Sadowskich Br; dę. Mikołaja H-iła 
buzę, Józefa Fzamzuka, Jana Niecko „Kowala", Rozabi z Brodów 
N-.ecko, Mikołaja Brodę. Wasyla Niecko syna Michała, Wasyla 
Byczka syna Stefana, c-tefana Byczka, F e lk a  Ohurę po Iwanie 
Iwana Leśnego, Michała Sawkę. Pazię ze Susów Sawkę, Jana 
Gretidusa, Wasyla Wojtowicza, Jana Kwareianego po Fedku, Ma­
ryę z Mielników Kwarcianą, Samuela Goista, Fedka Szczepana, 
Jędrzeja Loryaowieia, Jana Swietliezka, Anastazyę ze Szczepanów 
Świtę, mał. Antoniego, Mikołaja i Jana Świtów do rąk matki i 
opiekunki Anastazji ze Szczepanów Świty, Annę Wojtowicz, Wa­
syla Kowala, mał. Maryę, Antoniego, Katarzynę i Michała Kowa­
lów do rąk ojca Wasyla Kowala, J a ra  Frańezuka, Wasyla Wojto­
wicza po Wasylu, Mar ę z Berków Wojtowiczową, mał. Mikołaja 
Bednarza, M.+ryę B--dnarzową, Katarzynę Malec, Pelagię Wojtowi­
czową żonę Antoni-go, Abrahama Goldfarf a, Leizora Fussa, Re­
ginę Ig ), Dmytra Kaczmara, Fedka Barbadena, Wasyla Kwarcia- 
nego, Władysława Bogdańskiego syna Edwarda i Elżbiety Bogdań­
skich, Ahafię Świetlica-.k, gminę Zabłotce i Ilka Leśnego — wła­
ścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu 
sześciu  m iesięcy  do Kasy galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymu­
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr i realności.

Z D Y R E K C Y I
Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

.I»KOBW K O W ŁO SK IK ^IA  
od wyraau petitem  3 halerzy, tłusty ni 

petitem  4 halerzy.

Asnyka 7, II, piętro, ‘ g Ł ż L i S S -
b a lkon , e le k try k a  T a n i o  d o  w y n a j ą c l *  
zaraz . Wiadomość tamże, parter na prawo.

B iuro N a u c zy c ie lsk ie  N iem czyn oW ” 
sk le j L wów, plac A kadem icki3, poleca wszflj' 

kie siły nauczycielskie, bony Polki, cudzoziemki, ofi' 
eyalistów gospodarczych, służbę dworską, miastową-

Fortep ian  b a rd zo  tanio do sprzeda* 
nia, instrum ent je s t  ba rd zo  piękn/  

k rz y ż o w y  — tony w sp an ia łe . RusK* 
3., I. p. front.

~M 8Pokoje umeblowane i wspólne dla panów, o t-f ' 

sto utrzymane. Gotowe zawsze. Kuska 3.

T P P h n i l ł  P0SZLlkuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek' 
l u y l l l l l f t  eyi na lipiec, sierpień i wrzesień w G*- 
lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wym' 
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „ E d w a r i l  1 
T e c h n i k a ,  Lw<iw “ .

kuracyjne i stołoW*j 
najprzedniejszych 1 
najdelikatniejszy^ 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo śc;' 
nane 5 kigr. 3-50 h <i., jabłka stołowe i gruszki t. z"'- 
„Kaiserbirnen" 5 kIgr. 3 kor., miód pszczelny u1*' 
turalny 5 klgr. puszka 7-50 hal. dostarcza. J. I*®r 
mutter, \e rseez  Nr. 3, W ęgry południowe.

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z m jy n a leżn o śc iam i na I .  p ię trz e
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja- i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęc ia .

Wincpona!!

naturalne czyste niezaprawiaae alkoholami, w?' 
gjerokie, austryackie, francuskie, reńskie, hi' 
swpańskie w najlepszej jakości po cenach »aF 
tańszych poleca handel h e rb a ty , k aw y  I

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
L w ó w , ul. A k ad em ick a  3. 

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u l i a n a  U ą S s ^ o w s f e i e g j ©
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamieei0-

Zleeenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alicki 1. 1.
% drukarni Wł, Łosińskiego (pod s&rsądem J, Niedopifd*), u). Gsaraieekiego 1. 1* — Telefon 617.


